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PROCES O  NA/PAD N A  A R TY ­
STÓ W  POLSKICH W  G ID L U .
Berlin, 1. sierpnia. (Trll. G. P.) 

Ji-;uTQ W olffa  'domosi, że iprolkiifratuira 
cipolska wnikłste, oislkamżanie przeciw 
ko 20 uczestnikom napadu na arty­
stów polskich w  Opolu. Akl oskarżę 
nia oliejimiuje 24 stromy pisma ina- 
.szyinowago i został jiuiż doręczany o- 
sikarżonyim. Rozprawa oldibyć się ma 
w końcu sierpnia Ma 'być 'powola- 
'iiyoh 95 św iadlków i 2 rzeczoznaw­
ców.

PO URLOPICH.
Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. G P.) 

Do Warszawy wrócił szef gabinetu 
prezesa Rady Ministrów p. Jerzy Pa- 
ciorkowski i objął urzędowanie.

 o-----
PRZENIESIENI W  STAN SPOCZYNKU.

Warszawa, 1. sierpnia. (Tel_ G. P.) 
W stan spoczynku przeniesiony został 
pozostający w stanie rozporządzenia, b. 
wojewoda w Stanisławowie dr. Aleksan­
der Morawski i inspektor ' wojewódzki 
w Stanisławowie dr. Karol Arct

GORKIJ JARO „ML.ES GLORIOSUS".
Moskwa, 1 sierpnia. (Teł. G. P.) 

Maksvm Gorkij w  „Krasmoj Gazecie" 
oświadcza: „jeżeli wybuchnie wojna, 
to pójdę jako proi-.y żołnierz walczyc 
w obronie państwa aowjeckiego. Jest 
to moim obowiązkiem, moim dłu­
giem" Oświadczenie to w  kołach zbli 
żonyck do Gorkiego przyjęłe było z iro- 
nją. Twierdzą, że jego „obowiązkiem" 
w razie wojny byłoby ponowne od­
wiedzenie Sorrento.

  O-  -

SZCZĘŚCIE ŻEBRAKA
[Do artykułu na I t r .  9-tej.)

Pmm-  BŁrcaiana

I.T
właśnie od tej firmy. Departament 
votiii)Cfwa udzielił pozwolenia ma raid 
i wyznaczył jako pilota majora Ma­
kowskiego. PWE. ma wziąć na si< bie 
koszta asekurncyi ae lotn. Po pnzy- 
jeidzie naszych pilotów do Barcelony 
zostaną złożone wyrazy pozdrowieniu 
i życzenia ze strony PWK zarządowi 
wystawy barceioftskiej.

ZAW ODY BALONÓW  W OLNYCH  
W  POZNANIU.

Warszawa, 1 sierpnia, (Tel. G PJ 
Dnia 15. sierpnia "br. odbędą się w  Po 
znaniu zawody balonów wolnych na od 
Iegłość. Udział zgłosiły do tej pory Cze 
chosłowacja, Danja, Holandja. Francja 
Łotwa, Rumunja Ze strony polskiej we­
zmą udział w zawodach trzy balony.

AUTO RZUCIŁO FURMANKĘ DO 
RZEKĘ

Łódź, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) W czo­
raj na szosie pod Brzezinami samochód 
prywatny prowadzony przez szofera M. 
Tyszkę, jadąc przez most nad rzeczką 
wjechał na przejeżdżającego Adam* Bo­
gaczyka, którego po przełamaniu bai je­
ry mostu zrzucił do rzeki. Bogatczyka 
wydobyto z wody i wr stanie b_ groźnym 
orzew eziono do szpitala. ..

BEZ LĄDOWANIA DLA 

Poznań, U sierpnia. (Ted. G. P ) 
W celu upamiętnienia i spapularytzo- 
wanaa PW K, odbędzie się w najuliż- 
szym czasie lot propagandowy nez

POPULARYZACJI PWK. 
lądowania na linii Poznań—Barcelona. 
Lot ten odbądzie się na samolocie 
polskiej konstrukcji firmy Plage-Lasz- 
kiewicz. Inicjatywa przelotu iwyszła

CHOĆ KUŁAKAMI W YGINIĘTO  
RJBLE ..KUŁAKOM*...

Moskwa,, 1. sierpnia. (Tel. G. P ) 
„Tzwiestja" donoszą, iż akcja sowiec­
kich orga.nizacyj aprowwzafcpjn ych na 
Syiberji Zachodiniej nie dała pożąda­
nych wyników, że t. erw. kułaków 
zmnszono trzykrotne do optacienia po* 
datku rolnego.
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Jeszcze bez burzy.
ZATAKG SO WJEGKO - CHIŃSKI W

L r  ów, 2. slmpiwla,
Zgodnie z naiazemi przewidywań ia- 

mi konflikt so^adko-ciiińsiki puiae- 
chodzi w staćjum rokowań. Oba pau- 
sliwa ©świadczyły gotowość ich pod­
jęcia, zrzekłszy się pośrednictwa -trze­
cich 'mocarstw i  oba rządy po wyrau- 
cemu wzajemnych oskarżeń i -wojow­
niczych frazesów prueswy da odwrotu. 
Kapitulacja chińska jest dotkliwsza 
trzeba będzie restytuować usunię-iy 
zarzad -sowiecka kolei mandżurskiej. 
Ustępstwo Kremla p oj ega na ponpw- 
nem oświadczeniu gotowości zlikwido­
wania nretenuyj do kolei w zann-an 
■za odszkodc-wanie w goi rwce, rówme 
kosztom ł/udółwy lin-ji

Optymista mógłby zamotać: oto
zwycięstwo palktu Kelluga i idei pacy­
fistycznej ' N i-estety tak nie jest. 
2ad.na idea nie zdoła usunąć i znrsz- 
ozyć sil, które doprowadziły do kon­
wiktu sił realnych i potęgujących się, 
a więc: czerwonego (Imperializmu,
prącego ku Lrze-gom Oceanu Spokojne­
go, i  imperjaiizmu młodych, -n.acjo-n.a- 
li.stycznych Chiin i wirusecle imperia­
lizmu Japon-ji. Wszystkie te siły *bie- 
flly ais na jednym odcinku. Dlaczego 
w  takim Taziie do wyouchiu nie -do­
szło? Dlaczego wojska cofnęły się no- , 
za strefę neutralną? Dlaczego Janonja 
nie skorzystała ze sposobności, by 
łbem chińskim tłuc w  sowieckiego 
kolosa i na Dalekim WsehTfózie two­
rzyć tak pożądane d!La siebie państwo 
buforowe ?

Rzecz j-eist w  szczegółach zawiła. 
Dla Japon-ji ekspansja rosyjska ,e.st 
równać niesympatyczna, jak chińska. 
Dla wielkich mocarstw, stojąc geh 
liale pod oskarżeniom, że czyhają na 
zgubę „proLetacjackir-h republik", ru­
szani' olbrzymich Ghm i popieranie 
ich byłoby gra niepewną i obosieczną. 
Dlatego odmówiły naleganiom. rząda 
nankińśki igo, kitóry liczył na to, że 
■V wojnie z  Sowjeta-mi znajdzie bodaj 
finansowe poparci i .yhiałej bunżuazji". 
Zamiast pieniędwy znalazł życzliwą 
adę utrzymania pokojn.

Bezpośrednim powodom likwidacji 
zatargu jest bezwąt-pienua brak pie­
niędzy na prowadzenie wojny. Nie 
wystarczy tu chcieć. Stosunki zmie­
niły się od czasu, -gdy dzikie hordy, 
prymitywnie uzbrojone w  oręż własne­
go przemysłu, szły na izaobyciie świa­
ta. D-ziś trzeba być bogatym, by pro­
wadzać woinę, alfo© -zn-alc-ść chętnych 
wierzycieli. Obie snorne strony, t j. 
i Chiny i Sowlit ty są zubożałe, wy­
niszczone przez wojny donic ra i po­
zbawione międzynarodowego kiedytn.

Ale to nie jest przeszkoda jedyna. 
Dd pierwszych chwal powstania kon­
fliktu było rzeczą powszechnie wia­
domą, że w-ojrna na terenie mandżur­
skimi nie pozostałaby zjawiskiem lo­
kalnym. R-lęska sowjeoka doprowadzi­
łaby do przeobrażeń n.a obszarze 
ZSSR, izwyciestwo sowieckie, jedno­
znaczne z wtargnięciom czerwonej 
żagwi w  głąb środkowej -i zachodniej 
\zą, wywołałoby wojnę światową, 
k ńa to dziś za wcześnie.

I to jest moment istotny, c-okojwiek- 
by o te-m sądzi li romantycy polityczni, i 
To jest punkt wyjściowa dla h iseł 
pacyfistycznych, glcsizonych i z Kreim-

STAEJUH F.OKDWA.N. —  DLACZEGO
NDEłCZNOŚC „PEREDYSZKI".

la i -z Londynu i z Waszyngtonu. To 
jest główny powód, dla którego nie 
skorzystano z oferty chińskiej, choć 
oczywiście a entuzjazmem -podjętob> 
ją 10 lat tomu i w  dobie walk Deni- 
k ira i K-ołczaka. Nad świat eta zawińa 
konieczność pokoju i ona przytłumi* 
tląca wszędzie ogniska zapalne. Ko­
nieczność wypoczynku i diogoienia 
blizn

Nie zamierzamy robić żadnych 
przewidywań co do pizebiegu bezpo­
średnich rokowań sowiecko chińskich- 
Dyplomacja o-bu pairtna-ów jest zbyt 
„nieregularna". Rokowaniu mogą być 
przerywane; jalko inteirm-ezzo nautąpić

NIE DOSZŁO DO WOJNY? —  KO-

mogą nowe siaircia cram^ne. Od­
działy emigrantów rosyjśkiicn będą 
niewątpliwie na własną ręirę psiuły 
pokój i prowokowały przeciwników. 
Głos chce zabrać też bawiąca w  Pa­
ryżu rada nadzorcza i  dyrekcja banku 
rosyjsko-azjatyckiego, będącego praw­
nym i wywłaszczanym, a zgoła me 
kapitulującym właśc:cielcm kolei man 
dżurskej. To wszystkd (zapowiada 
HieD urozmaioed i powikłań.

Ale do wojny nie dojdzie. Chmury 
są i pozostaną. Hoże z tego kąta 
strzeli Kiedyś gram wielkiej burzy, 
me dziś jednak i nie jutro.

APOLLO!M e  c e n a
D *F ś  p r e m i e r a  potężnego  pożegnalnego  

arcy film u

W eStfcó: feobfe!
dobsrow nzu sinienie

p. lira . P-Wsh! Dfziai o n iin t
NAD OBEHCDEM 10-LEEIA

Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Została przyjęta przez Marszałka P ił­
sudskiego na specjalnej au-djencji de­
legacja Związku powstańców śląskich. 
Delegacja prosiła Pana: Marszałka o 
przyjęcie protektoratu nad mającymi 
się odbyć w  dniach 15, 16, 17 i 18

POWSTANIA ŚLĄSKIEGO, 
tm. uroczystościami dziesięciolecia po­
wstania śląskiego. Pan Marszałek wy­
raził Lw.j zgodę na objęci* protektora­
tu i obiecał w  razie niemożności przy- 
byd? wysiać na tę uroczystość spe­
cjalnego swego przedstawiciela.

M O  a  t
NIE BĘDZIE POBIERANY OD EMERYTÓ W,

Warszawa, 1. sierpnia. (Tej. G. P.) 
Ministerstwo skarbu zainządz to za­
przestanie pobierania od emerytów 
podatku od dodatku mieszkaniowego.

Pobrany cd emerytów nic srtaścjiwie 
podatek za czas od 1. maja bież. roku 
ma im zostać zwrócony przy wypła­
cie emerytur w amessącu najbliższym.

M i  s Milsi I M
ISO GÓRNIKÓW BYŁO POD ZIEMIĄ, W  TKW WIELU POLAKÓW.

Paryż, 1. sierpnia. (Tel. G, P.) 
Wczoraj -wieczorem ‘nastąpił w  jr-dnej 
z kopalń w  okolicy Couvcellpg Lcns, 
gdzie pracuje b. wieln robotników pol­
skich, gwałtowny wybuch gazu. —

W chwili wybuchu 'zna/jdowiaro się w 
kopalni 160 górników. Dc północy 
wydobyto 8 trupów. Czy są między 
nimi Polacy —  nós ustalono.

P r o t e s t  n i& fiiiie ck ]
w sprawie Ulitza?

Rzym. 1 sierpni.;] (TV;1. G. P.) 
„Corriere di Italia" podaje krótką wia­
domość z Be-rlina, iż rząd niemiecki 
nrzez iw  en o przedstawiciela w  War­
szawie wystąpił z protesiem przeciw

oskarireaucm sfomulewarym w pro­
cesie Uiitza, a dotyczącym papiu aoia 
yolkŁbundu na Górnym Śląjkn. Inne 
pśsrna nie podają tej wiadomości.

. 3 m  i a  i n d
wiezie „Zeppelin" do Ameryki,
JEST OCZYWfgGIE I TRABYC YJNY „PASAŻER NA GAPĘ11,

Berlin, 1. sierpnia. (Tel. G. P )  Dziś znajduje się 000 kanarków, t-zy goryle
i 19 pastiżeró—_ Tuż przed wzniesieniem 
się sterówce w powietrze jeden z robot­
ników zauważył jakiegoś osobnika wsni-

o godr. 15.31 „Graf Zeppelin11 wystarto­
wał z Frjectr-Hlishatcn do drugiego lolu 
do Ameryki. — Na pouiudzie słerowcu

Y f c Y K O T Y

K A P I I T L O Y J E

W Y ł Ą C Z N Y  SKŁAD  

A  L A  Y I L L E  D £  P A R I S

o a B r y e l  s t a r k
L W Ó W ,  P L .  M A R I A C K 1 11.

nającego się po okratowaniu gondoli.
Narządzone poszukiwania za pasażerem 
pozostały bez skutku.

------T i
URLOP MIN, BOERNERA 

Warszawa, 1. sierpnia (Tei, G P.) 
1 bm. minister poczt i telegrafów 
Boern. r -rozpoczął urlop wypoczynko­
w y i wyjechał xło Karlsbadu. Na 
cza? urlopu zastęnować będzie mini­
stra podsekretia~z stanu inż. Dcibro- 
wolski.

DWA MILJONY ZWIEDZAJĄCYCH 
P W . K.

Poznań, 1 sierpnia. (Tel. G. P )  
Wydział finansowy PWK. iniormrje, 
że od 16 maja do 20 lipca zwiedziło 
wystawę dwa miljony osób, czyli prze­
ciętnie po 30 tys. osób dziennie.

RUCH PRZEKAZOW Y Z ZAGRANICĄ.
Warszawa, 1, sierpnia. (Tel. G, P.) 

Jak się dowiaduje Aj. Wschodnia z dn. 
5. września wprowadzony będzie ruch 
przekazowy z Szwajcarją 1 Szwecją, zaś 
dnia 1. października z Włochami.

— O------
WITOS KRZĄTA SIĘ W  W IEI.RO  

POLSCE.
Poznań, 1. siernniia. (Tel, G. P.) W  

ciągu minionych dwu tygodni, na tere 
nie woj. poznańsk. ego i częściowo po­
morskiego PSL. Piast rozwinął znaczną 
agitację. Bawił tu osohiście leader partii 
Wincenty Witos urządzając szereg w ę- 
ców.

W IELK A BURZA NAD KRAKOWEM.
Kraków, 1, sierpnia. (Tęl. G. P.) Dziś 

przeszła nad Krakowem ,j okolicą gwał­
towna burza z piorunami O godz. 6 po- 
poł. zapanowały w mieście zupełne cie­
mności. W  mieszkaniach i biurach mu­
siano zapalić światła. Komunikacja 
tramwaiowa została przerwana
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Spokojny przebieg
i 9diia  komunizmu*1 w « Lwowie.

W C ZE S N E  U N IE S Z K O D L IW I MI E PR O W O D Y R Ó W  I .B IB U Ł Y " 0 DEBRAŁO  KOMUNISTOM WIGOIR 
DO W Y S T Ą P IE N IA . —  M ILLETA I M Y  Y/lIEC N A  PL. SOLSKICH. —  POSEŁ CHAM INA TRYBUNIE?  

SZAR ŻA  POLICJI ' KONNEJ ROZPRÓSZYŁA N IE W I E LK IE  ZBIEGOW ISKO.
Lwów , 2. sierpnia.

( — )  Zapow iedziany na w ozora j 
„czerwony dizień‘, proklamowany 
przez Moisikwę dla je j celów agita­
cyjnych — minął we Lwowie na o- 
gół spokojnie. P-dlicja .polityczna 
już kilka dni przedit :m dotkomalła. z 
w yn ik iem  pozytyw nym  szeregu re­
wizji oiaz aresztowań, a taikiże w  
nocy ze środy na czwartek przepro­
wadzono periiustrację podejrzanych 
okokc. zatrzymując niektóre ciemne 
elementy. W łaściw ie wszelk „ pirzy. 
gotowania komunistów w  celu w y ­
stąpienia w  dniu wczorajszym we 
Lwowie zostały

unicestwione w  zarodku. 
Pohcja  weszła w posiadanie przygo 
'owanych bi oszur i młotek aintypań 
stwowych. zaś głównych prow ody­
rów komunistycznych i uczestników 
n ielegalnych zebrań osadzano w  wię 
cieniu z postem Walnicikim na czele.

Komuniści pozbawieni z jednej 
9trony swoich przywódców, z drugiej 
zaś wszelkich potrzebnych materja- 
łów, zostali

w  zupełności sparaliżowani.
Do podziny 6 wzcezór panował wszę­
dzie zupełny zpokój i nigdzie nie za­
nocowano jakiekolwiek znakn żyw ot- 
ności komunistów.

Dopiero po godzinie 18 tej komu­
niści zaczęli sie gromadzić na pl. Sol­
skich i pl. Zbożowym. Na pl. Solskich 
z dorywczo wzniesione] tTybuny za­
czął przemawiać jakiś agitator. Audy- 
torjum dosięgło około 200 osób. Po­
wiadom iona o nielegalnym wiecu poli-

H

RUMUŃSKI MINISTER NA PWK.
Doznaj, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) W e 

wtorek dnia 6. hm. przyjeżdża do Pozna­
nia z Katowic rumuński minister dla 
handlu i  przemysłu, który specjalnie in­
teresuje się Powszechną Wystawą Kra­
jową.

■ o----
POINCARE PODDAŁ SIĘ OPERACJI.

Paryż, 1. sierpnia. (Tei_ G. P.) Poin­
care poddał s|ę operacji, Stan jego zdro­
wia jest zadowalajacy.

ZAŁOŻYCIEL H IRCERSTW A —  BA­
RONEM.

Londyn, 1_ sierpnia. (Tel. G. P.) W  
jw iązku  z m iędzynarodowym zlotem 
harcerskim donoszą urzędowe*, iż zało­
życielowi Zw iązków Harcerskich s r  R o­
bertowi Baden Powell nadany zpstal ty­
tuł barona.

 n------
PANI HOHENZOLLERN - ZUBKÓW  

WYSPRZEDAJE SIĘ.
Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Ponoszą z Berlina, że p. Zubków, sio- 
sfra Wilheima II. przeprowadziła się 
z Bonn do. miasteczka Mehlem, gdzie 
zajęła pokój w jednym z pensjona­
tów. Ze isłuż-by dworskiej pozostała jej 
jedna pokojówka. Pałac w Bonn jest 
wynajęty. Sprzedażą całego urządze­
nia wewnętrznego zajmują się koloń- 
scy handlarze sztuki.

Do litościwych serc naszych Czytelni, 
iłów zwraca się 80-lctnia staruszka, po- 
zostająca Łez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F,“

cja natychmiast interweniowała, przy- 
czern policja konna rozpraszała de­
monstrantów Mówca znikł z trybuny. 
Jak słychać

był nim poseł Cham,

W  czasie rozpraszania tłumu jeden po 
ster-mkowy został raniony, zdaje się od 
lamLKm rzuconej przez okno flaszki 
Również kilku uczestników wiecu w cza 
sie ucieczki raniono. Z powodu popło

chu jedna z przechodzących przypadko­
wo pań upadła na bruk, doznając szere­
gu kontuzji. W  krótkim czasie policja 
zdułała oczyścić pl. Solskich i pl. Zbu 
żowy, nie dopuszczając do dalszego gro­
madzenia się elementów komunistycz­
nych.

W czoraj rano zdjęto z przewodów te­
lefonicznych przy ul. 3-go Maja dwie 
czerwone płachty.

Tak więc wielkie przygotowania ko­
munistyczne w celu urządzenia demon­
stracji we Lwowie zakończyły się zupeł- 
nem fiaskiem. Policja stanęła na wyso­
kości zadania

1

M o s k w a  m f i t e  mti
niezadowolona.

sierpień w całej Europ e minął spokojnie.
„CZERWONA FRÓBA SIŁ“ afEŁZł-A  NA NIOZEM.

Warszawa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według ■wiadomości uzyskanych w  
wydziale bezpieczeństwa w  Min. spr. 
wewn. w zr-iązku z zapown zia em 
przez partję komunir** zna ,Czerwo­
nym dniem", na terenie całego Pań­
stwa panował zupełny spokój.

Warszawa, 1. sierpnia. (Tel. G P.) 
Dzisiejszy - dizi-eń m-akaizanogo przez 
Ill-cią międzynaroidawfkę „Gzeuiwone- 
go święta" minął w zupełnym spokoju. 
We fabrykaich X na ulicach uanował 
ruch normalny. Jak oświadczył woje­
woda 'dir. Jancszowicz, spokój i god- 
ność, jaką wykazały masy robotnicze 
w odpowiedzi na r "ezwanie komuni­
stycznej _ art/i jest diowońem, że ro­
botnik polski nie poddaje się destrah- 
c juym wpływom i zajmuje wrogie 
stanowisko wcbec agitacji wywrotowej

Warszawa, 1. sierpn a. (Tel. G P.j 
Na terenie woj. warszawskiego dzień 1. 
sierpnia nrzcszcdl spokojnie. Komuniści 
zdążyli wystąpić tylko we Włocławku, 
gdz. e znikomą grupę wyrostków roz­
prószyła policja.

Katowice, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzjeń dzisiejszy przeszedł na terenie wo­

jewództwa śląskiego zupełnie spokojnie. 
Zaanych demonstracji komunistycznych 
nie było. W  Król. Hucie wiec komuni­
styczny nie doszedł do skutku, gdyż 
zjawił się tylke jeden uczestnik(l)

NA LITWIE.
BeBrlin, 1 sierpnia. (Tel G. P ) 

B.uro W olffa donosi z  Kowna: W  nocy 
ulbiegłej .policja -kowieńska wykryła 
tajne zebranie komunistów. 26 uczest- 
nników aresztowano. Żaden z areszto­
wanych, jak twierdzi depesza, nie jest 
Litwinem (?)

W  LONDYNIE NIE BYŁO MANIFE­
STACJI

Londyn, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) Do 
rodz. 16 nie odbyły się w  Londynie 
że one manifestacje komunistyczne.

jW PARYŻU.
Paryż, 1. sierpnia. (Tel G. PT 

Aresztowano tu około -40 komunistów. 
48 cudzoziemców wyiddono. w  czasie 
poszukiwania 10 ilnnych ruidlzoziieim- 
oów, wykryto na korytrrzu pewnego 
hotelu 21 petaird oraz 19 paczek z ma-

J M  i  ssrmn siła się
-krew.

STARCIE ŻA ND AR M ER II Z DEMOIMSTRANTAMI. —  W IE L E  OSÓB
ZABITYCH .

sierpnia (Tel. G. P .) towarzyszy, który ich zdradził.W  tedeń, 1
W edług doniesień z Sarayelwa, agon 
c i lk< unimnilsityczim zttnganizoiwalii
wczoraij wielką demonstrację robol., 
ników warsztatów kolejowyhc. Ro­
bo, lnicy zniszczy li diwa budynlkj In­
ter wen jo iw ła  żainidarotnerija, iprzy- 
czem (losżk* do walllkil, podczas któ­
rej wiele osób zosUtIo zatoillvch. Ko 
muniści zastrzelili jednego ze swych

Bial ogród, 1. sierpnia. (Tell. G. P.)
Pollltcja iulejisiza wĄdJmti laljlmą or- 
igain.izaejię Ikoimiuinlilstyczną i  areszto­
wała oniiisarjitisza moHkiiewiSlLiega. 
oraz kPkiu główincyih przywódców. 
N a  podstawie znalezionego iw Za- 
igrz-dbiiu ardhćwtuim komMniistyczne­
go, dclkoinano w k-JlIkiu 
resztowan

terjałami wyibnchowemi. —  Razatem 
włactee skanfistKcwail Mennik „Mię­
dzynarodówka", który redakcja „Hu­
ra anite" przygotowywała w celu wy­
daniu go zamiast skonfdisŁowanej 
manite".

Paryż. 1. sierpnia. (Tdl. G. P ) 
Opuszaztnie fab1̂  ;pnzez robotników 
odmyło się w  zupełnym spokoju. Po­
szczególne grupki komunistów, usuiłu- 
jące wywołać zamęt, policja .rozpro­
szyła względnie aresztowała.

W  W IED NIU

Wiedeń, 1. sierpnia (8el. G. P.) Pa­
nuje tu zupełny spokój. Do tej pory do 
zaburzeń nie doszło. Jedynie w  dzielni­
cy Moedling związek inwalidów urządził 
pochód demonstracyjny, z czego usiło­
wali skorzystać komuniści. Policja roz 
pędziła demonstrantów. Ze względu na 
,i lne upały i burzę, jaka przeszła nad 
W jcdniem demonstracje są mocno utrud 
nione. W  kilku dzielnicach komun ści 
usiłowali nakłonić rootników do porzu­
cenia pracy, jednak bezskutecznie.

W BERLINIE.
Berlin, 1, sierpnia. (Teł. G. P.) Z 

Hamburga, Kolonji, Drezna i Mona- 
chjim  naachudzą wiadomości, że dzisiej­
sze pochody komunistyczne miały prze­
bieg spokojny. W  samym Berlinie po­

kaźniejsze pochody demonstrantów7 po­
częły napływać dop ero wieczorem na 
plac Zamkowy. Demonstranci nieśli 
transparenty z napisami wzywającymi 
do obrony Unji sowieckiej i do rozpo­
częcia wojny domowej w razie konfliktu 
wojennego^ Odbył się pochód demon­
stracyjny przez centrum miasta. Do g. 
9 wieczorem porządku nigdzie nie za­
kłócono.

W i b i i c l i  m a s g y n y  p e ® lf ie l i i§ j
w Lueneburgu

STRZAŁY W  EISZYiNTEWIE. 
Bukareszt, 1. sierpnia. (Tell. G. P.) 

miastach a - i Slm kemuiniislów usiłowało manife­
stować w  Kiszyniewiie. Prz} podiję- 
ciu mrzez .pdlioję próby roapęidzeinia 
anamiifestaihlów padło kilkanaśoie 
, strzałów', od który eh jeden z mani- 
f-eslanlów zoslaf raniony. Areszto­
wano 30 osób

SIE MECHANIZMU ZAPO 3IEGŁ0 WIELKIEJ KATASTROFIE.
ciały szyby. Podobny zamach piano- 
wano na miejscową Kasę chorych, 
qdzk w  piwnicy znaleziono maszynę 
piekielną, której wskazówka na szczę­
ście się zacięła, dęki czemu anisnię- 
to groźnej katastrofy.

ZEPSUCIE 
Berlin, 1 sierpnia. (Tel. G P.) Dziś 

nastąpił przed domem adwokata 
Straussa w  Luneburtru wybuch 
borriby. Piwnica i tront domu są po­
ważnie uszkodzone. W  promieniu 100 
metrów we wszystkich oknach wyle-

POPIERAJCIE  
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKOW, ABY ULŻYĆ D O U  
ŻWIEBZĘCEJt
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Polska na kurifereiiiJi w śiaelis.
M IN IST R O W IE  ZALESKI I M A T U S ZE W SK I W  SK ŁAD ZIE  DELEGACJI.

Warszawa, 1. sierpnia, (ab). P. 
Miniutcr Zaleski byl na dłuższej 
konferencji u Marsz. Piłsudskiego, 
której przedmiotem był udział Pol­
ski w  konferencji haskiej. W  dele­
gacji polskiej, na której izelt stanic 
min. Zaleski, wezmą udział: min. 
Matuszewski, wicepr Banku Pol­
skiego Młynarski, pp. Lipski i Mro­
zowski.

Berlin, 1. sierpnia. (Ted. G. P.) 
fliulgigenibf rgowsiki orjain „Locailian- 
zeiiger" obuwany jest na udział Pol 
ski w  konferencji reparacyjnej w  
Hadze. PoUsfca —  izdamiem dzidninika 
—  obawia się ewakuacji Nadrenji i 
sąd sii, że po oipróżinieniiu Nadrecj. 
nastąpi prędzej czy później podział 
Polaki (Ij

Praga, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Prasa tutejsza donosi z Paryża, że po 
rokowaniach miedzy Pragą, Paryżem 
i Londynem, postał owiano zaprosić 
Czechosłowację na konferencję w* Ha­
dze. „Frager Prusse" pizze, że posta­
nowiono zaprosić Polsko, Czecnosłowa- 
cję, Jngosławję, Bnmnnję, Grecję i 
Poringalję.

O BSERW ATOR AM FRYKAŃSKI.
Ionayn, 1. sierpnia (Tel. G. P.) 

„Daily Tel.' donosi, że rząd amery­
kański wwszfle swego obserwatora
i
na konferencje rządów w  Hadze. 
,De legatom tym ma być amerykań­
ski attacoe wojiskowy mjr. Watsorr.

DELEGACJA FRANCUSKA.
Paryż, 1. sierpnia. (Tel. G. P .) 

Na czele delegacji francuskiej na 
konferencję. rcDaracyjną w Hadz" 
stanął Bnand. W  skład delegacji 
wchodzą: minister finansów Ghe-

ron, gubernator Banku Francuskie 
go Moreau, szef gabinetiu Rrianda 
Leger, oiraz rzeczoznawcy.

Paryż, 1: sierpnia. (Tel. G. P.) 
Prasa, stwierdzając- silną, większość,

*iaka poparta gabinet Briianda pndlkre- 
śla, że więk3®ość ta poiawoli premiero­
wi na wyjazd do Hagi na kouJetrencję 
z zapasem nieshydnetso autorytetu.

S t r e s e m a n n  is l^ s a d e ia S iy rg e .
NIEUSTĘPLIW E STANOWISKO N IEM IEC W  SPRAWIE NADRENJI.

Berlin, 1. sierpnia^ (Tel. G. P.) Mini­
ster spraw zagranicznych Streseman.r 
przyjęty byt dziś na audjencji przez 
prez. Hindenburga, któremu złożył ob­
szerne sprawozdanie o przygotowaniach 
niemieckich do konferencji haskiej. M ię­
dzy Hindenbmgiem a rządem Rzeszy 
istn.eje, jak donosi >VVoss. Ztg.", zupel 
na zgoda co do punktu, iż Niemcy w 
sprawie kontroli w Nadrenji nic mogą 
słe zgodzić na żadne ustępstwa. Niemcy

gotowe są tylko nawiązać rokowania 
w sprawie utworzenia kom-sji, której 
kompetencje m iałyby wygasnąć równo­
cześnie z upływem terminu okupacji. 
Taką instrukcję otrzymać ma, według 
zapewnień ' „Voss_ Z tg.u delegacja nie­
miecka przed wyjazdem na konferencję 
haską. Rada gabinetowa ma s,ię zebrać 
jutro i prawdopodobnie zaaprobuje rnz 
jeszcze to stanowisku zasadnicze

w-jeciki, twierdząc, że cały majątek 
b. rodziny carskiej należy do pan. 
stwa rosyjskiego. Drugim piretcndcn 
tern jest rodzina Roman owych, któ- 

; rzy utrzymują, ż>e był to prywatmy 
majątek cara. Wreszcie zgłosiła się 
słynna oszustka Czajkowska, poda­
jąca się za księżnę Anastazję, córkę 
cara, ocalałą jakoby z pogirotimi.

W  razie wygrania procesu przez 
rząd sowjecki, ani jeden grosz z  wy 
granych pieniędzy nie pójdzie do 
Rosji. Rząd Stanów Zjedn. ma bo 
wiem zam ar zasekwestrować cały 
spadek na poczet długu w  wysokości 
187,000.000 dolarów, zaciągniętego 
swojego czasu przez rzą/d liiereń - 
ski ego.

t l l m w  m m
esitit] z Polską!

(Telefonem "d naszego korespondenta).

Warszawa, 1, sierpnia, (ab) Datkiem niespodzianie rząd niemiecki 
postanowił wydatnir zaostrzyć przepisy celne w  stosunku do Polski, wpro 
wadzajrc z dnaear 1. bm. nowe ograniczenia celne

Rząd potok zwrócił się do Berlina z żądaniem przesunięcia tego 
terminu wprowadzenia nowych stawek celnych, jednak życzenie to nie zo­
stało uwzględnione.

W YPADEK ZNANEGO PROPAGATORA 
LOTNICTWA.

Lublin, 1. sierpnia. (Tel. G P.) L e t­
nicy na plaży w  Kazimierzu nad Wisłą 
byli świadkami wypadku, któremu uległ 
znany i ceniony propagator i krzewjci-ł 
lotnictwa cywilnego, artysta malarz 
prof. Pruszkowski, Nabył Dn na włas­
ność małą awiunetkę, na której odbył 
lot do Anglji. Po powrocie wystartował 
onegdaj z W arszawy do Kazim ierza nad 
Wisłą, Podczas lądowania nastąpił tzw. 
kapotaż. Samolot doznał złamania jed ­
nego ze skrzydeł i innych uszkodzeń. 
Lotn/k uległ tylko niewielk.m obraże­
niom ciała.

POŻYCZKA DLA KRAKOWA, 
Kraków, 1. sieipnia. (Tel. G. P.) 

Wozoraj sekcja 2 -i 3, działając imie­
niem rady miejskiej, uchwaliły za­
ciągnięcie pożyczki w wysokości dwa 
miljony zl

s e m m  r e s s  t u r .  o s a n i
po carze Mikoła;u II.

Warszawa, 1. sierpńiia. (Tól. G. P.) 
Z Nowego Jorku donoszą: W  inaj-

26 trupów w ś ^ e j .
CO BYŁO  PR ZY C ZY N Ą  STRASZNEJ KATASTROFY.

Bytom, 1. sierpnia. (Teł. G. P.)
Przyczyny żyiwuoławelj katastrofy w  
Ikppaltni w  HermainJcaeh Dolnych 
pod Wałbrzyskiem była eksplozja 
lampki benzynowej, w  (której pal ii ho 
się tyle gazów k-opailiniiancj h, że 
1 amiplka rozżarzyła się aiż do bialłoiślci),

bliższym claisie rozpocznie sie tiu 
sensacyjny pi oces o pozostawiony w  
Ameryce spadek po carze Mikoła­
ju II. Spadek ten ulokowany w  zie­
mi przedstawia wartość 10 milj. doi. 
Jalko pretendent do spadlbu wystę­
puje w  pierwszym rzędzie rząd so-

wJtsma; iii  przy nlky 
SlNtetzae'.

Lwów, 2. sierpnia.
(— ) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 

po oderwan.(u kłódek dostali się do mie­
szkania Morlca Kaliscba, przy ul Sło­
necznej 24. W łam ywacze skradli garde­
robę męską i  damską oraz bieliznę war­
tości kilkuset złotych. poczem zhiegli 
z łupem w  niewiadomym kierunku.

zewnątrz i zapalił nagromadzone w  
chodin.ku gary tu uiące. Licizba tzmar 
łych w s k u te k  katastrofy podniosła 
się do 26. NacLto jeszcze 3 robotni­
ków, zdaje się, nie ujdzie z życiem. 
Z zafcgi kopalni zjtclhalło dzilś pod 
ziemię tyllko 15 górników, reszta pod

czego n'ie zamwaiżył dozorca. W  pe- * wrażeniem 'katastrofy odmówiła
,vnej chwili płomień wyibgidhł na- | pracy.

Przerwanie rokowań
sowiseko-an^reis-kich.

ftii&sowiectóe daM sisfraśt
w Szanghaju,

JAPOŃCZYCY GROM ADZĄ W OJSKA W  M ANDŻURJL

Moskwa, 1 sierpnia. (Ted. G. P.) 
Tass donolsi: Prowadzone w  Londy­
nie 'rokowania so w j ceko-angielski e 
zostały przerwanie z powodu odmo­
wy ministra spraw zagr. Hciniderso- 
na podjęcia stosunków dviplciinailyciz 
nych .iniiczwiio-cznie przód ureguiluiwa 
ntom gpomnydh kwestiji

Wiaidiomio'; ś o przerwaniu roko­
wań wiywdłaila w  tutejszych kodach 
ipolitycznyclh zrozumiałe zaiu-teres-o- 
wainie. Przełdisitawiioiellloiir nra-sy za- 
grauiicizniej wydaino brólklie oświiajd- 
rzetnie, uie dodajiąc żadnych szcze­
gółów o

Paryż, U sierpnia. (Ted. G. P.) 
rifava« dotnmsi z Szanghaje, iiż odlby- 
.yaljią się lam wielkie demonstracje 
przeciw Sowjeium Manifestanci do

maga ja  się stracenia komunistów, o- 
r.az mobilizacji całej arm ji1 chiń­
skiej. Japończycy wzmacniają swe 
wójidka w  póllniocnej Mandlżuntjii.

¥m wm m
KOLEI WSCHÓD NIO-CHIftSKIEJ.

Moskwa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) ożył, że Chiny zanrirzają
Ostatnie posunięcia Sowjetów w od- 
nJesienin do Chin przypisują Stallino-
wi, który podobano -ma poświęcać du 
żo nwagi 9praiwo n polityki zagianiicz- 
nej.

Pekin. 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W, wywiadzie mmster kolei zazna-

pudjąć z
Sowietami rokowania na następującej 
podstawie: Wszystkie prawa i intere­
sy na kolei wschc inio-cfcińskiej będą 
wspólną własnością rosyiskę-chińską. 
Władza administracyjna kolei będzie 
spoczywała w rękach Chińczyków.

Wielkie szafltrferetwa
s o w f s c ^ c h  b a n k o w c ó w /

2  POZYCZKAMi
Moskwa, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 

,,/Krasnaja Gazeta" podaje; że rewizji 
centralnego oddziału sowieckiego Ban­
ku państwa w Miń z ku wykryła po­
ważne nadużycia. Polegały ona na za­
tajaniu otrzymywanych z Moskwy list 
obligacji sowieckich pożyczek we­
wnętrznych, na które padły w  Mo­
skwie wygrane. Zatajanie to trwało 
zwykle 24 godziny, lecz w ciągu tego 
czasu urzędnicy banku i urzędów skar 
bowych wykupywali w Mińsku wszy­
stkie obligacje, zaopatrzone w  szczę-

PANSTWOWEMI.
śliwo numery. Inny rodzaj nadużycia 
polegał na kupnie wielkich ilości obli- 
gacy] eow. pożyczek w przededniu 
ciągnienia.

Obligacje te kupowano za pieniądze 
banku, następnie zwćaeano bankowi 
wszystkie te numery, na które nie padła 
żadna wygran®, szczęśliwe zasł* numery 
odsyłano do Moskwy, gdzie podejmowa­
no wygrane, którą nasiępnic dzielili s.ę 
uczestnicy tych „transakcji'4. Aresztowa­
no kilkunastu wyższych urzędników so­
wieckich.
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N IE G O D Z IW IE C  U D A Ł  C Z tŁ E  P  OJEDNANTE Z  O PUSZCZO NA  tOiNA- B Y  JA  W  B E Z C Z E L N Y  SPO ­
SÓB OGRABIĆ —  JEGO AM ANTK  A  ,ZE  SW EJ iSIIRONY W ZB O G A C IŁA  „FU N D U SZ  AfBGEiNTYNSKI “ 
OKRADŁSZY PRZYGODNEGO „Z NAJOMEGO" W  H O TELU  N A  P A R E  TY S IĘ C Y  ZŁOTYCH . —  C ZU ŁA  

PARKA R Y Ł A  JUŻ iNAD MORZEM, LE C Z M U SIA ŁA  W RÓCIĆ DO L W O W A  I TO  ZA  KRATKI...
Lwów, 2 sierpnia.

( — ) Lwowskie władze policyjne 
m iał} ostatnio do rozpatrzenia sen­
sacyjną sprawą, która znalazła epilog 
w Gdyni. Tło tej niecodziennej afery 
rozegrało 'się we Lwowie, a sam pTze- 
bieg jej ma speęyficŁny posmak nie­
zwykłej kryminalna - romantycznej 
powieści.

We Lworwie mieszkał nie jak' Eu­
stachy Lachowicz, który przed kilko­
ma laty pojął za żonę młodą i Dogaią 
pannę. Po niedługiem pożyciu mał- 
żeńskiem, Lachowski opuścił pielesze 
domowp, zostawił żoną bez opieki we 
Lu oirie, a sam wyjechał do Tczewa, 
gdz:e zatajając, aż ma żonę —  zaciąg­
nął sie w  szeregi marynarki woienuej. 
Po odbyciu ćwiczeń w Tczewie La­
chowski przeniesiony został 

do pdrtn w  Gdyni, 
gdzie na jednym, z okrętów pełnił służ 
bę w  charakterze marynarza.

Lachowski kilkakrotnie był we 
Lwowie, jednak do żony nie powracał. 
Na lwowskim terenie znalazł on ry­
chło pocioszycielLę w  osobie niejakiej 
Niusr Milczakównej, której karta 
przeszłości mocno była zaciemniona. 
Z bi°gipm czasu Milczakówna stała 
się jpgo kochanką i aczkolwiek prze­
bywała stale we Lwowie, a Lachowski 
w  Gdyni, pozostawała z nim w kon­
takcie listowym. Gdy Lachowski przy 
jeżdżał do Lwowa, afiszował się z Mil- 
czakówną, przyczem ta ostatnia ło­
żyła na jego dostatnie utrzymanie.

Mimo próśb u nalefań Lachowski 
do swej zony nie powracał. Co więcej, 
po dłuższej naradzie w czasie ostat­
niej bytności Lachowskiego we Lwo­
wie, uchwaliła czufa para kochan 
Ików, iż w  najbliższym czasie wyjaaą 
z Paliki

do Argentyny.
Wybrali Argentynę jako kraj rzekomo 
mieniem i miodem płynący, snuli d a ­
leko idące plany wzbogacenia się, ku­
pienia auta, w illi *5x3

Do realizacji jednak choćby po­
czątkowych kroków w  kierunku wy­
jazdu do1 Argentyny potrzebne były 
iundnsize. Lachowski jako nie świetnie 
uposażony marynarz nie miał żadne­
go kapitałn, a również Milczakówna, 
która w  czasie nieobecności Lachow­
skiego we Lwowie wiodła lekkomyśl­
ny żywot z dnia na dzień,

nie posiadała gotówki.
Poslainoiwil' tedy w  nielegalny 

sposób dojść do pieniędzy, za l<!óre 
bv m ogli wyfrunąć w  db-l-.i świat; 
Uchwal i:, ze Lachowski m-ziwirsi 
Gę pozot n it z zoną., a następnie ją 
oikradinie z  całego m ienia. M ilcza- 
kówna ze swej strony jprzymzdkła 
p rzy  majihliższej okazji dokonać 
większego „skoku" bądź to przez za ­
warcie znajomość; z }■ Jkimiś fboga- 
tym  adonisem, bądź też w  drodze 
pospolitej kradzieży lub nawet ra- 
burtlku. Ustalono p rzy  tęm datę w y ­
jazdu do Argentyny.

Lachowski,, w  celu wykonania te 
■go pllarnu. powróci! do Lw o  wa. posta 
raw szy się poprzednio w  Gdyni o  po 
Irzdbmt; doliimmenty. W e  L w ow ie  ba­

wił fciflika dini i czyhali na sposobność 
lawiązania stosunków z opuszczoną 

żoną. I stało się laik, że na iedine j 
z pryncypailnyah ulic spotkał żonę, 
'Pi zysdępdił do ni oj i' poszedł z nią do 
domu, zapewniając ją  o swej wier­
ności i przywiązaniu W  bramie do- 
mtu izbrodnilozy marynarz 

rzuci] snę na żonę 
I zrabował jej torebkę., wiediźilal bo­
wiem z jej opowiadamiia, że znajdu­
ją się tam pieniądze.

iDoikrmawisizy nalhunlku zbiegł i  u- 
kryiwał się (kiiilka drti w e  I  wow ie. 
Łup jieigo 1 w y  nosił 300 dolarów- któ­
re  żona otrzym ała ze 'sprzedaży nie- 
nućhomośoi. MiimO pO>zufkiiwań po~ 
lltajii Lachowski' zdołał niespo&trze- 
żenie w yjechać ze  L w ow a , porozu­
m iawszy się poprzednio z  kochanką 
co do terminu je j przyjazdu  do 
Gdymi.

Miiikzakćiwina nie chciała i jednak 
j echać do Gdj ni. z  ipróżuemi nękcima..

N ie  chcąc być w yłączn ie  sucazaną 
ina pieiniiąidize Ijjchoiwislkiego, inaiwaą- 
eywaJła różne przelotne zna jomości, 
a że hyfc mielbrzydkai, udawało się 
je j to z łatwością N ie  natrafiła 
jedualk na gościa Logategc

W reszcie los je j poszczęścił, alibo 
Wiem pew nej nocy, gldy znajdowała 
się w  botdm Benlliińidkiim prtzy ul. Rej 
tana, zdołała dokonać

■wielkiej kradzieży.
Po  północy, gd y  w jednym  z  m a- 

iydh pokoików  (hoteluy ydh, gooć po­
grążony był* w  igłęibóLiim śnie, Mdl- 
i  zakówlna skradła mu Irillka tysięcy 
złotych i w raz z  goltówka jeszcze tej 
sam ej mocy zbiegła. Raino, igdy gość 
się oswdboaiziii z  objęć MoTfeusz? — 
mi'a'ł .nlicmille przebudzenie. S tw ier­
d z ił Ibclwieim bralk pliemiiędizj i  to nie 
własnych, albow iem  jako łniKaisenii 
iodmego z  wyda'wmictw lwowskich 
pieniądze te m ia ł zw rócić adnasnCj 
(kaisne. Zaw iadom iono ipollcjię, j*Jdinalk

poszukiwania n ie da ły  ipO'zytywinego 
r cz uli tatu, a poszkodowany p. Izaik 
Schllmber, miaił w ie lk ie  p rzyk ro ić ’ 
z powodu utraty pieniędzy.

Policja nie zaprzestała dalszych 
dochudzeń. Wytrwałe poszukiwsma 
doprowadziły władze śledcze

na ślad zbrodniczej pary, 
która będąc w  posiadania większej go­
tówki — sądziła jnż, że wrota do ar­
gentyńskiego raju są otwarte. Policja 
■stwierdziła, iż Lachowski i Milczakó­
wna bawią w  Gdyni, i że lada dzień 
wyjechać mają okrętem do Gdańska, 
a następnie do Argentyny. Władze 
lwowskie odniosły się telegraficznie 
do policji w Gdyni z p-ośbą o inwigi­
lowanie zbiegów, podając ich rysopi­
sy i szczegóły ich przestępstw.

Wczoraj —  jak nami donoszą —  
kochankowie zamierzali rano wsiąść 
na i/kręt. W  ostatniej chwili przeszko­
dziła im w  tom policja, która czuią 
parę aresztowała. W  ..ajbhższych 
dniach Lachowski ł Milczał ówna, przy 
których znaleziono jeszcze część go­
tówki, odstawieni zostaną do dyspozy­
cji władz lwowskich.

Tak więc romantyczna para za­
miast oglądać lazur argentyńskiego 
nieba i podziwiać „temperamentne*1 
tango —  odpocznie sobie w nieco 
mniej poetycznych apartamentach 
lwowskiego więzknia.

-  -„-o -—

WEDLE PRZEPISÓW NOWEJ PROCEDURY KARNEJ.

Lwów, 2 9ierpma.
(— ) W  dniu wczorajszym odbyło 

się w sądzie okręgowym losowanie ,sę-; 
dziów przysięgłych do wrześniowej 
kadencji.

Wczorajsze losowanie odbyło się 
poraź pierwszy w myśl, nowej prooedu 
iy karnej Zmiana zaszła o tyle, że 
zamiast 36 sędziów przysięgłych wy­
brano tytko 30 i 15 zastępców. W  dniu 
wczorajszym wylosowani zostali-

Ludwik Izierski emeryt. pułkow- 
niks Józef Tabrowski księgowy, Ed-

mun Andruchowicz urzędnik, Eljasz 
Kornbluth właśc. realności, Alfred-' So- 
merstein właśc dóbr, Roman Bednar­
ski właśc. drukarni, Tomasz Małecki 
emeryt, pułkownik, Stanisław Pio­
trowski emeryt, urzędnik, Stanisław 
GLnatowskii urzędnik „Dni-stra", Ka­
rol Gross urzędnik, Bronisław Lewko­
w icz krawiec, Józef Pruchnicki prze­
mysłowiec, Bogusław Beck urzędnik, 
Karol Eisenstein aptekarz, Leon Dyń- 
skii urzędnik, Antoni FałasińsKi urzęd 
nik, Elaudjusz .Mazurkiewicz emer.

SK RADZIO NE PIE lN IĄD ZE  I —  LASlKĘ.
L w ów , 2. isionpn ia. 

i(— )  Stalta -się młezwylkła rizeez: 
.Złodzieje obrabowali złodzieja. Oto 
Waisylł Góllka, W laldysław Gryiszyin -i 
A lbert Koirczyiiislk.il, znani (Złodzieje 
>z Tarnopola, dolkdnal.i ralhunku na 
'Osdbiie swego kol cig.i po  fachu Eirnil- 
jana  Snrodulka. W ym ien i oni, ipobilli 
Serodiuka, a  malstqpn,ie pod groźbą

zastrzelLein.ia zrabow ali miu 50 z f j  po 
chodzących z (kiradżleży, oraz laskę.

Poszkodowany zliiodlzioj dioinSfel 
o tom (p-oiliicjiń, która aresztowała 
sprawców  iwraz z Senoddkiiieim, k tó ­
ry  doipiucił siię kradzieży 50 zł. —  da­
lą  paczkę laruopoljską oddano p ro ­
kura turze

l i
as

D A L  SOBIE  W Y Ł U D Z IĆ  POiD CZ ECHOSL.

L w ó w , 2. sieupmia.
( — )  Koipeircilairze lwow  scy nie za 

przestali sw e j pracy. Dalej rtrasujią 
obok konsulatów ,i uirządiu eimiiigra- 
cyjuUgo. W czora j znaleźli uową o f ia 
rę oszukańczych swych praktyk.
M ianow icie do L w ów  aprzybyl na- 
biin Rolkach ireete Rubin Moses, za- 
mies'z(kiały w  Oleszycach pow. Luiba 
ezów. Rahiin Rokaclh jesl prawnu- 
kilem słynnego cudotwórcy z  Relza. 
W ym ien iony raoin  przybył do L w o

K O N SU LA TE M  95 ZŁ.

w a  w  ceiliu uzyskania w:i'zy w  kon­
sulacie Czechosiliowaclkim. W  Chwili 
igldy zam ierzał whjść do igma^hu koin 
sailalu, zo'stał zatrzymamy :na ułicy 
pmzelz mieznalnyc hosiobnlikóWi, którzy 
go  zagadnęli. W  toku rozm owy na­
w et rabin dał się naciągnąć i padł 
ofiarą oszustów. Siprawcy w yłu­
dzili pod pirs tekstem w yrobien ia  w i 
zy  kw otę 95 Zł. poczerni zbłeglii w  nie 
W iadomym ikioruinkiu.

urzędnik, Aleksander Pyzański inży­
nier, Jaljan Frankowski urzędnik naf 
towy, Władysław Bubnicld naczelnik 
Zakładu odzieżowego, Stanisław Kę­
dzierski krawiec, Zdzisław Małachow­
ski właśc. realności, Roman Chojnac­
ki, Czesław Strzelecki, Ignacy Eck. 
handlarz drzewa, Karol Paklikowski 
kupiec, Henryk Schw eitzer urzędnik, 
Maksymiljan Taub urzędnik, Karol 
Ci°leckd urzędnik Galie. Kasy Oszczęd­
ności! i Rości sław Rudnicki urzęanik 
bankowy.

Jako zastępcy wylosowani zostali: 
Stanisław Wierzyński urzędnik, Lu­
dwik Makolądra, Edward Hermer złot­
nik, Stanisław Dąbrowski oficjał ma­
gistratu, Dezyderjusz Frankowski u- 
rzędnik magistratu, Jan Rynkw icz ku 
nieć, Józef Giimslberg właśc. dóbr, An 
toni Gromski cukiernik, Stefan Ka­
czorowski szewc, Rudolf Janowski 
piekarz, Tadeusz TomczycM inżynier, 
Michał Orłowski rzeźnik, Feliks Ko­
walski urzędnik, Jakób Wodosławski 
emer. urz państw, i Henryk Rzepka 
prokurent bankowy

W akcji losowania z ramienia są­
du brali udział sso. Dworzak, Angiel­
ski i Miohaly. Z Tamienda Izby adwo­
kackiej adw. dr. Axer.

O z . 3 e c k c  u k i i ą ł o  

w  K a m i o n c e .

Lwów, 2. sierpnia 

(—•) W  rzece Kam once utonęio wczo 
raj 8-letnie dziecko. Mianowicie Stani­
sława Juiri'k. Liczącą lat 8, bawiła się 
wraz z innemu dziećmi nad brzegiem rze­
ki Kamionka. Dziewczynka wpadła do 
wody i z powodu braku natychmiasto­
w ej pomocy utonęła. Po upływie dwóch 
godzin zwłoki wydobyto i oddano nie­
szczęśliwej rodzinie.
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sowiety uypowieoziały tulniś...
pocałunkom.

NADER D Z IA N A  WIADOM OŚĆ. —  TR ADYCYJNE POCAŁUNKI. —  CO M A W IA Ł  DUM AS OJCIEC. 
K W ESTJE  H YGJENY SĄ NAJISTOTNIEJSZE. —  STRASZNA N O W  E LA  O N IE ŚW IAD O M YM  M ŁO ­

D Z IE Ń C U  I UŚW IADO M IO NEJ D Z IE W C Z Y N IE .
Lwów , 2 sierpnia.

fp ) Dla każdego kto zna Rosję i 
Rosjan wiadomość ta będzie się wy  
dawała nader dziwna. Nie było bo­
wiem dawniej kraju, w  którymby 
się tyle całowano, co w  Rosji. Cało­
wali się znajomi, krewni, przyjacie 
le, koledzy szkolni, domownicy. Ca­
łowano się z okazji każdego święta 
i każdej dobrej nowiny.

Przy zwykłem przywitaniu mło­
dy człowiek, będący jedynie na ce- 
remonjalnej stopie, całował starszą 
panię w rękę, a ona... jego w czoło.

Znany jest powszechnie rosyjski 
zwyczaij całowania się z zupełnie oL 
cymi ludźmi w  ceikwi w  dniu WTieI 
kifejnocy.

Słynny by ł średniowieczny zwy­
czaj rosyjski, klóry długo jeszcze za 
chował swą moc w  tradycyjnych do 
mach, zwyczaj polegający na iem, że 
gospodyni całowała każdego gościa, 
który duszkiem wychylił nalany mu 
puhar wina

Przecież o Rosjaninach to pisa! 
w swych pamiętnikach Dumas —  
ojciec:

„W  żadnym kra ju nie widziałem  
tylu całujących się ludzi, co w  Ro­
sji. Możnaby Domyśleć, że Rosjanie 
chcą roztopić lody i śniegi swej o j­
czyzny żarem pocałunków.

Jeszcze po dziś dzień, kiedy gdzie 
kolwiek zagranicą, np. w  Paryżu, 
widzą na ulicy dwu panów, całują­
cych się przy spotkaniu „z dubel­
tówki" i „na krzyż" w  cha policzki 
mówią:

- - T o  Rosjanie!
• • •

I oto nadchodzą wiadomości z 
owej ojczyzny i raju pocałunku, że 
wytoczono przeciwko niemu kam - 
panię.

W  dużych i małych miastach, 
na północy i południu wypowiedzią 
no walkę całusom.

Na murach kamienic Charkowa 
wywieszono plakaty, wzywające 
ludność, by „o ile się da“ wstrzy­
mywała się od „tego niebezpieczne­
go i szkodliwego przyzwycza jeni'

Burnństrz miasta Kazania w y­
głosił przemówienie, w  którem do­
wodził, że zwyczaj całowania przy

Zabiła brvłq z ie m
Lwów, 2. sierpnia.

(— ) Donoszą nam z prowincji o tra­
gicznym wypadku jakiemu uległa nieja­
ka Zofja Szewczuk z Buczkowiec pow_ 
Czortków Szewczukowa w  czasie kopa 
n:a gliny została zabita bryki ziemi, któ­
ra spadła z dość znacznej wysokości. 
Jak stwierdzono wypadek miał miejsce 
jedynie wskutek własnej nieoględności 
tragicznie zmarłej.

-  —O-—  -

U łow ią iiiSereate.
Lwów, 2. sierpnia.

(— ) W  dniu wczorajszym w czas* 
kąpieli w Serecie w gminie Łuka W iel­
ka, pow Tarnopol, utonęła 18-letnia 
Anna Olejnik z W oli Mazowieckiej, pow. 
Tarnopol. Zwłoki do tej pory nie wyło­
wiono,

— — •  — .

czyni3 się w  wysokiej mierze do roz 
prezstrzeniania bakteryj i pizeno- 
szenia zaraźliwych chorób.

Na wiecu w  Moskwie oświadczył 
jeden z muwców, że Rosja ma, co- 
prawda, wielkie kłopoty, jak ustale­
nie .camparji gospodarczej na nad 
chodzące pięciolecie, czy załatwienie 
konfliktu z Chinami, ale kwestję

Lwów, 2. s-feirpmća.
(e) Z Mandżurii dochodzą wieści, ze 

w związku z  akcją zbrojr-ą, wszczętą 
przez ko-n-tr - rewolucjonistów, emi­
grantów uosyijdkich wypływa mnów 
na powierzchnię nazwisko osławione 
go -syberyjskiego

atamara Slemńnowa
Europa nie zna Ciemionowa. .Tedy 

nie czescy legjo-niści, którzy w  latach 
1918- -1919 przebywali na Syberji, 
mieli możność zetknięcia się z ^ata- 
manem".

Ostatnio w jednymi z dzienników 
berlińskich ukazał feię wywiad z cze­
skim generałem Gaidą, który stał na 
c ^ le  legjonów czeskich w  Rosji.

„Esauł Siemionów, oświadczył

( —)  Wczoiraij zinakziiany został 
.na ipofliu w  Szuirairze pow. Rorszrzów 
70-Mini Prokop Paładlilicizulk z  Szni- 
ipadki, k tóry  leżał bez iprzyitoimlniości. 
Przew ieziono go do domu, gdzie Pa- 
Mitjicaulk teigo -aimogo dnia zmarł.

Przed zgonom Paładiljozuk ze­
gnał, że został nspadn* oty i pobity

Lwów, 2 sierpn a.
(— ) W  Iwanówce, pow Trembowla, 

wydarzył się okropny wypadek, który 
pociągnął za sobą życie dwócli osób. Na 
polu dwaj chłopcy, Michał Mokrzycki 
i Mjchał Owczarz,, obaj w wieku lat 16,

Lwów, 2. sierpnia.
(— ) Nieznani osobnicy dokonali na­

padu w Mjkuljńcach,, pow. Tarnopol, na 
szofera Stanisława Bochenka, prowadzą 
cego auto z Zaleszczyk do Tarnopola 
Kilku osobnikow skoczyło ua stopnie 
auta, zaś jeden wlazł na dach Gdy Bo­
chenek jednego z bandytów strącił z au 
ta, napastnicy rzucili się na niego i po-

hygjeny są najistotniejsze. Więc  
powziął postanowienie.

—  Precz z pocałunkami!
W  Kijowie młodzież agituje dla 

propagandy antypocnłunkowej; w  
Odesie wzięła na siebie tę rolę pocz 
ta: znaczek pocztowy z wizerunkiem 
Lenina nosi napis:

„Każdy pocałunek przenosi 4 ty-

gen. Gajda, delegowany aorta! przez 
rząd Kie reńskiego na Syberję, celem 
jsp(.kojenia zrewoltowanych ko rak .w  
zanajkalskiińi. Po przewrocie bulsze- 
w.ickim przebiegły esauł

„usamodzielnił sif?“ 
zajmując na czele swych » ,  wojsk" 
główne punkty kniejowe Rharbin i 
Czitę. Dzięki zmobilizowanym, doko­
nywał on napadów rabunkowy©1*, cie 
sząc się względami i poparciem -lapoń 
szyków. Były rotmistrz kozacki dosko 
nale umiał •wykorzystywać k-onjunktu 
rę; w  żyłach jego bowiemi płynęła 
krew mongoLka, posiadał tdeLiości 
dyplomatyczne wschodniego człowie­
ka. Jako oficer umiał tylko dowodzić 
grupą bandytów.

ną polu przez zięi ia swego, Michała 
I  chrynćuka, (który miał do niego 
zflWść i jakieś ipreteimsje na Ule ma • 
jiąik-owom.

Polli-oja aresztowała zięcia zimau 
tego, Mtiahalta Udbryinłulka, 'który w  
-czizasi-e iprzeisilucbainia przyznał się 
do zbrodniczego pcbicJia teścia

znaleźli nie wystrzelony pocisk armatni
Naiwni chłopcy zanieśli granat do do­
mu j tu zaczęli go rozbierać Granat na­
gle eksplodował i obydwu chłopców na 
nrejscu zah.i, rozrywając ich wprosi na 
strzępy

bili dotkliw ie po głowie i twarzy.
Dochodzenia w tej sprawie wykazały, 

że napadu dokonali M chał Syrotiuk, 
Konstanty Zborowski j Kość Sambara 
wszyscy z Mjkuliniec. Dobrana trójka 
była mocno podchmielona i pod wpły­
wem „różowych humorów" dokonała na­
padu. Aresztowanych oddano sadowi 
grodzkiemu w Mikulińcach,

i s.ące bakterji! Niech żyje hygjena!
W alka z pocałunkiem znalazła 

swój wyraz już nawet w  sowieckiej 
literaturze. W  pewnej noweli m ło­
dzieniec, będący „ofiarą tysiąclet­
nich przesadów" proponuje ltl-let- 
niej dziewczynie pocałunek. Ale ona 
na szczęście uświadomiona rewolu­
cyjnie, przj wołuja go do Dorządku, 
malując mu w  straszliwych bar­
wach niebezpieczeństwa tego rodzą 
ju  eksperymentu i recytując 19-ro 
przykazań ligi antypocałunKowej, 
hygjena triumfuje!

Ciekawe byłoby dowiedzenie się, 
czy też wszystkie młode mieszkanki 
republiki sowieckiej są tegoż zdania 
co „uświadomiona" bohaterka no­
weli.

Przez dłuższy czas Siemionów „pa 
n-ował" nad ogromną

połacią Syberji
—  od jeziora Bajkalskiego do Włady- 
wostoku. Z każdego trar sportu kolejo 
wego, przeznaczonego dla legjonów 
lab dla armji Kołczaka, Siemionów 
przywłaszczał co mu się żywnie podo 
bało. Ja sam, mówi -gen. Gajda, dwu­
krotnie wysyłałem przeciw „atameno 
w i“ oddziały wojskowe by odebrały 
mu zrabowane transporty herbaty. 
Trudno było jednak uporać się z nim, 
gdyż stale uciekał się pod opieką Ja­
pończyków. Przyczynili on wiele -szkód 
Kołcz-ak-nwi, popełnił wielką ilość 

mordów i gwałtów 
między innemi wymordował szwedz­
ką misję sanitarną. Nie było dian pić 
trudnego, gdy miał na oku bogaty łup. 
Szczytem -sztuki bandyckiej Siemiono 
wa było zrabowanie transportu złota, 
przeznaczonego na amerykańskie za­
kupy dla Kołczaka,

Nawet Dóżniejsze sukcesy i zw y ­
cięstwa czerwonej armji przyniosły 
korzyść S. .mionowi. Wówczas, gdy 
inni oficerowie ginęli na froncie bo] 
szewickim, „ataman" ewakuował się 
do Japonji, uwożąc swe liczne skarby 
i liczny harem, wśród których było 
kilka pięknych cyganek".

Tyle -generał Gajda. In-ny uczest­
nik walk syberyjskich., były dowódca 
aljantów na Syberji, francuski gene- 
xal Maurycy Janin- też nazywa Sie- 
mionowa „pupilem Janońozykó*-“, 
„Jest to“ , notuje generał w  swym pa­
miętniku w listopadzie 1918 r., „mło­
dzieniec, liczący 22 —23 lała. Ma wy­
gląd wojowniczy i stale przechwala 
się tern, jak przy pomocy kuli i stry. 
czka „oczyścił" swe terytorium od boi 
szewików. Członków -szwedzkiej misji, 
sanitarnej stracił on pod pozorem wal 
ki z , niemirckiem szpic go wistwer 
Zresztą, twiprdził afaman, posiadali 
oni w ampułkach

zarazili dżumy i cholery, 
Faworyta jego, Masza, posiadała 44 

pudy złota i -niezbyt -była przygnębio 
na, gdy Chińczycy odebrali jej łup. 
Największe bogactwa są już wywie­
zione, —  pocieszała się. Nawet 
„sztab" atamana posiadał liczne fun­
dusze. Na każdego pułkownika przy­
padła po 5 pudów złeta. Gen. Janin 
wyraża w końcu żal.jże nie udało się 
u-dhwycić „lyc-h bandytów" i zrobić z 
nimi porządek.

w cświetlenru czesHepo gsnerafa G?jdy.
„SZCZĘŚLIWY WOJOWNIK'! GRA2IŁ NA WSZYSTKIE STRONY. —  WYMOKŁO W AŁ SZWEDZKĄ MISJĘ SA 
N1TARNĄ. —  NACISKANY CHRONIŁ SIĘ POD OPIEKĘ JAFONCZYKOW. — 44 PUDY ZŁ01A PANI MASZT

Zięć w  polo zatłukł
70*iets?łego teścia.
Lwów , 2. isi-eppnia.

Ittś m m j g r a n a t  r o z s z a r p a ł
D W l  16-IETNICH CHŁOrCÓW,

laft tsiaSp obskoczyli i n ł x
„JUNACKI*1 CZYN PIJANYCH MO ŁOJCOW POD MlKULlNCAMI.
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3-g ; u. m. odbedzie sie l ś n i e n i e
naszego Konkursu wakacyjnego.

IMPONUJĄCY WYNIK NASZEJ UBPBEZY KONKURSOWEJ, —  WZIĘŁO W NIEJ UDZIAŁ KILKA TYSIĘCY 
OSÓB. —  BARDZO WYDATNIE REPREZENTOWANA JEST PROWINCJA. —  3-GO ROZSTRZYGNIE SIĘ, KTO

ZOSTANIE LAUREATEM NASZEGO KONKURSU.
Lwów, 2. si'"rpmia.

\.=) Już w toku ogłaszania kupo­
nów konkursowych mogliśmy stwier­
dzić, że nasz konkurs letniskowy roz 
szedł się bardzo szerokiem euhem 
wśród naszych Czytelników i wywo 
łał wielkie zainteresowanie. Miarą te 
go były

liczne listy i interpelacje, 
dotyczące konkursu lufo wyrażające 
nam w  gorących słowach uznanie dla 
tegorocznego konkuisn lotniego, któ­
ry —  zdaniem naszych Czytelników 
— przewyższał o całe niebo wszystkie 
na "-ze. dotychczasowe ko-nknrsy, choć 
i one zakrojone były na szeroką skalę.

W całej pełni jednak mogliśmy -»o 
bie zdać oprawę z zasięgu i skuteczno 
ści naszych poczynań konkursowych 
dopiero w  chwili, gdy zamknęliśmy li 
stę Uczestników naszego konkursu. 
Na tej właśnie podstawie możemy z 
dnmą zaznaczyć, iż idea nasza spotka 
kała się

z oddźwiękiem jak najszerszym.
Wszak liczba Uczestników naszego 
konkursu przekroczyła 7 tysięcy. Jest 
to wyniz wprost imponujący, któiy 
świadczy, że akcją uwzględnp.iśmy ak­
tualną i niezmiernie ważną potrzebę. 
Jest to zarazem dowód, że „Gazeta Po 
ranna", cieszy się ogromną popularno 
ścią i wielkifcm zaufaniem swoich Czy 
telników —  że nasz krok, zmierzający 
do zacieśnienia węzłów, łączących 
nas z naszymi Czytelnikami, uzyskał 
powodzenie zupełne.

Bo też idea, która przeświecała zot 
ganizowaniu naszego konkursu letni­
skowego, połączyła w  udatny sposób 
cel patrjołyczny, polegający na propa 
Bandzie polskich azdrowisk i zdrojoi- 
wilk — z chęcią pośpieszenia z porno 
cą tym naszym Czytelnikom, którzy 
nie mogą pozwolić Bobie na beztroskie 
spędzenie wywczasów letnich Czytel 
niicy nasi doskonale u niknęli w nasze 
intencje, o czem świadczą liczne wy 
razy uznania, które oli zymali-śmy i 
ciągle jeszcze otrzymujemy. Niektóre 
z nich podaliśmy do wiadomości ogól 
nej.

W  szczególnie rodnak żywy sposób 
zareagowała na nasz konkurs prowin­
cja. Znaczna liczba zgłoszeń stamtąd 
właśnie pochodzi, stamtąd też dostaje 
my bardzo serdeczne listy, dowodzą­
ce zażyłego i przyjacielskiego stosun-

S S M S S n n H i

Nawe utwory d;ama- 
(!if iiów włoskHh.

i
Rzym , w liipou.

( = )  D w aj znani plilsairze dratma- 
ty-cznii włoscy ukończył i właśnie 
dwie inowe isztiulki. Giavaechimo 
Forzano nlkończyił inoiwą komeidlję pt.
,, Napoleon i kohrnty", a Som Renelli, 
sławny autor „I czly szyderców" na 
piisat iTagcdiję, której tytuł nli-e jest 
jeszcze zinainy. Zapowiedź 'wyistaiwie 
inia nowych dzieł 'znakomitych auto 
rów wywoiłała we Włoszech wielkie 
zaiinlei esowanie

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SLJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZYTEńZĘCEJI

itti, w  którym pozostają nasi Czytelni 
cy prowincionalni do „Gazety Poran­
nej". Ale również we Lwowie nasza 
akcja konkursowa rozeszła się echem 
bardzo szerokiem. Nic uziwnego! 
Wszak. —  niechaj ram wolno będzie 
to zaznaczyć —  nasza idea konkursu

LoiUlyn, w sierpniu, 
(e). W  swotim czasie dużo się mó­

wiła o 'tagjmnilCizem zniknięciu oficera 
angielskiego Reilly, który z  ramienia 
t. izw. Seoret Ser ice został wysłany 
do Sowietów. Pewnegc raau na łamac-h 
jednego z londyńskich dz-ionr Łków po  ̂
jawiła się króciutka Wiztmiaińka, że „b. 
oficer lotnictwa Sydney Reilly został 
podczas swej wędrówki po Rosji 
schwytany przez wywiadowców cze- 
reziwyczajki w pobliżu Aiiakul i roz­
strzelany"... —  jednak wiadomość ta 
nie wyjaśniła osobliwej roli, jaką „b. 
oficer lotnik" odgrywał w Rosji.

Obecnie drukuje się wyczerpujące 
dane o panu Redly, który ponoć na­
zywał się zupełnie inaczej, ale naj­
chętniej po=ługiwał się

pseudonimem X: B. 9. 
i jako taki figurował na Liście człon­
ków ang. wywiadu.

h a szerszej arenie ukazał się się 
on w roku 1907. Rył wówczas studen­
tem z Oxforlu, młodzieńcem przystoj­
nym, pełnym temperamentu. Miał za 
miar zo-staó

sławnym adwokatem, 
polityka bynajmniej go nie zajmo­
wała

Pewnego iazu w życiu owego ba­
nalnego angielskiego boy a

zdaizyła się katastrofa,
która wprowadziła zamęt do jego zró­
wnoważonej duszy. „Katastrofa" była 
córką jednego z  autentycznych lor ■ 
dów. Młodzieniec był młody i niedo­
świadczony. Oświadczył się dystymgo-

W iedeń, w  sierpniu. 
{ = )  P rzed  jąldiem stanęła tu 

17-lełnia W R h e ln m n  Halter, c-ódka 
(ubogiego irzorąfeślłnalku, fh-jŚla praco w; 
tnica krawiecka, pod zarzutem ddko- 
tnaimia łioz^nch oszustw’. Młouai, pmzy 
strojna i  efleganclka dziewczyna, 
dhciaiła koniecznie

odgrywać rolę w i* Ukiej damy. 
Okaizywatai mzeczylwlilście w  lam  dią- 

, ż-aniu widllki spryt i- 'potrafiła za- 
'wrzeć iszelreig 'znajomości- z m łodym i 
męiż-czyzinaim'ii, k tórzy ją  uważali iza 
baronównę i  o fia row yw a li je j 

kosztowne prezenty., a nawet go­
tówkę. •

letniskowego Jest na wskróś oryginal­
na i poraź pierwszy w  dziennikarstwie 
naszem wyzyskana.

W  numerach poprzednich wielokro 
lnie i nader dokładnie podaliśmy wszy 

kie szczegńły taktyczne, odnoszące 
się do Konkursu. Czytelnicy nasi n a r ­

wanemu papie o rączkę córeczki, no 
i dostał kosza. Stary lord kazał go 
wyprowadzić lokaj'om. Młodzieniec tak 
boleśnie odczuł to zetkniecie się z rze­
czywistością, że usiłował

popełnić samobójstwo, 
później jednak rozmyślił się i zgłosił 
się do biura Seore-t Serviee ofiarowu­
jąc swe usługi z tern, że wysłany zo- 
m n ie  dc takiego kraju, gdlzae będzie 
mógł ponieść śmierć zaszczytną dla 
ojczyzny. Jedynie dwóch jego najbliż­
szych -przyjaciół znało tajemnicę mło­
dego wywiadowcy, który od tej obwili 
zwał się dla świata Sydney Reilly, a 
■podczas pracy użyiwał algeforaroanej 
'ormułki X. B. 9

Przez długich -la/t dwadzieścia X 
B. 9.

igrał ze śmiercią,
ale śmierć drożyła się z  nim i dopiero 
gdy spełnił co do jednego powierzane 
mu przez zwierzchników zadania —  
przyszło upragnione wyzwolenie.

W roku 1914 Sydney Re-ily jako 
ozłanek angielskiej Rcyal Aw  F-orce 

i pełni służbę wywiadowczą w Aurtrji. 
5 lherwszą ciężką ranę odniósł podczas 

przelotu nad austriackim obozem w 
pobliżu Krakowa. Otrzymał wówczas 
od angielskiego rządu ord< r. Następ­
nie walczy w szeregach armii rosyj­
skiej i jaku oficer rasy-jski zostaje 
wcielony w  roku 1917

do arrnji rewolucyjnej. 
Towarzysz Relińnki staje się prawą 

ręką rewt lucjcnist^w z nad znaku Le­
nina —  czerwoni komósame dairzą go

Milmio t-o jietdinaik W-iŁlheiiimna {potra­
fiła  (Utrzymać idh w  rezerw ie i ptó- 
'oiilla za rowe podańki ty lko m iłem i u -  
śmiwhiactm..

(Jstaiteozinii-e jddtaak powinęła siię 
je j  innga, gdyż {poczęła ona. graisoiwać 
po rozm aitych stkiłepaclh i1 jako baro­
nówna voin Halter naciągnęła szc- 
reg firm  na powaiżfnieijEze sumy. —  
Minidoi-iaina foiodhistapl-erilka -potrafiła 
ta li doskonale odgrywać swój® rolę, 
że mitkt jaj arie podejrzewał. W  koń­
cu nzecz isię wykUła A Wiłh-elim-ina po 
wędrowała diu w ięzienia. Skazano ją 
na 5 tygodni aresztu.

—  o ■ ■<

-gół skrupu-latniet się do nich zastoso­
wali, z wyjątkiem kilku, którzy nie 
podali swego nazwiska, a poprzestali 
tylko na pseudonimie. Wobec tego, że 
konkurs dobiega już końca (termin re 
klamacyj upłynął wczoraj), Czytelni­
cy ci, których liczba z-reisztą jest na­
der znikoma, nie będą mogli wziąć u- 
dsiału w  konkursie, chy^a, że do 3-go 
nazwiska swoje jezzeze podadzą. Lo­
sowanie -odbędzie się 3-go -sierpnia w  
ooecności urzędowego notarjusza p. 
Mayera. Wynik jego podamy natych­
miast do wiadomości Szanownych 
Czytelników

beirwzględnem zaufaniem. Ponoć Le­
nin często wiódł z nim intymne roz­
mowy. Dopiero pawicn mylnie dorę­
czany li-st wyjawił ,/nawym panom", 
że towarzysz R-elińsjci jest ważnym a- 
jintem anielskiego Wywiad-n. X. B. 
9. dostaje się dr więzienia Sad 

skarnje go na śmierć, 
jednakże w d «  dzQ wyjątkowej łaski 
bolszewicy pozwalają mu wyspowia­
dać się przed śmiercią n prawosław­
nego papa. Reilly z, ręczmy im ciosem 
powalił duszpasterza, przebrał się w 
jego szaty i uciekł z więzienia. W 
przebraniu popa udaje mu się dotrzeć 
Jo granicy Finlandii, a stamtąd prz-ez 
Szwecję do Londynu.

\V pól roku późnaej biuro me Dotw- 
ining Street otrzymało meldunek, że 
łwaj znakomici ajenci Secret se i.io * 
znajdują się w  więzieniu belszewi- 
ikiem i- poddawani są

oki atnym torturom, 
gdyż władze sowjeckie chcą wydobyć 
od nich zeznania kompromiitujące 
Anglję. Wówczas -Reilly wyraża -goto- 
wiość -udania się do Moskv,y gwoli wy­
ratowania Kolegów z opresji.

Zwierzchnicy nie chcieh narażać 
świetnego pomocnika, teiimardlziej, iż 
w Rosji nałożono dużą cenę na jego 
głowę —  ałle Reilly był nieugięty. U- 
d-ał się dlo Moskwy, przebrany w mun­
dur sowjecki i ucharakteoyzowany na 

| oc-polarnego komirarza , wjeckiego.
Dzięki temu djostoł siię bsz toudu do 
wi-ęiziienia, w któram -przebywali dwaj 
Anglicy i ułatwił im ucieczkę, sam 
jednakże do oijczyaniy

już nie powrócił.
Czeka wysłała sfioo wywiadow­

ców z maika-zeim 'tropienia angielskie- 
?-o djabła, na mutrach -domów ukazały 
się listy -gońc-ze z  jego k bografją —  
ale X. B. 9. zmianiał postać nófoy an­
tyczny Pr cienisz i zacierał ślady byt­
ności iz wprawą pr-zeb-ie-głego lindjani- 
na. Jeszcze przez szereg tygodni i mie­
sięcy do biura na Dotwning Street przy­
chodziły rapionty od nieocenionego 
Sydneya —  ale roewmeigo razu stwier- 
Jizano z niepokojem, że systematycz­
ny Sydney nie przysłał wcale w  o- 

‘ 'jMiaczonym termin-ie ważapgo me-l- 
d traku.

Po wijlu miesiącach nadeszła -do 
l.-andynu hij-ob-ww-a wieść o śmierci bo- 

'lera. Wiadomo tylko, że Sydney 
Reil-ly X. B. 9. idąc na miejsce każni, 
przyciskał do nst maleńką chorągiew- 
e angielska...

m m  i

M i i

NIEZWYKŁE DZIEJE JEDNEGO Z NAJLEPSZYCH ANGIELSKICH SZPTEGOW WOJENNYCH. —  ROZCZARO­
WANIE SERCOWE PCHNĘŁO GO NA DROGĘ /AF ERY. —  ZAUFANY KAMRAT LENINA. —  SKAZANIE NA  

ŚMIERĆ I AWANTURNICZA UCIECZKA. —  POŚCIG ZA „ANGIELSKIM DJABŁEM".

117-ietnia hcshsif̂ rtSê a.
C H C IA ŁA  BYĆ 'KOiMIECZIME W IE  L K Ą  D A M Ą  —  I  PUWĘiDRDiW A L A

Z A  T O  DO M O ZY.
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APOSTOŁOWIE PIĘKNA.
Lwów, 2. sierpnia.

—  Czasami, gawędzi! Hilary, ule­
gam głębokim wzruszeniom i muszę 
pr.zyznać, że dzieje się to z powodów 
na pozór drobnych. Idzie człowiek np. 
ulicą i czyta wielkie ogłoszenie magi­
stratu, zabraniające wszelkich par- 
factw budowlanych bez zezwolenia 
właściwej władzy. Kto inny byłby w 
tem miejscu ziewnął, łub —  jeśli ma 
zamiar dać w  swej realności nową 
rynnę -  Jbrzydko przeklął. Bo oczywi­
ście będzie pisać podanie z dwoma tu 
zinamo załączników. Ja zaś rozanie- 
lam się wewnętrznie i  myślę: naresz­
cie, nareszcie moje miasto będzie pięk 
ne. Każdy gzymsik (będzie aprobowa­
ny przez grono nagiistrackich este­
tów...

—  Obawiam się, przerwałem łago 
dnie, że pański entuzjazm' jest przed­
wczesny. Czy widział pa.n szkolę Ma- 
rji Magdaleny?

—  Owszem. Pan nazwie zapewne 
tę białą kamieniczkę, doczepioną do 
gmachu z czerwonej cegły, okropno­
ścią. Powie pan, że człowiek, który 
taki filan opracował, i ten, który go a- 
probował, zasłużyli na wybatowanie, 
i że wogóle esteci magistraccy są apo­
stołami ohydnej brzydoty, Z takimi 
poglądami spotykam się niestety zbyt 
często, ale upieram się im. To moja 
■misja —  przeciwstawiać się utartym 
opinjom. Szkoła (Marju Magdaleny, 
łącząca biel z czerwienią w  harmonij­
ną całość, jest dla mnie .symbolem 
patrjotyzmu. Winniśmy iść dalej tą 
drogą. Na czerwono wymalować w ie­
żę ratuszowa...

—  Dość. Nie wątpiłem nigdy o rań 
skim patrjotyźmie.

Szliśmy właśnie główną aleją par 
ku Kilińskiego. Hilary od czasu do 
czasu ruszał nosem, nagle zaś trącił 
mię gwałtownie.

—  Widział pan tego człowieka ? 
O ten mały, krępy, z żółtymi wąsika­
mi. Nie zna go pan? Szkoda. To dyk­
tator tego parku, a pozatem ofiara śle 
pej nienawiści wielu Lwowian.

Słuchałem z zaciekawieniem.
—  Zarzucają mu. że niema pojęcia

0 sztuce ogrodniczej, a kiełbasę z ka­
pustą uważa za na jwyższy wyraz pię 
kna, dostępnego śmiertelnym. Jest to 
insynuacja, słyszałem bowiem z pew

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  
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W . RICHARD.

Na frw ce w  parku
Popołudnie w parku miejskim. Ston­

ce świeci j grzeje dość silnie. Od czasu 
do ezasu muska twarz lekki wiaterek. 
Jest mito przyjemnie. Spacerowicze —  
to dzieci w wózkach. Mcc wózków dzie­
cinnych, same bodaj wózki. Z całego 
miasta mamki zjechały tu, by dzieci ode­
tchnęły świeżem powietrzem A  zresztą
1 one...

Siedzę na ławce i rozkoszuję się zie­
lenią i dobrem powietrzem. Obok mnie, 
na ławce, siedzi tęgi jegomość, o dobro­
dusznej, śmiechniętej twarzy. On pierw­
szy przerywa milczenie.

—  Przychodzę tu chętnie, gdy mam 
wolne popołudnie. To mi dobrze robi —  
mówiąc, zakreśla ręką szerokie koło w 
powietrzu, wskazując na rozrzucone sku­
pienia wózków dziecinnych. Jego oczy 
błyszczą. Pewnie szczęśliwy ojciec, któ­
remu udało się raz wcześniej wyjść z 
biura. Przybył tu, by ujrzeć jak dziecko

mmlm źmimt
Kazimis-rza P ułaskiego.

Lwów, 2 sierpnia.
W  dn.iu 9. października br. przypada 

150-letnia rocznica śmierci Kazimierza 
Pułaskiego, który jako generał arm ji a 
meryliańskjej, zgmął śmiercią bohater- 
teiską w  walce o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. Ameryka przygotowuje 
się do bardzo uroczystego obchodu tej 
rocznicy,, na co wskazuje fak t,'że  szereg 
Stanów proklamowało dzień 9-go wzglę- 
dn e 10-go października, jako dzień 
święta narodowego, ku uczczeniu Puła­
skiego, a Senat Stanów Zjedn. uchwalił 
wniosek promulgowany następnie przez 
Prezydenta Coolidg a powołujący do ży ­
cia Komisję Federalną dla uczczenia tej 
rocznicy.

Jednocześnie społeczeństwo polskie w 
Stanach Zjednoczonych przystąpiło' do 
zorganizowania Komitetów obchodowych 
pnaignąc nadać uroczj-stości tej bardzo 
wielkie rozm iary Protektorat npd Głów­
nym Komitetem w  Ameryce objął Prezy 
dent Hoover. ,

Ponieważ uroczystości ku czci Puła­
skiego zapowiedziane w  Stanach Zjedn, 
w tych rozm arach mają dla stosunków

polsko-amerykańskich doniosłe znaczenie
i wykorzystanie ich dla celów politycz­
no-propagandowych jest sprawą pierwszo 
rzędnej wagi, Rząd i Naród Polski n.:e 
mógł zachować się wobec tej rocznicy 
śmierci bohatera narodowego obojętnie,

Z inicjatywy Rządu i 1 cznych stowa­
rzyszeń społecznych, utworzył się w 
W arszawie „Centralny Komitet Onchodu 
150-cio letniej rocznicy śmierci" w skład 
którego weszli delegaci poszczególnych 
ministerstw j stowarzyszeń społecznych.

Protektorat nad pracamf Komitetu ra­
czyli objąć Pan Prezydent Rzpitej oraz 
Pierwszy Marszalek Polski Józef Piłsuds 
ki. Na czele Komitetu wykonawczego 
stanął jednogłośnie wybrany komisarz 
Rządu m. st. W arszawy W ł Jaroszewicz 
na Sekretarza Generalnego powołany zo ­
stał poseł Marjan Cieplak.

W  W arszawie uroczystości te odbędą 
się dnia 9-go paźdzernjka. Złożą się na 
nie m iędzy inneml: nabożeństwo w Ka­
tedrze Św. Jana, defilada Garnizonu W ar 
szawskiegojn odczyty w szkołach i od­
działach wojskowych raz uroczysta A- 
kiademja.

TEATR V AR IETE

C A S  IN O  de F A R I S Rejtana 3.
Peprezeitacyjny lokal Lwowa

N i  ogólne żądania P. T. Publiczności w  miesiącu sierpniu jest czyn >y.

VARIETE. W Y T W O R N Y  D ANC ING . BAR  AM ERYKAŃSKI.
N ow y atrakcyjny program sierpniowy f  

FRA NK  Se. E PN A  DUBY europejskiej sławy duet taneczny, A tiakcja paryskiego 
„Moulin-Rouge".

O LA ARBANÓ W NA bezkonkurencyjna tamcerka klasyczna 
A. ZAKRZEW SKA pieśniarka nastrojowa
ŁOW SKAJA-W INOGRADÓW  atrakcyjny duet charakterystyczny.
IR A  ANDRA renomowana tancerka charakterystyczna.
SIRENETTA subretka włoska w  swoim oryginalnym repertuarze.
J, G APLE W SK I prezentator artystów

Dancing towarzyski pod kierunkiem rutynowanych 1 wytwornych tancerzy. 
Początek dancingu o godz. 10 wiecz., programu o godz. 10.15.

czyn rodzimi i ch, osobistych lub ja­
kichkolwiek linnych. Ze  jego roboty o- 
grodnicze przypominają zielenią ustro 
jony półmisek studzieniny; coż pora­
dzę na gusta widocznie skryslalizowa 
ne? Że wvciąwszy gaje i laslsi, dopu­
szcza w głąb parku tumany kurzu. 
A leż kto nie chce go połykać, może 
przecież jechać nad marze lub w  Kar 
paty. Że w  ogóle na niczem się nie ro 
zumie i zaprzepaszcza wspaniały spa­
dek po mistrzu Rohrimgu. Co za nik- 
czemność! Taki m iły człowiek, twór­
ca własnego 9tylu i nięwątp’ ’wie mąż 
zaufania magistrackich estetów. Uścd 
snąłbym go chętniet.

Wskazałem na sterty gruzu, zalf 
gające trawnik przy głównej ścieżce.

—  Czy i to uważa pan za dowód 
estetycznych upodobań?

—  Nie, lecz za dowód pracy, któ­
ra tu wre i kipi. Nasi wnukowie podzi 
wiać będą kiedyś ten Dark i pławić 
się w słońcu, którego nie zaćmi cień 
żadnego drzewa. A  my jesteśmy- prze­
cież pokoleniem, które buduje i cier­
pi. Czy pan lego nie może rozumieć?

Nie mogłem

BI

negc źródła, żo ongiś zajęty był w skle 
pie u Klimowicza i tam powstała jego 
namiętność do kwiatów. Niektórzy 
twierdza, że to są kwalifikacje nie wy 
starczające. Mylą się; być subjektem 
znaczy często zdobyć patent wszech­
wiedzy Czyż Klimowicz jest gorszy 
od Hersego? Zarzucają mu też, że w y­
cina starodrzew w parku, aby opalać 
nim cieplarnię. Nonsens. Gdyby istot 
nie tak było, -widzielibyśmy jakieś 
kwiaty, wyhodowane na. tych bukach 
i  sosnach. Tymczasem —  spójrz pan.

jego spędza czas. Albo może wogóle m i­
łośnik dzieci.

—  Po angielsku! —  m ówi on dale j.

—  Oczywiście! —  podchwytuję. —  
Typowo angielska scena. Tak się wycho­
wuje dzieci, by były zdrowe i silne. Nie 
grube, jak holenderskie, nie sztywne, jak 
amerykańskie, nie blade j anemiczne, 
jak francuskie. Lecz zdrowe, silne i opa­
lone, jak angielskie dzieci.

Mój sąsiad patrzył przed siebie, nic 
nie mówiąc. A może nie myślał wcale o 
dzieciach, lecz o bonach i mamkach, jak 
1 czm podoficerowie i żołnierze, którzy 
przychodzą tu niby przypadkowo? P o ­
dobał mi się jednak, więc postanowiłem 
kontynuować rozmowę.

— Tak, a te angielskie panny do 
dzieci! Czerwone policzki, świeże i pach­
nące jeszcze wsią. Nic dziwnego, że żoł­
nierze tak chętnie tu przychodzą. Słod­
kie mamki. A jak chodzą ładn e, koły­
sząc się w biodrach, nie podskakując, jak 
angielsk;e bony.

—  Niech pan spojrzy na te form y — 
przerwał m j nagle.

—  Właśnie, to chciałem powiedzieć, 
—  zawołałem ucieszony, że wpadłem na

Oto grządka irj sów, przekwitłych je­
szcze w czerwcu. Oto róże mizerne. 
Oto smutna pustka, przypominająca 
późną jesień. Więc jeśli wycina maso 
wo drzewa, to nie z niskiego- opor­
tunizmu, lecz z 'bezinteresownego a- 
matorstwa. Nie lubi drzew tak, jak in 
ni nie lubią psów, wody lub odcisków. 
Zarzucają mu, że skutkiem późnego 
zasiewania trawy do końca lata nie­
które trawniki przypominają zorane 
przez granaty pobojowisko; widocznie 
jędnak inaczej robić nie może z przy-

interesujący temat. —  Tylko angielskie | 
formy. Są one niezrównane.

—  Dziękuję panu serdecznie —  od­
parł poruszony. —  Pozw oli pan, że u- 
ścisnę mu rękę,

Uścsnęliśmy sobie dłonie
—  Pan umie obserwować —  mój są 

Siad uśmiechnął się coraz serdeczniej —  
Cóż pan jeszcze zauważył?

—  Tę elastyczność...
—  A właśnie, właśnie. Zgadł pan, E- 

lastyczność. To jest tajemnica, jedyna 
tajemnica.'

—  Tajemnica łatwa do odgadnięć a —  
zawołałem. —r Życie na świeżem powie­
trzu, zamiłowanie do sportu, pewne u- 
czucie wolności...

—  Oczywiście. Tak też nakazuje 
swym robotnikom. Uprawianie sportu 
pobudza do pracy i...

—  Słusznie! A rezultaty widzimy. 
Proszę spojrzeć na te dzieci.

__  Dzieci? —  zapytał.
—  Tak, dziec.i. Takie zdrowe, szczę­

śliwe, uśmiechnięte. Rumiane buzie, we­
sołe oczki, Naprzykiad ten mały berbeć 
w  wózku...

—  Gdzie?.Aha, tr mój —  odpowie 
dz.ał z dumą.

Uwięziona „topielica
Snrytna niewiasta udała śmierć, aby po­
brać wielką premję asekuracyjną. — 
Aresztowano ją obecnie, a majątek jej 

skonfiskowano.

Londyn, v  sierpniu.
( = )  Sąd londyński skuzał na pół 

roku więzienia pewną Framouskę, 
która popełniła niezwykłe uszustwo. 
Będąc ubezpieczoną na sumę kilku­
nastu tysięcy funtów szterlingow, ue- 
mewiasfa ta

zaimprowizowała samobójstwo 
przez utopienie, 

a w rżcozywislości uciekła do Austra­
lii. Dzięki tej sztjcacb. syn. SDrytnei 
Francuski mógł podjąć sumę ubezpie­
czeniową.

Obec. le jednak, po upływie pięciu 
lat, zdemaskowano oszustkę, przeby­
wającą w Melbourne i sprawę skiero­
wano na drogę sądową. Dziś nie tylko 
pokutować ona musi w celi więziem- 
ncj, lecz ponadto skonfiskowano ma­
jątek jej syna na rzecz poszkodowa 
nego Towarzystwa asekuracyjnego,.
o m u h i  a a  r iw i— wurffunin i ,  ..

Pobierajcie Ligę 
morską i rzecznąi

—  Rzeczywiście? W inszuję panu ser­
decznie.

—  Dziękuję. Mój ostatni i —  najlep 
szy.

Dumn,j ojcowie, gdy zaczynają opo­
wiadać o swych pociechach, stają się cza­
sami nudni. Pośpieszyłem więc nieco zbo 
czyć z tematu.

—  A wózek dziecinny jest też dosko 
nały

—  To model D —  Zawołał z entuzja.- 
zmem. —  Duży, doskonała forma, naj­
lepszy lakier. Luksusowo wykończony, 
przedn>.„ część j rączka niklowane, jed­
wabne firaneczki. Solidna, ręczna robota.

Przerwał nagle ten potok słów. P o ­
rwał się, jak gdyby chciał biec. Spojrza­
łem w tym kierunku i dostrzegłem, że 
bona omal nie przewróciła wózka.

—  A to niezgrabna gęś! —  zawołał 
z rytowany. —  Ale widzi pan, jaki lo wó­
zek On się nie przewróci Jest specjalnie 
skonstruowany i ma pod spodem ciężar­
ki które utrzymują go w stałej równo­
wadze.

Nagle mój sąsiad zapatrzył] się w in­
nym kierunku. Spojrzałem równ.eż. Przo 
jeżdżał właśnie inny wózek z dzieckiem
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SFRAW r KOLEJOWE.

c  uezsieczefisi ijt i s nsrtieiiie
w warsztatach kolejowych.

Lwów, 2. sierpnia.
Bozpo-nządzen-ie Piwz-y demita Rze­

cz ypostpoliteg z  omija 16 II. 1828 r.
0 bezpieczeństwie i  higienie 'Drący, o 
ile ch^dzii o Polskie Kóle-je Państwo­
we, o-dinosi się dc iwazystkach p-racow- 
tn,iików wzgiędinie /wtsizelkiich robót 
przez nich wykonywanych (ajrt. 1), 
a nie dotyczy jedynie „ pracownikófw 
w  -Lnurach kolei -państw-oiw ych“ (arb 
3). Min. koinuinikac-ji zwraca uwagę 
.•na najważniejsze jego postanowienia 
a poleca Dyrekcjom -y ydanie stosow­
nych zarządzeń, by to rorpomządzenie 
■zostało wykonane.

W ymiietnkme rcraponządteeme ma na 
celu zastosowanie śi odków, zapewnia­
jących ochrony życia i fcdruwia pra­
cowników pizy wykonywania wszyst­
kich robót. W  szczególności maszyny
1 urządzenia techniczne powinny po­
siadać takie osłony i zabezpieczenia, 
by zapewniały pracownikom bezpie­
czeństwo i higieniczne warunki pracy, 
a lokale, w  których odbywa się praca, 
powinny w stosunku do liczby pra­
cowników być dość Ooszeme, dobrze 
wentylowane, czysto utrzymywane, 
dostatecznie oświetlane i ogrzewane, 
jako-foż powinny posiadać urządzenia 
celem usuwana powstających przy 
produkcji: pyłu, gazów, szkodliwych 
wyziewów i odpadków. Wreszcie u- 
mywalnie, ustępy itp. powinny czynić 
zadość wymaganiom higieny.

Dr. Roman Papee
powróci]1

ordynuje w  chorobach skórnych 
i wenerycznych 

Lwów, ul. Asnyka 1. 3.

Adwokat

Dr. Elk m  flargultes
przeniósł lcancelarję z ul. Sienkiewicza 2 

na ul_ Sykstuską 6 
we Lwowie, Telefon Nr. 37— 04,

—  To też m oj! —  rzeki on z dumą.

—  Winszują panu! Pan jest rzeczyw i­
ście niezwykłym  człowiekiem.

—  I dobrym fachowcem, parce Do­
brym fachowcem. O, i  *en m ó j1 —  wska. 
zał mi palcem.

—  Rzeczywiście? —  za-wolarem zdu­
miony. —  A to ciekawe.

—  Nic ciekawego. Jak pan myśli, w ie­
le lat on ma?

—  Trudno na to pytanie odpowie­
dzieć.

—  W cale nie trudno. Pan nie uwie­
rzy. Ma on równe osiem lat —  zawołał 
z dumą. —  A wygląda jak nowy, prawda?

—  Ależ to niem ożliwe! —  zaprotesto­
wałem energicznie

—  Ja panu zaręczam, że to prawda. 
Od pięciu lat n, e robię już tych modeli...

—  Jakto, ależ dziecko...

—  Co za dziecko? Jakie dziecko? Kto 
mówi o dziecku! Wózek, panie, a nie 
dziecko. Przychodzę tu um yślne oglą­
dać modele wózków dziecinnych, które 
wyrabiam. Proszę, oto moja karta. M y­
ślę, że zaszcz ci mnie pan swym zlece­
niem

Ttum. F. M.

Nadzór nad wykonaniom wskaza­
nego rozporządzenia naueży obok or­
ganów kolej atwyuh (w miejsce 'mspuk- 
<cj: pracy) do powiatowych władz ad­
ministracja ogólnej).

Przewidziana iw| ant. B notaponzą- 
■dzenia przepisy szczegółowe, dtutych-

Lwów , 2 sierpnia.
Zapotrzebowanie na węgiel w  

r, b. w  porze letniej jest znacznie 
większe, niż w  ub. roku. Obecny 
wzrost zapotrzebowania na węgiel 
tłumaczyć należy obawą ze strony 
ludności przed brakiem węgla na zi­
mę. W  handlu węglem w  dalszym 
ciągu daje się odczuwać brak odpo­
wiednich ilości wagonów towaro. 
wych do przewozu wręgla, utrudnia 
jących normalne obroty i zaupatrze 
nie ludności w  ten niezbędny arty­
kuł.

W  okresie mniej ożywionego han 
cli u jak obecnie braki te nie są od­
czuwane tak dotkliwie, natomiast 
w  czasie zwiększonych obrotów w  
zimie oddzialywują katastrofalnie.

Buikait&zt, w sierpniu. 
(==). Przed 22 laty z,aiwił się pe­

wnego dlnia w Bukareszcie elegancki 
młodzieniec, który dysponował o-l- 
brzymiemi i wprost nieograuiczoneimi 
środkami pieniężnymi. Zwrócił on na 
siebie uwaigę paliiićiji, gdyż nawet w 
Bukareszcie nie jest nzeozą codzienną, 
aby młody człowti ik każdemu kelnero­
wi, każdemu dorożkarzowi wręczał 
banknot 5u0 sn-b orwy i nie żądał re­
szty ..

Ówczesny prezydent policji, Antci- 
nesca, któremu ten krezus wydał się 
podejrzanym, rażhaizał -kilku -detekty­
wom, aby go śledzili i zbadali źródło 
jego dochodów Badania te nie byty 
jeszcze ukończone, gdy policja buka­
reszteńska' otrzymała wiadomość, któ­
ra dla młodzieńca miała się dka/zać 
bardzo nieprzyjemną. Oto telegram po 
liicji kryminalnej mwki-ew-skiiej do­
niósł, że

zrabowano lam pewien bank 
na sumę miJjona mbi 

w banknotach 500-mMowyrh. Napo- 
zór zatem .nie ulegało wątpliwości-, że 
ów młodzieniec D-rał właśnie udział 
w tem olbrzymieją włamaniu. Uwię­
ziono go i s-p-rawa zdawała się zupeł­
nie wyjaśniona.

Młodzien-kc stanowczo się wypie­
rał, jakoby miał coś wspólnego z tą 
kradzieżą. Lecz naweit w  więzieniu 
śledc-zem me stracił humoru, śpiewał

czas nie -zostały wydane. O ileby wy- 
dame tamecznych zarządzeń natra­
fiało na trudności, należy e powoła­
niem się na nilnieiszy okólnik wystą­
pić do Miimuterslwa komumkac-ji ze 
dosoiwinymi wnioskami.

W  tych warunkach koniecznością 
jest poczynienie zawczasu odpowied

Lwów, 1. sierpnia.
Zarząd kolejow y przystępując do 

czynności przygotowawczych dla nowe­
go, przyszłorocznego rozkładu jazdy,
a chcąc o ile możności uwzględnić 
potrzeby lokalne, oraz uzasadnione ży­
czenia publiczności, wydal polecenie
wszystkim stacjom kolejowym, by na pod 
staw-.e poczynionych spostrzeżeń, do­
świadczeniach j życzeń podróżnych, jak 
najrychlej przedstawiły wnioski, zmie­
rzające do zmian obecnego rozkłada ja-

i gwizdał fasola, perw ny dodatniego 
rezultatu tej -pnaygady. W  ten sposób 
trzymano go dłuższy ciza-s w  więzie­
niu, aiż do chwili, w  -której po-hc-ja bu- 
kar-esizteliska otrzymała- dwa nowe te­
legramy w tej sprawie. Jedna dopeaza 
donosiła, że moskiewskiego włamy­
wacza ujęto już w Syberji, a duga 
zawiadamiała, że wwięraiony młodzie­
niec jest syntm niultimiijonpia Pere- 
płotcztlkowa, właściciela wielu fabryk, 
dóbr i ko-palni Ziota. Już w  -kołysce był 
■synem milionera,

jednam z najbogatszych dzieci 
w -Rcrsil.

Natyc-hmias-t po-jecliał prfetot ipok- 
cji do w-ięza-on-ia, -doniósł -młodzieńco­
wi, że jest iwolny ii poprosił go o prze­
baczenie z-a Lę omyłkę. Następnie za­
noś i go do rwego eleganckiego mie­
szkania i przyjął bardzo gościnnie. —  
Podczas pogawędki zapytał prefekt 
■miłjo-nera, jak się właściwie czuł w 
więzieniu ?

—  Nar-rjół dotrze! —  odpawii-edz-iał 
młodziani-ocl —  Tylko jedna -rzecz de- 
-ń-enwewała mię:

próżne miej: ce, ua które wycho­

/podczas Halnych dnf^jjj^ l I l ^ T^
miej z„ sze w ż a p a s fe ^ ^ ^ ®

ta^ętkl Aspirin,
I wypróbowane nrrvf ~ł~ - —
i  . jrlach głowy I
\jak również we w s z y s łk i c n ^ ^ S ^ ^  
'^choroliach z

Do nabycia w apteKacl„

nich zabiegów, w  celu zaradzenia 
brakom taboru kolejowego, aby w  zi 
mie węgiel mógł być dostarczony 
ludności normalnie. W ażną jest rów  
nież rzeczą wcześniejsze zapatrywa­
nie >ę w  węgiel pize ludność, przez 
co uniknie się nadmiernego obcią­
żenia niedostatecznego taboru kole­
jowego w  jednym okresie zimowym  
a obroty rozłożone ozstaną na dłuż­
szy okres czasu. Istnieją przypusz­
czenia, że zamierzona podwyżka ta 
ryfy kolejowej, upłynąć może na 

l zwyżkę cen węgla w  jesieni.

zdy. W  szczególności chodzi o czas przy­
jazdu i odjazdu pociągów, o zmiany w 
połączeniach, przedłużenie biegu niektó­
rych pociągów poza pewną stację, wpro­
wadzenie pociągów podmiejskich, targo­
wych, szkolnych, robotniczych itp., wpro 
wadzenie wagonów bezpośredniej komu­
nikacji ,itd. W nioski odnosić się równiej 
mogą do ruchu towarowego Ciała sa­
morządowe, organizacje, fewjązki J insty 
tucjc powinny już teraz przedłożyć swi 
należycie umotywowane życzenia.

dził widok z nmjej celi.
Należałoby tam wznieść jakiś budy­
nek... Wie pam? —  miljjoiner uderzył 
się w czoło. Mam my-śl! Rupię ten 
giunt i wzniosę tutaj piękną kamie­
nicę...

Tak te-ż się rzeczywiście stało, — 
Młodzieniec, lubiąc-y swoje kaprysy 
■iiatyichmiast wprowadzać w  życie, 
zbudował w owem miejscu wspania­
łą, kilkupiętrową kamienicę...

Minęły lata, państwo rosyijski-e 
skąpało się w czerwonej krwi bolsze- 
wizsnu. Taikże Perepło/tc-zik-ow został 
-wywłaszczony i- tyllko dzięki szczęśli­
wym okolicznościom udało mu wę u- 
ciea zagranicę. Frzaz długie laita błą- 

I dził zaigra-nicą, aż wreszicie

przypomniał sobie ewą kamienicę 
w Bukareszcie.

U-dał s-ię natychmiast do tego miasta i 
objął w posiadanie rentowny budy­
nek...

Obecnie żyje Perepłotcz-ikow v Bu- 
karesecie jako zamożny człowiek, po­
siada nawet własne aut-o. A wszystko 
to zawdzięcza dziecinnemu kaprysowi 
z przed. 20 lat...

E & z  z a r z u t u !
wy, adł obecny K A B A R E T O W Y

w  k ’ w .arn i 5?L O U V R E 1 ;j 3 -^o  KWIaja 12.

Silny ruch węglowy
i brak wagonów.

W O B E C  N1EDOMAGAŃ TABORU KOLEJ., N IE  N A L E Ż Y  ZW LE K A Ć  
DO ZIM Y  Z  NABYCIEM  WĘGLA.

S ; ; c 7. ę ś c ! e  ż e b r a k a .
ROZRZUTNY MŁODZIENIEC, KTÓRY V ITDAJE NA PRAWO I REWO BAN KNOTY PIĘÓSET - RUBLOWE. —  
NIESŁUSZNE POSĄDZENIE. —  F0 WYJŚCIU Z WIEZIENIA. —  DZIECIN NY KAPRYS., KTÓRY ZAPEWNIŁ 

ROZRZUTNiKOWI PO LaTACH DOSTATNIE UTRZYMANE,

(,Do ryciny na str. 1),

c i  ■rwefa urzyssłorsanego rozkładu jazdy.
ORGANIZACJE, ZW IĄZKI i  INSTYTUCJE PO W INNY  JUŻ TERAZ PRZEDSTA­

W IĆ  SW E ŻYCZENIA.

\
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f i ® #  czyn s i u »  n u M i e g o .
BR UTA LNY  I N IK CZEM NY N IE W D Z IĘ C Z N IK  P O Z B A W IŁ  ŻYC IA  SW EG O  DOBROCZYŃCĘ.

Grac, w  sierpniu.
( = )  Grac pozostaje obecnie pod 

silnem wrażeniem krwawego czynu 
dokonanego przez studenta bulgar- 
skitgo, Włodzimierza Raczesa, któ­
ry w  kawiarni zastrzeli, tutejszego 
lekai za, dra Augusta Milnera. Szcze 
góły tej afery, świadczącej o bru­
talności i niekezemności owego R a ­
czesa, są następujące:

Raczes przybył przed rokiem do 
Gracu, aby studjować na tutejszym 
uniwersytecie. Zamieszkał w  poko­
ju, odnajętym mu przez pp. Milne 
rów. Milnerowie odnosili się bardzo 
życzliwie do cudzoziemca. A  gdy po 
pewnym czasie Raczes oświadczył, 
że prosi o kredyt, gdyż z niewiado­
mego powodu rodzice od pewnego 
czasu nie posyłają mu ani pieniędzy 
ani listów. Milnerowie chętnie się

na to zgodzili, a nawet sami zapro­
ponowali studentowi pożyczkę.

Po pewnym czasie, gdy student 
ciągle jeszcze nie płacił —  dowie­
dział się dr. Milner, że jest o i czę­
stym gościem w  kawiaim  Bursteina

i, że
wydaje tam dużo pieniędzy. 

Zrazu nie wierzył temu, lecz gdy go 
stanowczo o tern zapewniono, posta 
nowi! naocznie się o tern przekonać. 
Pewnego wieczora, gdy studenta nie

Tragedja miłosna w Borysławiu
U S IŁ O W A N E  SAM OBoJSTW O I ZAM ACH  MORDERCZY

(Od naszego korespondenta.)

Borysław, w  sieipniu.
Onegdaj usiłował popełnić samo 

bójstwo wystrzałem z rewolweru 
Mieczysław Gross liczący lat 27 z 
Tustanowic, który zranił się ciężko 
w  prawą skroń. Powodem usiłowa- 
nego samobójstwa była zawiedziona 
miłość. Brat niedoszłego samobójcy

Podróż za ry li francuskiego
do AmerykL

Z N O W U  JEDEN H ISTORYCZNY ZAM EK FRANCUSKI 
SIĘ PO TAMTEJ STRONIE  OCEANU.

ZN AJD ZIE

Lwów, 2. sierpnia. 
( = )  Donieśliśmy już w  swojem 

czasie o tem, że pewien miljoner 
amerykański zakupił jeden ze sta­
rożytnych zamków francuskich, ka 
zał go rozebrać i przewieść do Ame­
ryki, gdzie go zrekonstruowano w  
peirwotnej postaci.

Coś podobnego zdarzyło się zno 
wu. Oto pewien miljoner amerykań 
ski zakupił historyczny pałac fran­
cuski Courcelle, leżący na drodze 
między Le Mans i Fleche. Wspania 
ła ta budowla wzniesiona została 
p-zez sławnego architekta M ansar­
da dla Ludwika X III.

Amerykański bogacz postanowił 
przenieść pałac króla francuskiego 
do swej ojczyzny. Rozpoczęto już 

rozbiórkę pięknego budynku. 
Kamienie i cegły pakuje się w  paki 
i odsyła automobilami do portu, 
skąd odpłyną one do Ameryki. Z a ­

mek Courcelle przeniesiony zostanie 
w  pobliżu Nuwego Yorku. Stanie 
wśród wspaniałego francuskiego 
parku, nad którego urządzeniem pra 
cują juz od roku robotnicy.

Kazimierz Gross, pod wpływem czy 
nu desperata, chwycił rewolwer i 
udał się do siostry narzeczonej swe 
go brata, Heleny Kwiatkowskiej w  
Tustanowicach. do której oddał je ­
den strzał, jednak na szczęście 
chybił

I było właśnie w  domu. udał się do 
owej kawiarni i ujrzał rzeczywiście 
studenta, raczącego się likierami. 
Oburzon}' przystąpił do niego i za­
żądał natychmiastowego wyrówna­
nia długu. A  gdy student odmówił 

j w  sposób bardzo niegrzeczny, lekarz 
rzucił pod jego adresem jakieś

obelżywe słowo.
Wówczas Raczes wyjął browning i 
strzelił ku swemu dobroczyńcy dwu 
krotnie, raniąc go śmiertelnie.

Afera ta wywołała w  Gracu wiel 
kie oburzenie.

W YTW O R N Y  DAMSKI

S A .O N  FRYZJERSKI
pod firmą „BRISTOL"

nowo-otworzony i  postawiony na, w yży­
nie nowoczesnej techa. ki fryzjersk iej 

i kosmetycznej 
LW Ó W , ulica Klementyny Tańskiej 

(vis a vis Hotelu George‘a) 
polecają P. T  Paniom 

Wz_NDA I ANTONI PISZ 
byli współpracownicy firm y A. Prevenaer

U z s i t t i  z m i o  l u J l e o r o lw M
P a ry ż , w  lipc-u. 

<jp). Tegoroczne lato, cibfifcu-jące w 
gwałtowne burze, przynosi niejedno­
krotnie cieka/wo zjawiska meteoirołoigii- 
czme.

O takim niezwykłym fenomenie 
przyrody donoszą tutaj z Saibó-Nazai- 
ro. Podczas gwałtownej burzy, która 
nawiedzuła całe wybrzeże, zantefcrwo- 
wano dwa niezwykle oryginalne zja-

Pierwszy leksykon.
rO C H O D ^I Z CZASÓW  

Paryż, w  sierpniu.
( = )  Idea leksykonu, który w  cza 

sach ostatnich doznał wielkiego roz 
powszechnienia, jest bardzo dawna, 
znacznie dawniejsza, niż przypusz­
czano do niedawa. Pierwszą próbę 
stworzenia takiego kompendjum  
sztuk i nauk przypisywano dotąd 
Izydorowi z Hiszpanji, który żył 
około roku 600 po Chr.

Tymczasem w  pobliżu Abusir, w  
Egipt ie, znaleziono pergamin, któ-

Kosztowny błąd ortograficzny
PRZECINEK. KTÓRY KOSZTOWAŁ TRZY I  FÓŁ MILJONA DOI-ARÓW.

Lwów, w sierpniu.
(jp) W  związku z  przedłożonemi 

kongresowi w Waszyngtonie nowemi 
postanowieniami celnemi, przypomi­
nają dzienniki amerykańskie ciekawą 
histerję „najdroższego przecinka) na 
Swioeie".

Mianowicie na przełomie wieku 
miała wejść w  życie nowa nstawa 
celna, w  której miedzy innymi znaj­
dował się paragraf, iż mają być zwol­
nione od cła wszystkie zagraniczne 
„fmit - plants", to jest sadzonki owo­
cowe. Tymczasem odnośny urzędnik 
przy przepisywaniu ustawy popełnił 
drobną, na pozór

maloznaczną pomyłkę: 
pomiędzy „lrndt“ a „plants“, zamiast 
łącznika umieścił przecinek.

Skutki tej zmiany interpunkcji o- 
kazały się dla całego państwa fatal­
ne. Wypadło bowiem  z tego, żp wolne 
od cła są wszystkie zagraniczne owo­
ce, sadzonki itp. A  gdy według kunsty 
tueji amerykańskiej uchwalona usta­
wa może być zmieniona najwcześniej

1 ' po npływie roku,
w tym czasokresie dopiero zatem mo­
żna było Łłąa naprawić. Przez cały 
rok natomiast zagraniczne owoce i 
wszelkie jarzyny miały wodny wstęp 
io Stanów Zjednoczonych. Strata w  o- 
płatach celnych z tego powodu usiiąg- 
nęła w krytycznym roku nie mniej jak 
3 i pół miliona dolarów;

STAROŻYTNOŚCI GRECKIEJ.
ry —  jak się okazało — był właśnie 
leksykonem z czasów starożytności 
greckiej. Papirus zawdera dokładne 
listy prawodawców, dygnitarzy, u - 
czonycli, techników i artyśtów owe­
go czasu, dail-ej przegHajd znanych 
wówczas części ziemi, gór, rzek, 
wysp, plemion i państw. Na owym  
pergaminie widnieją również 
nawpól zatarte tablice i rysunki sta 
tystyczne, dotyczące ludności i han 
dlu.

v, isfca-. Szalejąca burza z olbrzymią 
siłą przecięła się nagie jakby na dwo­
je. Jedna połowa groźnych, fioleto­
wych chmur odpłynęła na zachód w 
kierunku Sa-Jinit Naiaaire, diruga skiero­
wała się w  kierunku Lecrcdsic. Między 
tymi dwoma wałami tak gęsLVch 
chmu”, że zdawały się jakiemuś ka­
miennymi mmami, zabłysło pośrodku 
niebieskie niebo z przepiękną tarczą 
słoneczną w zenicie, rozsypujące na 
■damię złjciste snopy promieni.

Dziwne to zjawisko trwało przez 
kilkanaście minut, ppozem emijniła 
•się scenieirja Dwa zwały chmur złą­
czyły się ponownie, zalewając ziemię 
istnym potopem deszcztu. Równocze­
śnie rozlegała się niemal nieustanna 
kanonada grzmotów, a kręte zygzaki 
błyskawic przelatywały widnokrąg 
Po pewnej chwila deszcz przestał pa­
dać, a z ziemi ku niebu trysnęła zło­
cista kolumna blasków. Kolumna ta, 
zwarta w  pierwszej cłiwiH, zaczęła się 
lozsypywać w  milljardy iskier, które 
popłynęły ku morzu i wsiąknęły wre­
szcie we wzburzone fale morskie.

Samotnica spalił się w piet.,
SAM SOBIE SKRĘPOWAŁ RĘCE DRUTEM  I W SZEDŁ W  PALENISKO.

N. Jork, w sierpniu, 

( + )  O niezwykłym  zaiste wypadku 
samobójstwa donoszą z Chicago:

Onegdaj w piecu znaleziono zwęglone 
zwłoki niejakiego Hammela, właściciela 
domu. Początkowo policja sądziła, że 
zachodzi wypadek morderstwa. Docho­
dzenia jednakże wykazały, żę jest to sa­
mobójstwo. Hammel od dłuższego czasu

Związek starych kawalerów.
W OBRONIE BEZŹE N N YG H  M Ę ŻC Z Y ZN  PRZECIW K O  ZAKUSOM

PO D A TK O W YM .
Paryż, w  sierpniu.

( = )  Pewien głośny adwokat pa­
ryski założył związek starych kawa 
lerów, którego celem jest obrona bez 
żennvch mężczyzn przed zamierzo- 
nemi represariami prawnemi w  po 
staci podatku, który ma być nało­
żony.

Na zgromadzeniu, w  którem u - 
Jział wzięło kilka tysięcy o^ób, po­

stanowiono powołać na honorowego 
prezesa prezydenta Republiki fran­
cuskiej, który —  jak wiadomo —  
żyję w  stanie bezżennym.

Prezydent jednak wymówił się. 
od tego zaszczytu, motywując, iż w  
interesie narodu francuskiego nale­
ży się żenić, a starokawalerstwo nie 
jest wcale cnotą.

m artwił się, że jego dom stoi pustką 
i mówit, że odbierze sobie życic_ Swego 
czasu bardzo przejął się on rodzajem 
śmierci, jaki obrała sobie panna Elfryda 
Knaah. Niewiasta ta, zakochana bez 
wzajemności, odebrała sobie żyern, nl- 
byto przypadkiem w-padłszy do wielkie 
go pieca. —  Hammel często o tem wspo­
minał i  widocznie postanowił ten orygi­
nalny rodzaj samobójstwa naśladować.

Gdy nagle zniknął, rodzina zanjepo 
kojona poczęła go szukać po całym pu­
stym domu. Gdy wychodzono z piwnicy, 
ktoś żartem odezwał się, czy hammel 
może nie uciekł przed gorącem do wiel­
kiego pieca, stojącego w  korytarzu O- 
tworzono drzwiczki i ze zgrozą ujrzano 
zwisający na piszczelu liledopalony but. 
Policja  wydobyła szczątki denata. Śle­
dztwo wykazało, że Hammel rozpaliw­
szy wielki ogień w piecu, kunsztownie 
sam się skrępowali drutem, poczem wsu­
nął się do pieca,

Doprawdy, trzeba było niezwykłej 
zaciekłości, by móc skazać się na tak 
straszną śmierć.

\
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n a n i k u t a  w  L o n d y n i e .
LABOUR PARTY CZYNi PRZY GOTOWANIA NA WYFADEK BRAKU WODY. —  BbSZNESSMAU I Ł  ŻADNE 
SKARBY NIE ZDJĄŁBY W  TURZE MARYNARKL -  UPALNY DZIEŃ WJETY JEST KATORGĄ. —  „DRESS 

REFORM" NA LATO. —  UGIECZ’ A PRZED KURZEM I UPAŁEM.

Lundyn, w  sierpniri.
(p). Stolica Ajnglr ciesziy się klima­

tem naioizwyazaj umiarkowanym, nie 
znającym zbyt gwaRm/nych zmian 
temperatury, aie ma zato liczne zmia­
ny samej pogody. O ile, naprzykład la­
to nie jesit tak upalne i suche jak w  
.nobliskiim Paryżu, gdzie drzewa, zwła­
szcza za Polach Elizejskich całkiem 
usychają z npaiu i wyziewów auf-tnno- 
b lewych, o tyle w Londynie przez ca­
le miesiące letnie panuje ciepłota cał­
kiem znośna, wyŁjuanskia, a rwuęo 
p -ztłsycona wilgocią i  urozmaicona 
przyjemnemi ■wiateakami, wieijąceimi 
ad trzech mórz, które Anglję otaczają. 
W jesieni i zima j, to caiłkusm inna 
o prawa, i  o tern teraz lepiej me pisać... 
W prawdzie od kilku cmi panują tu 
znaczne upały ii ,yzamegłiiwa“ Labour 
Panty robi na gwałt przygotowania na 
wypadek braku wady <w kraju wy­
spiarskimi?), to jednak należy wąt­
pić, czy susza rzeczywiście potrwa 
dłużej. W każdym irazie, oaza pracow- 
iukami Gity i  sklepów starszej daty, 
nde daje się ona tak znów we znaki.

uki p alki w Cły.
W- City jis l ona specjalnie nie­

przyjemna, gdyż to prawdziwo miasto 
w  miaście, z wl^sn ym Lordem Mayo- 
rem, niemal księi iem udzielnym i au- 
tonnmioznym rządem, jest itaik ście­
mnione, a ulice jego tak wąskie, cie­
mne i zakopcone, że trak światła jest 
niemal przyslorw.awy, co w  połączenia 
z upalam w  tam kłębowisku pogoni za 
•funtami .i gwiinejaimi czyni życie ludz­
kie naprawdę iprzykram. Ruch kołowy 

.st również w Gity bardzo zn actany, 
•boć nie tak może nerwowy, jak nad 

Sekwaną, dzięki sprawności d energji 
maje statycznych „Bobbiee1 (polic,an- 
fów londynskijch), którzy <z precyzją , 
automatów regulują falangi ozetrwo ■ 
nych autobusów, wozów zaprzężonych 
w  ciężkie pePszerony i  mnogich „xaxi‘‘, 
oraz luksusowych prywatnych auto- 
mobi/li. Do icigo trzeba dodać, że w  od­
różnianiu -od a w ego nowojorskiego ko­
legi, businessman londyński za żadne 
skarby świata nie nająłby z iebi * w 
tiarze marynarki i zakasał rękawów 
„a T a m e iic a in e Będzie cierpiał od 
gorąca, ale na posterunku swym od 
10-tej raiiio do 5-tej popołudniu, z go 
dziiuiną przerwą na „lunch“ , będzie ro­
bił interesy w gruibem ubraniu i szty- 
wn ym żołiiierzyicu. Jeżeli jest dyrek­
torem banku, lub przynajmniej „ma­
nagerem", to me będzie się rozstawał 

swym żakietem i cylindrem, ©as je­
go podwładny nie pozwali sobie na ża­
dne sportowe „dekoWaże" pod grozą

brania na sei jo swego zajęcia. W 
tych warunkach, jedynie rozumnie u- 
b. orają siij kobiety, padonjące w  Gity. 
Wszystkie niemal paradują w  cien­
kich jak pajęczyna sukienkach, krót- 

: h po kolana i wysoce koprowych, 
co odbiera tiroulię Cny ,ago ponury i 
bezwzględny charakter, jak twarz 
„successful businessman‘a“ . Jak się 
łatwo tedy domyśleć, ten żakiet i cy­
linder w  City, tak samo w amgieli»kie-in 
życiu prywatnem, jest rodzajom uni­
formu dla ludzi należących do pewnej 
rery, będących na pewnych stanowi 

skach, czy chcących przynajmniej w

oczach swych rodakww aa taJLich u- 
nodmć. Ma to swoje diabire strony, aHe 

•City upalny dzień jest katorga,, 
rakiś pomysłowy krawiec postano­

wił lansować t. zw. „drem ratami", 
specjalnie dbliuzam. na lato. Takio 
zreformowane ubranie ma się Składać 
z krótkich spodenek (ishorts), białej o- 
twańtej koszuli i pończoch z podwiąz­
kami k la Skauci. Należy jednak wąt­
pić, cziy to się prędko lnib kiedy przyj- |

unio, Zuiająo kouseiWJJyizim Anglików!
Na nu. k. więc „dreee na„u i" niema 

•hou powodzenia. Zreuztą nie pst o- 
na gwałtownie potrzebna, gdyż ani 
największe upały lub zuimna nie trwa­
ją dosyć dłuiro, by się taka „reforma" 
komukolwiek opłacała. I w  należy za­
pominać również, ae każdy szanujący 
się Anglik nosi odpowiednie uhranu 
czy kostjum odporr, iednio do Okazji. A

| najmniej „manage^ma" lub „laurge
suit" '"ubranaie na codizień —  szare lub 
granatowe), na tenmiisa, rzekę luio „pi* 
cknick" ma białe ubranie, na gotLfą 
nosi p̂ednito bufiaste, zwane „prnis fo- 
urs'1 (od handicapu mistrzów tezo 
sportu), dio konnej jazdy zaikłaua ele­
ganckie biry izesy i „riding smock", 
zaś do obiadu ‘zasiada z obowiązm w  
smokingu, podczas gdy na balu nie po­
każe się baz fraka. Oczywiście, naród 
taik bogaty i żyjący na tej stopie co 
Anglicy, inoże sobie na zmienianie 
garderoby trzy razy na dzień pozwk - 
lić, ale to mietyiko dowód ich boga 
ctwa, ile doorze zrozum, i leg» pojęcat 
komfortu zawsze ©a wyjątkiem zwy­
czajów w Gity, lub na „oumj&ay Para­
dę" w  Hyde Parku). W  tyiro ostatnim 
podczas sezonu nie pokaże się oaz sa­
kramentalnego żak eta d czarnego lub 
szarego cvliudlra. żeby upał był aifj y- 
kaAski. Tak każe tradycja i dobry tom 

Chłodzi tedy swoja "izgi *« te osłon­
ki na różne spocjby. W  takiteh .wy­
padkach izmkają w  jego ©aiwaze su- 
cham gardle większe ilości „whisky 
and soda", pawa porteru, a w  gar- 
diziiołkach kobiet różne lemoniady, 
j/icercreamsodaja'1 mportowarw z A- 
meryki i całe transporty herba ty chiń­
skiej d itedyjskiej, czarriej jak atra­
ment i cierpkiej w  wsmiaiku. Pomagają 
im w  tem aż nazby litoznt bary tutaj 
„puhlic houseami" ©waine, „tea ro  ̂
om‘y“ i populai yizu-iące się szynko ,p.- 
ceioreauisoda fouintains".

Anyleh^i ..Wssk E w T .
Auigiieflskim (tradycyjnym sposobam 

uciekania ad kurzu d upału londyń­
skiego jest ,,w3et end" ma wsi lub nad 
morzem. Ludzie ‘bogatsi posiadają za­
zwyczaj własne „country hnusey1, 
azvh podmiejskie wilie, oottage lub 
■nawet pałace, do których aię chronią 
od soboty papci, do pomeidziałku rana, 
by w cieniu siwych pięknyic h jak ma­
rzenie ogrodów 1 parków zażywać ci­
szy i spokoju pośród swej roidiziny i za- 
proszonych gośc». Gi zazwyczaj iznaj- 
rŁujja. pomieszczenie w tego rodzaju de - 
■mach czy posiladłośiaiiach podmiejskich 
i mogą robić cały dzień, co om się ży­
wnie podoba, bvle się na śniadania i o- 
biady nie spóźniali. Pozatem, urozuna- 
k-ają sobie czas grą w temnisa, golfa, 
pływiain^m lub jazdą autamoDilem po 
okolicy, a wieczorem „bniigeW1 'i tań­
cem, muzyką lub radjo

Mniej zamożni wyjeżdżają na 
pikniki do Hampion Conr1 (pałac He(n- 
ryik? VIII-go), Windsoru, V'i!iiginia Wa- 
ter, Harrow, Maiidtehead etc., nad cie­
nistą i pięknie izadrzeiwuomą Tamizą 
połażonych, podozais gdy inni spędzają 
,jweek endy" na jakiejś bliiższeó Lub 
dalszej plaży mtarsluej, których w Au- 
glji jest setka, c-hoć dużo mniej rabaiw- 
nyeh i eleganckich od plaż francu- 
skkh. Tutaj do najpopularniejszych, 
choć nie n“.j’epszych naloży Brighton, 
godzinę koleją od Londynu, Easibour- 
ne, Folkestone, Bou-Tnomouth, Sou- 
thend, Fniinion, Baguor z racji <»-batiniei] 
kuracji króla obecnie na-ndzw będący 
w modizii. Najhardiziiej jprzedsiębiK. rozy 
j znający n.i€p"zepar*y czar Francji-, u- 
ciekają choChy na trzy dn: do Tou- 
auet 'ub Deauville, ale ci wytrwali 
globtrotbnzy naieżą do wyjątków. —  
Prawdziwy Brytańcizyk wioli nudzić się 
nudzić u sirbie domu i jest nuRany 
ludzi tutaj, którzy migdy w życiu nusa 
poza Auglję nie wyounęlć.

* - o ' «

więc do biura -nosi żalsjet, jeśli jeSt co-

„G A / E T  A  P O R A N N A "  w STANISŁAWOWIE.

RciULgtfiitó Za^i^du kćar? Cion c»
Stanisławów, w  sierpniu. i ny. Komisarzem tutejszej Kasy Cho- 

Dotvchczasowy Zarząd powiato- rych mianowany został Mgr. p. Fran- 
wej Kasy Chorych w Stanisławowie, siszek Kotlarczrk naczelnik Wydziału 
został z dniem dzisiejszym rozwiąza > tniejszego Magistratu.

f t r a  s » ® d i  i i  in ta ti
CZTERY OSOBY ZAMORDOWANE. —  SYNA PODEJR7ANO 0 POPEŁNIE­

NIE KRWAWEGO CZYNU.
Stanisławów, w sierpniu.

Dzisiaj w  nocy popełnione zostało 
krew w  żyłach mrożące morderstwo 
wpowiecie horodeńskim we wsi Rasz­
kowie. ‘Oto cała rodzina tamtejsza Ma 
drygów została wymordowaną. I tak 
ofiarą strasznego czynu padli: Piotr
Madryga, jego zona Paraslca Madryga, 
mieszkająca z nimi Anna Charuk o- 
raz jej pięcioletni syn Piotr Charuk. 
Zwłoki zamordowanego Piotra Kadry 
gi wrzucone zostały do , studni. Znale

l l f l l  S.’ f l 4 c x ?  w
BARDZO POWAŻNE SZKODY. '

Stanisławów, w sierpniu.
Wczoraj przeszła przez powiat śnia 

tyrisbi bardzo silna burza gradowa, 
zwłaszcza prz-ez wsie Zadubrowce, 
Pndwysoką, Stecowkę. Grad padający 
w tych okolicach bvł wielkości kurze­
go jaja. Z tego powodu jakkolwiek bu­
rza trwała zaledwie 10 do 15 minut 
szkody są bardzo wielkie. W Zadubro

KRONIKA .
Terowanie dróg stanisławowskie!:.

•Magistrat Stanisławowa zamierza w 
najbliższym czasie przystąpić do te­
rowania dróg na terenie naszego mia 
sta. Będzie to wyzyskanie najnow­
szych zdobyczy w  tym kierunku. Cho 
dzi tu o specjalny ter, który odpowie­
dnio wyjałowiony nie wydziela jakie­
gokolwiek zapachu. W  przyszłym ty­
godniu rozpoczęte zostaną w tym kie­
runku próby, które przedsięwzięte zo 
staną przez specjalnie wysłanych fa­
chowców. Fróbń uskutecznione zosta­
ną przy końcu ulicy Kazimierzow­
skiej.

Szi ue.plć dzieci przeciw 'Szkarlaty­
nie! Wypadki szkarlatyny w naszem 
mieście nie tylko, że nę nie ■Kaniejszy 
ły, a*e są coraz liczniejsze. Rodzice 
winni zatem bardzo skrupulatnie sto 
sować się do wskazówek Magistratu 
i w pierwszym rzędzie poddawać dziu 
ci szczepieniu ochronnemu przeciw 
szklarlatynowemu. Szczepienie odby­
wa się codzienniet w godzinach nopo-

zioue daisiaj nad ranem Parasika Ma- 
dryga i Anna Gharuk dawały jerzcze 
słabe oznaki życia, ale jest prawie 
wykluczone, by zdołano je przy życiu 
utrzymać. Na razie brak bliższych 
szczegółów morderstwa, mocno jed 
nak podejrzany o popełnienie tego 
krwawego czynu jest syn zamordowa 
nych Michał Madryga. Na miejsce czy 
nu wyjechał powiatowy komendant po 
licji) z  Kojomyji, który osobiście pro-, 
wadizi śledztwo ,

w ,  ^ ia ¥ p iic ;ii
wcaeh zostały zniszczone na polach 
wszysfkie plony, w innych zaś gmi­
nach zniszczył grad w 50 proc. jęcz­
mień, ow ’ e,s i pszenicę. Wszędzie zo­
stały w zupełności zniszczone liczne 
w  tych okolicach plantacje tytoniowe. 
Wysckość szkody na razie nie jest u- 
stalona w  każdym razie jest bardzo 
poważna.

łudniowych, za wyjątkiem niedziel i 
"świat i to zupełnie bezpłatnie.

Nieudałe morderstwie. Wczoraj u- 
siłował zastrzelić Dmytro Moroniuk 
Michała Gawluha strzelając do niego 
z karabinu przez otwarte okno, w My 
szynie. Sprawca został natychmiast 
aresztowany i przyznał się do czynu. 
Aresztowany zeznał, że powodem usi 
łowanego morderstwa b>Ia zemsta na 
U: osobistem.

Zawalenie się kanału. Onegdaj' za 
walił sie kanał przy ulicy Farnej tuż 
oboli probostwa rzymsko-katolickiego. 
Mimo upływu kilku dni stan ten nie 
został usunięty. Ulica jest założona 
deskami a ka lał stoi otwarty. Czas po 
myśleć o naprawie!

Aresztowania. Za sfałszowanie li­
stu przewozowego na kwotę 220 zł. 
na szkodę tutejszej firmy Yesely are*- 
sztowani zostali: Mikołaj Głuchy
i Franciusek Geib. —  Na gorącym u 
czynku kradzieży przetrzymany zo­
stał rccłiei Sk-horr. I
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zasadnicze dla pracowulit
umysłowych.

RuzsirzuKcie
ZA PRZF-PRAOOWANE NADLICZBO

Warszawa, w storpnńlu.
(«e)’ Od czasu do czasu w  sądach 

pracy i ik iręgowyoh zjawiają się .na 
wokamdzae oprawy, mające ntoziwykie 
doniosłe znaczenie dla świata pracow­
niczego. Zdarzają się bowiem sprawy 
zasadnicze- których rozstrzygnięcie 
*na siużvć na przyszłość iako wska­
zówka postępowania w  takich ozy po­
dobnych zawiłych sprawach.

Ostatnio sąd pracy w  drugiej iin-. 
stancji w  Warszawie rozpoznawał 
sprawę o doniosłości nic miem i, roz­
strzygnięcia które; oczekiwał z wiel- 
ki-em zainteresowaniem świat pracy. 
Chodziło o rozstrzygnięcie mwes-ju. 
związanej z w jnagre.-; en1 im pracow­
nika za godziny nadliozherwe

W  pewinej firmie pracował w  cha­
rakterze zastępcy głównego buchalte­
ra p. Tad. Gołaszewski, któremu po u- 
pływie roku wymówiono posadę i w y­
płacono trzyrniesięc me odszkodowanie 
1.500 .złotych Jedinak pan G. domagał 
suę wynagrodzenia za przepracowane 
gr tony nadlic|zbowe w omie 1207 zł 
Firma odmawia. Gołaszewski wystą­
pił z  powództwem. Firma oświadczy­
ła, ze me zawierała z pracownikiem 
umowy o godziny nadliczbowe, a tern 
samem pracownikowi nic się nie nale­
ży, temhardziej, że praca, jaką wyko­
nywał, musiała być zrobiona z konie­
czności ukończenia terminowych zia- 
mówin. Sąd pracy jednak stanął na 
stanowisku, że m,imo, iż umowa za^ 
warta nie była, to jednak nie można 
pozbawiać piaco wnika wynagrodzenia 
za jego pracę i stwierdził w wyroku, 
że Gołaszewskiemu należy się wyna­
grodzenie za godziny nadliczbowe w 
ciągn całego przepracowanego rokn.
Ze względu jednak na przedawnienie 
termuun. sąd zasądził firmę na wyna­
grodzenie tylko za ostatnie 6 mierięcy.

Od tego wyroku odwołał się izaró- 
m mowód, j"k  i pozwany. Powód nie 

zadowolił się przygnaniem połowy na- 
Jeżności, firma zaś uważała, że wogo- 
le nic płacić nie powinna. Sprawa 
znalazła się przed sądem drugiej in­
stancji.

Odwoławczy sąd pracy ze wzglę­
dów formalnych oddalił powództwo,
które ix> założeniu kasacji przez po­
woda, będzie poniownie rozpatrywane 
przez sąd pierwszej instanoji.

*

Równocześnie ciekawy i  doniosły 
spór w  identycznej sprawie rozstrzy­
gnął sąd apelacyjny w Warszawie, a 
-Tyro’: jnż ogłoszony, poai dac bę Izie 
moc piecendentalne we wazystkich te­
go rodzaju wypadkach!

Zredukowany urzędnik bankowy p. 
Polikier zaskarżył dyrekcję banku, żą­
dając wynagrodzenia za przepracowa­
ne w  przeciąga 4 lat nadliczbowe go­
dziny. Obliczenie obejmowało okres 
-ncy od 1. maja 1924 do 1. kwietnia 

1928 r. 2 godziny dziennie po 150 proc. 
w  stosunku do normalnego uposażenia 
miesięcznego Wypadło, iż powód 
przeciętnie przez 22 dnu w  każdym 
miesiącu miał nadliczbowe godziny 
pTacy. Ogólna suma powódlzfwa wyno­
siła z 4 lata 4176 zł. 66U gr. Nb. p. 
Polikier nie miał żadnych dowodów 
pisemnych na popasie pretensji, fiuyż

S GODZINY NALEŻY SI”  OSOBNA 
SPECJALNEJ UMOWY

nie zawierał żadnej' specjalnej umo­
wy. Twierdził, że niie chciał upominać 
się w  dyrekcji o zapłatę za  pr«eę nad­
liczbową, albowiem groziło mm to nitra- ! 
tą posady. Obecnie jednak, kiedy p o  1

Lwów, w sierpniu, 
(e) Zaledwie miesiąc obowiązuje 

nowa procedura karna, a już sygnali­
zują sąd owinie y dodatnie skutki jej 
działania. Do tych dodatnich pod 
wzg’ ądem społecznym skutków zali­
czyć nateży osłabienie namiętnego, 
bezcelowego procesowania się. Każdy 
kto bywał na posiedzeniach dawnych 
sądów „pyskowych" wie o tern do­
brze ilu czasn i energji sędziowskiej 
pochłaniały t. ztv. sprawy z prywat­
nego oskarżeniao. Wystarczyło nip. a- 
-by sąsiadka A. odezwała się obelżywie 
do sąsiadiu B., natychmiast powsta­
wał proces karny, do którego zarówno 
obrażona jak i obrażająca wprowadza

Wa-szawa, w lipcu 
(e) Na placu Teatralnym j placu P ił­

sudskiego grasował często żebrak w yjąt­
kowo bezczelny i natrętny. Wreszcie 
jeden z przechodniów poprosił o inter­
wencję policjanta, który też natrętnego 
żebraka aresztował i odprowadził do ko- 
misarjatu policji. Tam żebraka poddano 
rew izji osobistej. Dała ona wyniki nie­
zwykle sensacyjne. Oto w kieszeni zna­
leziono dowód osobisty na nazwisko Teo 
dora Łukaszczyka oraz klucz o j  nume­
ru hotelu ,,Bristol“ i instrukcję dla go­
ści hotelowych^

—  Skad pan ma ten klucz —  spytał 
przodownik policji.

—  Ja mieszkam w hotelu „Bristol"

N. Jork, w sierpniu. 
(+1 Rodzina polska w Detroit padła 

ofiarą osobliwego dramatu:
40-letn.i Józef Grzccki, człowiek żo­

naty i ojciec sześciorga dzieci —  miał 
doskonale prosperującą, największą w 
mieście kwiaciarnię. Ten zamożny j za 
szczęśliwego uważany kupiec, padł ofia­
rą nieszczęsnej prohibicji. Nauczył się 
pić dopiero po jej wprowadzeniu, idąc 
za znaną maksymą: co zakazane to sma 
kuje. Szkodliwe, fałszowane trunki, tak 
mu zrujnowały zdrowie, że popadł w 
rozstrój nerwowy Pewnej nocy, pod 
wpływem trawiącego go szału, wstał 
z łóżka, podszedł do żony j żelazną, za­
wczasu widocznie przygotowaną sztabą 
zmiażdżył jej głowę

Na odgłos razów zbudziło się jedno 
z dzieci i pobiegło zaalarmować sasiada. 
Ten przybywszy, zastał Grzeckjego w 
dalszym ciągu masakrującego głowę żo-

W ‘ lfx

ZAPŁATA, CHOĆBY M E BYŁO■ +

sadę straci/, możQ się '-dopominać o to, 
co mu się dusznie nale»ży. Świadko­
wie zeznali na jego korzyść.

, Sąd akr. pnzyiznuł tylko częściowe 
\/ynagrodizeni i, to też p. PoJilkkr od-

ly po 12 świadków po to, aby w  wy ni
ku kilkugodzinnych rozpraw okazało 
się, iż słownik wvrażeń oskarżycielki 
nie jest uboższy od słowuika oskarżo­
nej i wobec tego należy -swarliwą są­
siadce uwolnić od odpowiedzialności 
karnej. Jak z tegn  wynika, sprawy pry 
watno - skargowe stanowiły poważne 
źródło

przed; żenią sądów powiatowych
■bez korzyści społecznej.

Dziś sytuacja się zmieniła. Prawo 
dawca polski uznał, iż zasadniczo o- 
skarżycielem w sądzie Okręgowym 
jest prokurator, w sądzto grodzkim 
policja. Kwest ja dopuszczenia, t. zw. 

| oskarżyciela prywatnego wywołała.

—  odpow iednal na to zuchwale żebrak
—  zajmuję tam pokój 308— 309.

—  Przecież to strasznie drogo kosz­
tuje, skąd pan ma na to pieniądze?

—  Jak kto pracuje to j ma —  odrzekł 
znowu hardo żebrak —  jak ja  się cały 
dzień nauwijam koło gości —  tysiąc ra­
zy czapkę z głowy zdejmę —  dziesięć 
ulic przebtognę —  to gdzie mam potem 
iść spać —  bo przecie chyba nie do przy­
tułku!

Żebraka odtransportowano do p rzy ­
tułku miejskiego

ny i głośno liczącego razy. Sąsiad ode­
brał szaleńcowi narzędzie mordu i  —  
zatelefonował po policję. Tymczasem 
Grzęcki zdołał wypić przygotowaną tru­
ciznę ł wnet skonał

Zamordowana Grzecka była kobietą 
bardzo inteligentną j wykształconą. Zgon 
je j jako ofiary szaleńca, wywołał ogólne 
współczucie wśród licznej Polónji w  De­
troit.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu l ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę no poważnym 
rzemieślniku lwowskim matkę legioni­
sty i obrońcy Lwowa, który zmart z od­
niesionych ran —  majdającą się obecni® 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęfli 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, te zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma­
tki OL«i icj Lwowa*,

wołał się do aądu anelacyjnego. Bank
domagał się uznania odszkodowania 

ymiie w  wysokości 6-'miesięcznej 
pemsji. Juana Lże sąa odrzuci* tezę ban­
kową* opierając się, ina Łninym artyku­
le k. c., który móiwi, że przedawnienie 
następuje po 5 latach, a nie po 6 mie­
siącach i przyznał pracownikowi ciałą 
sumę wraz z procentami i korzta n_.

Wyrok ten ma istotnie zasadnicze 
znaczenie dla ogćłu pracowników rr 
myślowych.

5Ejk.Abn.NlA ZALICZEK SKARGO- 
NAFŁYW PRCiCESOW.

jak gię dowiadujemy z motywów pra­
wodawczych, różnice zdań w  Komisji 
Kodyfikacyjnej. Ostatecznie uznane 
jednak, iż są sprawy gdzie ber 

oskarżyciela prywatnego 
obejść się nie można. Jego wola decy 
dować musi o wszczęciu i popieraniu 
sprawy.

W’ praktyce zdarza się często, iż 
ktoś występuje ze sprawą karną np o 
same wolę w celu uzyskania korzyści 
w innej sprawie, w  cela zaszachowa­
nia przeciwnika itp. a następnie, gdy 
przeciwnik lęka się i przyjmuje pody­
ktowane warunki oskarżyciel skargę 
swą na rozprawie cofa. Zajść poza tem 
może syiaucja taka np.: skarży ktoś
kogoś o zniesławienie. Na wstępie roz 
prawy zeznają powołani świadkowie, 
którzy ustalają fakt zniesławienia- Po 
tych zeznaniach, gdy sąd ma przystą 
pić do zbadania świadków obrony, któ 
rzy cfekarżyciela mogą zdyskredyto­
wać oświadcza on wspaniałomyślnie, 
iż dalszy przewód jest bezcelowy, on 
jest przez zezniania dotychczasowe 
zrehabilitowany

i skargę cofa.
Tak emu załatwianiu , krzywdzą­

cemu oskarżonego, prawodawca nasz 
zapobiega przez zarządzenie, iż w ra 
zie odstąpienia oskarżycielu po rozpo­
częciu rozprawy głównej, umorzenie 
postępowania nastąpić może tylko za 
zgodą oskarżonego. Jeśl’ teraz oslcarżo 
ny zażąda doprowadzenia rozprawy 
do końca, rad winien wydać wyrok w 
sprawię Wyrok ten może być ciężką 

porażką dla oskarżyciela 
i może to być skuteczny hamulec dla 
oskarżeń obliczonych na efekt zeznań 
■własnych świadków oskarżycieli w 
sądzie.

Drugi hamulec bodajże donioślej­
szy od pierwszego i powodujący już 
znacznie zmniejszenie napływu 
spraw prywatno - skargowych, tlwi 
w przepisie

o kosztach sądowych
W myśl art. 554 nowej procedury 

oskarżyciel prywatny .składa przy 
wniesieniu sprawy na rachunek kosz­
tów Postępowania w  sądzie grodzkim 
20 złotych, a w sądzie okręgowym 50 
złotych. Jeżeli, w- zwńązku z dowoda­
mi zapowiedzianymi przez oskarżycie 
la, należy przewidywać większe wy- 
datfS np. ma być zarządzona eksperty 
za, sąd może zażądać znacznie więk­
szej zaliczki Do czasn złożenia zalicz 
ki sąd puzestawia sprawę bez biegu.

Norma o utrudnieniu cofnięcia 
skargi na rozprawie, a w pierwszym 
rzędzie przepis o .zaliczkach", oto 
powody, sygnalizowanego już zmniej­
szenia się ilości spraw prvwatuo-skar 
ąowych. Ze stanowiska polityki społe­
cznej objaw powyższy uznać należy 
za niewątpliwie dodatni, a cel prawo­
dawcy naszego za osiągnięty,

nowa procedura karna asrabiła
UTRUDNIENIE COFNIĘCIA SKARGI NA ROZPRAWIE I KONIECZNOŚĆ 

WJfUH. — OTO DW A CZYNNIKI, KTÓRE ZMNIEJSZYŁY

2 M ,  :.i j s ś y  "i a j t e s i t e i
I  POSIADAJĄCY M AJĄTEK ZIEMSKI.

Do wtadz wpływają doniesienia, z 
których jedno mówi, iż posiada on ma­
jątek ziemski na Pomorzu!

i ;

t a f t  M e s  u l  w i i ł m  s z i t s a
zamordował zonę ii o irv ł się.

PONERA TRAGEDIA ZAMOŻNEGO KUPCA.
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Ze sportu.

Ltt» « f ó  m m  M & t nrastr
ROZSTRZYGNĄ SIĘ W  NŁEOZiELĘ. —  DEFINITYWNY 3J_ł.AD NASZYCH REFREZENTACYJ. 

Lwów, 2. sierpnia.

Sport w  Z i o c z ^ w i  j,
M IĘD ZYM IASTO W Y TU RNIEJ TE N ISO W Y  TAR NO PO L— ZŁOCZÓW. -  ZŁO 

C ZO W 1 AN IE ZW YCIĘŻAJĄ 8:2 I 8:3.

nych, nieprzyzwyczajonemu wprost 
do gry ze skrzydłowym. Dobra forma 
Witkowskiego daje nam gwarancją, 
że odpowiedzialne słanow,sko środko­
wego pomcoy spoczywać będzie w  pe 
wnym ręku.

Również w  składzie desygnowa­
nym przeoiw Łodzi zaszły pewne 
zmiany, któr» przyczyną się do wzmo 
unienia tego garnituru. Kapitan związ 
kowy zdecydował' się mianowicie 
wzmocnić -obronę Redler-em z Hasiuo- 
nei, a pozycję lewego łącznika, wo­
bec wyjazdu Prasa, powierzyć Petri- 
wowi z Ukrainy. Skład reprezentacji 
Lwowa przeciw Łodzi wygląda nastę |

„ T o u r  de
JEDNA a NAJWIĘKSZYCH IMPREZ E OLARSKICH ŚWIATA.

Lwów 2. sierpnia.
W niedzielę rozpoczyna -się gigan­

tyczny bieg „Dookoła Polski", będący 
jedną z największych konknrencyj 
kolarskich świata. Pierwsza ta impre­
za kolarska urządzona przez warszaw­
ski „Przegląd Sportowy" w roku ubie­
głym zdobyła sobie wprost przebo­
jem popularność i  staia się niejeko ge­
neralnym dorocznym egzaminem, na 
którym nie może zabraknąć żadnego 
ze szanujących się kolarzy. Niestety 
udział w  biegu „Dookoła Polski" nie 
jest łatwy, pomijając bowiem wysokie 
kwalifikacje wymagane od zawodnika, 
mającego przebyć w  ciągu 14 dni prze- 
stzeń 2.250 kim. rozłożonych na 12 
etapów, wymaga on ze strony uczestni 
ka względnie jego krubu znacznych o- 
fiar pieniężnych, na które w dzisiej-

pująco:
Albański, Fichtel, Redler, Piłat, 

Amirowicz, Hanke, Urich, Petiiw, 
Batsch, Zimmei, Tobsior.

Zasadniczo 1 druga nasza reprezen 
tacja odpowiedzieć powinna -swemu za 
daniu, tembardaiej, że w  składzie jej 
znajdujemy obok kilku rutynowanych 
graczy, przeważnie żywioł młody, am 
bitny. Zada nie drużyny naszej będzie 
w Łodzi o tyle ułatwione, że w dniu 
tym walczy piłkarsłwo łódzkie jeszcze 
na fronuue warszawskim, który zosta 
n.ie obsadzony najsilniejszy m garnitu­
rem.

PoLogne“.
szych warunkach ‘bardzo trudno -się 
zdobyć. We Lwowie przedstawia się 
sytuacja pod tym- względem bardzo 
źle. .iNie brak nam wprawdzie zawod­
ników, których walory uprawniają do 
uczestniczenia w  największej imprezie 
kolarskiej Polski, jednak gorzej ma się 
sprawa z dpowiednim ich wyposa­
żeniem, bez czego nie można marzyć 
choćby o nu jak....mniejszych sukce­
sach Kluby' znajdujące -się w  bardzo

Hasmtmea-Lechja
krają w niedzielę

W  dniu jutrzejszym wyjeżdża re­
prezentacja Lwowa do Krakowa, gdzie 
-rozegra zawody -międzymiastowe o 
wieniec laurowy „Gazety Porań- 
nej ,

W składzie reprezentacji naszej 
zajdą pewne zmiany, wywołane od­
mową niektórych graczy, niemogą- 
cych, ze względów osubistych wyje­
chać. I tak wątpliwym jest udział Kra 
sickiege, Miejsce jego zająć ma Dra­
pała, który w  Czerniowcach był podo­
bno w  bardzo dobrej formie L grał bez 
zarzutu. Również Sawka nie może 
wziąć udziału w wycieczce. Wobec te 
go kapitan związkowy zdecydował się 
na przeprowadzenie zmian, tak, że 
skład drużyny reprezentacyjnej, mają 
cej stawić czoło przedstawicielom Kra 
koM a przedstawia się ostatecznie na­
stępująco:

Dralpała (Krasicki), Chmiele wski, 
Olejniczak, Deutschmann, Witkowski, 
Ozajst, Szafa akitwicz, Knchar, Nasta­
ła, Reymau, Manrer.

Zasadniczą zmianą jest więc prze 
Sunięcie Kuchara z pomocy na pozy­
cję lewego łącznika. Powtarza się sta 
ra historja! Wacek skazany jest jak 
zwykle na załatanie wszystkich dzim, 
co napewne nie wpływa dodatnio na 
jego formę.

Spodziewać się należy, że zmiany 
te nie zmni sjszą bitności naszej drużv 
ny, gdyż ostatecznie Kuch ar, mimo, 
że przyzwyczaił się już do ery w  po­
mocy, nie będzie prawdopodobnie gor 
szy od Sawki a w  każdym razie łat­
wiej przyjdzie mu nawiaząć kontakt z 
Szabakiewiczem, niż graczowi Czar-

Złoczów, 1. sierpnia
Staraniem sekcji tenisowej WCKS. 

Jamna, odbyły się nai korcie 52 pD dnir 
7. lipca br. m iędzymiastowe zawody Tar­
nopol— Złoczów Zawody otworzy piezes 
WCKS. Jamna p. pułk. dypl. Lawicz 
W ilhelm , wyrażając nadzieję, że zaini­
cjowane przez Janinę roku ub. zaw jdy  
będą nadal kontynuowane, przyczyniając 
się do podniesienia tego pięknego sportu 
,i przysparzając chwały naszym kreso­
wym grodom.

Przy licznie zebranej publiczności ro 
zegrar.o 4 gry pojedyncze i j  edną grę 
mieszaną

Kubrycht Zl.— Bula Tr.: 6:2, 4:6, 8:6
Garapioh I T r  Kołaczkowski Zł.:

6:4, 6:3;
Herman II. Z ł— Garapich II, T r.: 6:0, 

6 :0 ;
Głowacki Zł —Ochs Tr.: 6:1; 3:6, 6:3;
Górkowa— Kulczycki Z l — Zaliwska—  

Martenfeld Tr. 6:3, 6:0.
Przy  stanie 4:1 dla Złoczowa prze­

rwano z powodu burzy i  ulewnego de­
szczu.

Dokończenie przerwanych zawodów 
f zawody rewanżowe odbyły się w  Tar­
nopolu w  dniach 20. i 21. lipca br, przy 
minimalnem zainteresowaniu publiczno
ści

Dogrywka przerwanych zawodów da­
ła nast. wynik:

Por. Burzyński Zl.— W artenfeld Tr.: 
6 :2, 6 :0 ;

Kulczycki Z l Gruenberg Tr. 6:3,
7:5;'. ̂

Bula II  Kulczycki Zl.— Ochs Gruen­
berg Tr. 6:2, 6-3;

Por. Burzyński Głowacki Z ł.—kpt. 
Jarem Jaremski Tr. 6:2, 6:1.

Ogólny stan gier 8:2 dla Złoczowa.
W  niedz.elę 21. lipca rozegrano zawo­

dy rewanżowe:
Górski Zł.— Jrremski Tr. 6:3, 2:6, 3:6;
Kołaczkowski Zl.— Juzwa Tr. 6:0, 6:3;

Kubrycht Zł.— Buła Tr 6:2, 6:3;
Kubrycht Z l.— buła Tr. 6:2, 6:4;
Głowacki Z ł— Gruenberg 6:1, 7:5®S 
Kołaczkowski Kubrycht Zł.— Juzwa 

W artenfeld T r 6:2, 6:2e--»»
Por Burzyński Zł. — kpt. Jarem T r 6:0 
6:3;'

Kulczycki Herman II. Zł.— Buła Ja­
remski Tr.: 6:2, 6:1;

Gruenberg .Ochs T r.— por. Burzyńsk 
Głowacki Zł. 6:4, 6:4;

Zaliwska T r Dąbrowska Zł.: 7:5, 1.6, 
6-3;

Kulczycki Zł.— Ochs Tr.: 6:3, 6:1;
Herman II  Zl.— W artenfeld Tr.: 7:5

6:4.
Ogólny stan gier 8.3 dla Złoczowa^
Razem 16:5 dla Złoczowa.
Zawody w Tarnopolu zaszczycił swą 

obecnością p. General Solohub Dowojno 
d-oa 12. D. P .

Od roku ubiegłego tenisiści tarnopol­
scy podnicśĘ znacznie swoją klasę, odle­
głość jednak od w.iększych ośrodków i 
zoluje ich niejako i  nastręcza poważne 
trudności w spotkaniach z lepszymi gra­
czami. Lepiej pod tym względem sytuo­
wany jest Złoczów, dokąd w  pierwszych 
dnśaich czerwca wysiał L K T  nujiepszą | 
swą reprezentację w składzie: PP. Orze- 1 
chowska, Nawrat l, Kotcz, Gadoinsk.ii, inż 
Płażek, która rozegrała szereg gier po­
kazowych ku zupełnemu zadowoleniu 
licznie zgromadzonej publiczności. A te­
nisiści złoczowscy mimo to, że ze spot­
kań tych nie wyn e.śli ani jednego pun­
ktu, bardzo wiele skorzystali i dzjs przed 
stawiają dla każdego z prowincjonalnych 
graczy przeciwników, z którymi trzeba 
się 1 czyć. Tą drogą przesyła przeto sek­
cja tenisowa Janjny jeszcze raz serdecz­
ne podziękowanie W P . Orzechowskiej i 
W Panom  z LK T . za bezinteresowną, a 
tak skuteczną propagandę białego sportu 
w Złoczowie

Lwi w , 2 sierpnia.
Zawody Hasmonei z  Lechją stano­

wiły za w sze atrakcję dla lwowskich 
sportowców. Obie drużyny bowiem 
od szeregu lat walcząc ze zmiennym 
szczęściem, zawsze w  zawodach po­
wyższych dawały maksimum ambicji 
i ofiarności. Ostatnie zawody między 
obiema drużynami odbyły się jeszcze 
za czasów dawnego PZPN w  roku 
132u, to teiż spodziewać się należy, że 
wznowione spotkania między Lechją 
a łiasmoneą znów obfitować nędą w

Lwów, 2. sierpnia. 
Kapitan związkowy czechosłowac­

kiego Związku piłki nożnej ustalił de- 
tinitywr.y skład reorezenlaCyinej dru­
żyny Czechosłowacji, która ma w dniu 
i  sierjmia rozegrać z Polską mecz o 
u uh ar amatorów środkowej Europy. 
Przedstawia się on, nast.: Andrejko 
(Cechiu Carlin), Kncmnka (D. F. C.)

I wów, 2. sienpniila.

W dniach 3— 5 sierpnia br. odbędą 
się w  Warszawie pływackie mistrzo­
stwa Polski. Sekcja uływacka LKS. 
Pogoń wysyła na te zawody następu­
jących zawodników: Bobera, Sulika (o- 
baj zaliczeni do kl. I.), Jaiowego II., 
Bunzla (II. kl.), Englerta, Birńbauma 
i "Wolfa (III kl., oraz młodą, utalento­
waną pływaczkę Czcztrbównę (II. i 
III. kl.), która odznaczyła się ostatnio 
na mistrzostwach okręgowych. Zawo­
dnicy powyżsi startować będą prócz 
szeregu innych konkurencji także a w

ciężkiem położeniu finansowemu nie 
są wprost w stanie .zapewnić zawodni­
kom swoim najpotrzebniejszy! h środ­
ków, to też z góry już pozycja ich w 
walce o zwycięstwo je-st słabszą niż 
konkurentów. Inne ośrodki bowiem ko­
rzystają z wydatnej pomocy instylu- 
cyj prywatnych, czy komunalnych, 
które w zrozumieniu wielkiego pro­
pagandowego znaczenia udziału w bie 
gu kolarskimi nie szczędzą ofiar, byle 
tylko miastu swemu zapewnie odpo­
wiednią reprezentacje. Jest to niejako 
kwestja preotige a i ambicji lokalnej, 
wytwarzającej zresztą nader zdrową 
konkurencję. Żałować wypada, że klu­
by nasze n.e rozwinęły w  tvm kie­
runku odpowiedniej akcji i nie uświa 
domiiły udpowuednich sfer, któreby na­
pewne nie poskąpiły pomocy, by Lwo 
wowt zapewnić w  największej kffnku- 
rencii sportowej sezonn odpowiednie 
przedstawicielstwo, tembardziej, że dy­
sponujemy dzisiaj kolarzami, którzy 
mają wiele szans, by zająć zaszczytne 
miejsca i tem samem podnieść mocno 
nadwerężony autorytet sportowy 
Lwiego grodu.

Bieg „Dookoia Polski" rozpoczyna 
się już 4 bm., kolarze nasi opuszczają 
zatem dzisiaj Lwów, udając się na 
miejsce zborne do Warszawy, skąd 
wyruszą w ciężką drogę. Spodziewa­
my się, że mimo niedogodnych warun 
ków, w  jakich, dzięki obojętności wła­
snego społeczeństwa, przyjdzie im 
startować, zdobędą się oni na ambicję 
i zapał i przysporzą miastu naszemu 
nowych lanrówl

mnóstwo pięknych momentów i praw­
dziwie sportow ycb emocyj.

Łechja jest obecnie u szczytu for­
my, czego dewodem zdobycie musirzo 
stwa grapy A-klrsy, zaś Hasmonea 
na zawodach z Legją również wyka­
zała doskonałą formę. Z tych wzglę­
dów zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco,

roczątek punkt, o godz 5 popoł. 
w niedzielę na boisku Cytadeli. Po­
przedzą o godz. 3.30 zawody rezerw. 

Ceny biletów minimalne.

i Nowak (Slayia, Piaga); dr. Schiliin- 
. ger 00. F C ), Sieffl (a) F. C ), Cet- 
kovsky (Prośc:ejów), Szoirl (Braty­
sława), Bulla (Bratysława), Fołtyn 
(Morayska Slavia, Brno), Frudik i 
Uher (Bratysława).

Rezerwowi Machał (Żidenke), Vo- 
diczka (Cechie Carhn) i Vesely (Pro- 
ściejów).

sztafecie 4x200 mtr., (po raz pierw­
szy) oraz w  sztafecie 5x50 mtr., gdzie 
bronić będą zdobytego w  zeszłym ro­
ku puharu.

W eik sfańmmi będzie
W  PRZEMYŚLU I BYDGOSZCZY,

Lwów, 2 silrpil 

Wójcik z Pogoni startować będzie 
w  pięcioboju o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego, który rozegrany zostanie 
w  dniu 4. sierpnia w  Przemyślu, w 
którym ma bardzo Doważne szanse,

U' jakim siadzie r j  Aąw
C zech osłow a cja  ?

i m  m  iii misirz. ni t m z n f i
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300-LECIE URODZIN KRÓLA JANA III.

KRONIKA
A SIERPN IA

Piątek
I n NPM. Anieisk.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZWRACA.

 o------

TEATR  W IE L K I:
Piątek, 2. sierpnia o godz. 7 30 wiecz. 

„Tosca' gościnny występ G. Chorjana.
Sobota, 3. sierpnia o godz. 8 15 wiecz. 

W ieczór Ordonównej i Lawińskiego.
Niedziela, 4. sierpnia o godz. 7.30 w. 

„Żydów ka"
Poniedziałek. 5, sierpnia o godz. 7.30 

„Faust' z Gustawem Chorjanem.
*

Z opery. W  dzisiejszej „Tosce1 w y­
stąpi gościnnie znakomity tenor Gustaw 
Chorjan, który partję Cavaradossi‘ego 
zalicza do najświetniejszych swoich, par- 
tji. Poza gościem wystąpią w partjach 
głównych świetna nasza primadonna Pla 
tówna oraz pp_ Cyganik, reż. Tarnawski 
i  inni.

Ordonka— Lawłńsk], Gwiazdy Qui pro 
quo Hanka Ordonówna i Lawińskj wy 
stąpią jedyny raz jutro w sobotę w Tea­
trze W ielk im  z oryginalnym programem. 
Zniżki ważne.

★
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :

APO LLO : „Jackie Coogan w  obronie 
kobiet".

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIMERA: ,Artystki bez szminki".
COLLOSEUM: „Pomszczona 'obelga"

oraz „Duet taneczny' .
FATAM ORGANA: „Tajemnica stare­

go rodu
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcj'

nieczynne
KO PERN IK : „Barka miłości i rozko­

szy".
L E W : „Szofer Jaśnie Pani“ .
LUNA: „Prawo silniejszego" (Nevada)
M ARYSIEŃKA: „Barka miłości ,( roz­

koszy".
OAZA: „Żonka na wydaniu" z W illy  

Fritscbem
PAŁACE: „Panienka od szlagierów"

i „Budujemy na kredyt".
PAN . , Gdy w kobiecie miłość się 

budzi".
PASAŻ: „Zatoka śmierci".
POLONJA: „Pat i Patachon w obli­

czu śmierci'
PROM IEŃ: „Branka potępieńców"
UCIECHA: , Złodziej z Bagdadu" z 

Douglasem Fairbanksem,
 O   ~

OrobMe. Nacaehny 'ekarz Kasy 
Chorych m. Lwowa radca dr. Be U ob­
jął z  dniem wcizoraijszyrr. urzędowanie.

Baczność Legjoniści! Odjazd na wal­
ny Zjazd Legjonistów  w Nowym Sączu 
nastąpi 10. bm o godz. 14 55 (2.55 po- 
pol.) z dworca głównego. Przyjazd do 
Nowego Sącza godz. 3.46 rano Zbiórka, 
biorących lydzial w  Zjeżdzie Legjon i­
stów o godz. 13.30 (1.30 popol.), w  we­
stybulu dworca głównego. Cena L letu 
I I I  kl. do Nowego Sącza zł. 23 50, z po­
wrotem 50 proc zniżka,. Równocześnie 
nadmienia się ponownie, że rejestracja 
Legjonistów,, chcących wziąść udział w 
Zjeżdzie, odbywa się codziennie od godz. 
17 do 19 w Sekretarjacie Okręg. Zwią­
zku Legjonistów Lw ów , ul. Gródecka 69.

Zarząd Okręgu Związku Legjonistów 
Ziemi Czerwieńskiej we Lwow ie urządza 
w sobotę 3. bm w  15-tą rocznicę W y ­
marszu Kadrówki uroczyste żałobne na­
bożeństwo za spokój duszy śp. Legjon i­
stów poległych i zmarłych w  bojach 
o W olność i Niepodległość Ojczyzny. Do 
grem jalnego udziału w nabożeństwie ża- 
łobnem zaprasza się wszystkich Leg jo ­
nistów, P T  W ładze cywilne i wojskowe, 
M iejską Ra.dę przyboczną, Stowarzysze­
nia i korporacja, oraz całe społeczeń­
stwo.

Staranjem Związku Obrońców Lwo­
wa z listopada 1918 r , oraz Reskr, Ku- 
r&t. Okr. szkolnego Lw ów  otwarte zo­
stały ponownie Kursy przygotowawcze 
do egzaminu dojrzałości. Pierwszeństwo 
do korzystania z n. ch mają Obrońcy 
Lwowa członkowie Związku oraz byli 
żołnierze formacj; Wojsk Polskich (L e ­
gjoniści, P. O. W  i członkowie Związku 
Strzeleckiego). Normalna nauka została 
już) podjęta pod kierunkiem fachowych 
sił nauczycielskich W ykłady odbywają 
się codz eniue od godz. 4 popoł. w gma-

Lwuw, 2 sierpnia, 
(jp) Jak wiadomo, w  bież roku 

przypada 300-tna rocznica urodzin 
króla Jana III, którą miasto nasze tak 
specjalnymi kultem otaczające So-
bitskiego, uczci uroczyście w  okresie 
Targów Wschodnich.

W celu omówienia szczegółów
związanych z organizacją tego świieta,
odbyło się wczoraj w  sali ratuczowej 
posiedzenie Lomite+u oby watelskiego, 
w  klórem wzięli udział przedstawicie­
le władz cywilnych i f wojskowych 
z wicewoj. Pileckim na czele, oraz de­
legaci stowarzyszeń, praoy itd.

Zebranie zagaił kom. rządu m.
Lwowa prof. Nadolski, poczem oddał 
przewodnictwo zabrania w  ręce p.

Paryż, w  sierpniu
(e ) Słynny w  dziejach rosyjskie­

go ruchu rewolucyjnego odkrywca 
tajemnic carskiej ochrany, W łodzi 
mierz Burcew, z niemniejszym, niż 
dawnej zapałem demaskujle tajnych 
agentów obecnego GPU. Obecnie 
ogłasza on sensacyjną wiadomość, 
że szwagierka b. w. księcia Borysa 
V  ladzimierzowicza, (brata Cyryla) 
jest płatną agentką GPU.

—  Europa pełna jest —  powia­
da Burcew —  agentów sowieckich. 
Najbardziej niebezpieczni są ci, 
którzy dzięki swym dawnym stosun 
kom z łatwością dostają się do orga 
nizacyj emigracyjnych. Cynizm i 
czelność jednej z nich przekroczyły 
już wszelką granicę i to nas zmusza 
obecnie do wyjawienia jej imienia. 
Agentką tą jest artystka dramatycz 
na Natalia z domu Raszewska, z mę 
żem zaś Kolczynową.

Zagranicę wydelegował ją po­
strach Rosji północnej —  naczelnik 
leningradzkiego GPU. Messing. On 
też wydaje Raszewskiej instrukcje, 
i jemu nadsyła ona swe sprawoz-

chu państw, gimnazjum we Lwow ie 
przy ul. Podwale. Wpisy przyjm uje i in ­
formacji szczegółowych udziela k ierow­
nictwo Kursów na m.ejscu.

Cashu dc Parjs, Rejtana 3., na ogól­
ne żądanie stałych bywalców, mimo pier 
wotnego zam aru zamknięcia na m sier- 
pień,. będzie nieprzerwanie czynne.

Program  sierpniowy cechować będzie 
wytwornością światowej sławy śpiewno- 
tanecznych produkcyj.

(— ) Zamach samobójczy kobiety, W  
dniu wczorajszym usiłowała pozbawić 
się życia 54-letnia Rozalja Buczkowska, 
zam przy ul. Zacisznej 5. Wymieniona 
wypiła sporą dawkę kwasu solnego. P o ­
gotowie ratunkowe udzieliło desperatce 
pierwszej pomocy.

(— ) Wczoraj policja aresztowała i od­
dala do aresztów: Andrzeja Pamiąka,
zam. przy*u l. Janowskiej 124. za kra­
dzież ubrania, oraz butów n>a szkodę Mar 
cjna ZaremLy, Jana S tnika kilkakrotnie 
karanego (ul. Trauguta 9.) z,a kradzież 
2 tonn węgla na szkodę Dawida Leitera, 
Tryla  Mikołaja (Zamiaistynowska 10.) za 
oszustwo na szkodę Maksyma Szramka, 
rolnika ze Skolego, Marję Kogut (Fur- 
n.ańska 9.) za, współudział w rabunkach 
Franciszka Soję z Zamarstynowa, za kra 
dzież na szkodę Mosesa Freidmana, Eljs- 
sza Spiwnka oraz Szymona Eljasza Fr..- 
ma za usiłowaną kradzież kieszonkową

w- ■ ■

2  k r a j u .

Zasuspendowaiiic dwu burmistrzów.
Władze nadzorcze zawiesiły wczoraj w

Maksymowicza. Referat wygłosił dyr. 
arch. miejek. Dzołowski, omawiając 
ogólne ramy uroczystości, poczem roz­
winęła się dyskusja. Terminu jeszcze 
ściśle nie ustalono, .ponieważ uroczy­
stości połączone być mają ze zjazdem 
parlamentarystów trancnskich, zja­
zdem prezydentów miast i świętem 
miast połud. - wschodnich słowiań­
skich. <Na czele Komitetu stać będzie 
prezyljuia honorowe, do którego po­
stanowiono uprosić najwyższych 
przedstawicieli władz cywilnych, woj­
skowych i  duchownych ‘we Lwowie.

Komitet wyda odezwę do 'udności 
miasta, nalepki oraz broszurę, poświę- , 
coną królowi Janowi III.

dania.
Burcew twierdzi że przed dwo­

ma jeszcze laty w  piśmie swem na­
pomknął o tajnych stosunkach, łą ­
czących Raszewską z czrezwyczai 
ką. Żadnych jtednak sprostowań w  
tej sprawie dotąd nie otrzymał. Ku 
swemu zdumieniu znajduje nato­
miast w  jednem z pism niemieckich 
ilustrację z czerwca rb., na której 
b. wielki książę Borys Włodzim ie- 
rzowicz (ożeniony z siostrą Raszew 
skiej Zenejdą) zdjęty jest przy sto­
le biesiadnym obok zdemaskowanej 
agentki GPU. Jest to, powiada Bur­
cew, jeszcze jeden dowód współp-a 
cy Raszewskiej z czrezwycza jką, 
zwykły bowiem obywatel sow., któ 
ry co kilka miesięcy jeździ do Rosji 
nie narażałby się na publiczne prze 
bywanie w  towarzystwie tak kom­
promitującego kontr-rewolucjon' - 
sty, jakim jest były wielki książę.

Osobuwego smaku nabiera cała 
ta sprawa, gdy się zważy, że i w. 
książę nie mógł nie wiedzieć o re­
welacjach Burcewa,

/

urzędowaniu burmistrza Brzezin Niedź­
wiedzia J burmistrza Tomaszowa Mazo­
wieckiego, Smólskiego, za złą gospodar­
kę nansową i rozrzutne szafowanie ma 
jątkiem miejskim.

(— ) W łamanie w Tarnopolu. Noto­
ryczni złodzieje tarnopolscy Józef Hryn­
kiewicz i Michał Dobrzański dokonali 
włamania w Tarnopolu do owocarni 
Ben jona Fuhrmana przy pl Sobieskie­
go. W łamywacze skradli czekoladę war­
tości U 9 zł. Nie długo jednak cieszyli 
się słodkim łupem, albowiem zostali a 
resztowani. Czekoladę im odebrano i od­
dano poszkodowanemu.

(— ) Nieznany sprawca skradł z wozu 
W ładysława Bernackiego z Chodiaczko- 
wa W. elkiego, pow Tarnopol, w czasie 
gdy ten przejeżdżał przez Zagrobelę 
obok Tarnopolą, kilka metrów płótna, 
sukienkę ślubną ,(, inną garderobę. Z ło­
dziej zbiegł z skradzionemi rzeczami wy 
rządzając szkodę około 200 zł,

ZAW IAD O M IEN IE .
Kino „Uciecha" Sienkiewicza 6 (pa­

saż Mikolascha) po grimtownem odno­
wieniu, wyświetla od piątku 2. s erpnia 
br W znowienie najpotężniejszego prze- 
bo,u wytwórni „United Artjsts" w 12 

wjelk. oh aktach pt.
„ZŁODZIEJ Z BAGDADU" 

z niezrównanym Douglasem Fa.jrbank- 
sem w najlepszej swej kreacji.

Sk-iarik1’,
Jan' ta W . dla W ik torii zł. 1.10,

Z  d n ia .

JESZCZE JEDEN WYFTFZAŁ.

Lwów, 2- sierpnia.

Wczorajszy „W iek Nawy" dabił 
nas...W długirm i poplątanem kazaniu 
wykazał wszystkie nasize zbrodnie, 
popełnione z racji afery kuilpankaw- 
skiej. Jesteśmy pokonani. Przyznaje­
my, że dawiedziarwszy się o naduży­
ciach dra Bednarza powinniśmy byli 
sprawę wstydliwie przemilczeć, lub 
wszystkie materjały posłać „Wliekoiwi 
Nowemu" d-o wykorzystania; że po 
zamieszczaniu przez „W iek Nawy" 
listu otwartego p. Głoiuihicikiieó, zarzu­
cającej całej akcji o sanowanie ICul- 
pairkoiwa beepndstara ność d złośliwość, 
popełndćśmy błąd, dowiadując się, kim 
jest p. Głomb cka i jaką wartość ma­
ją jej informacje. Bo dbawiązkiom na­
szym jest siedzieć cicho iw okresie, 
gdy „W iek Nowy" cierpu na brak ma­
teriału, mie psuć mu iwodnastfago inte­
resu, być rówtnie micdnysm, jak on.

To jest sedino aorarwy. Dra Redna-' 
rza „W iek Nowy" chyba nie broni. 
Właśnie wczoraj doniósł, że ten puipil 
p. iGłombidkiej poszedł na urlop, że 
miejsce jego zajął dr. Fuhrman, a do 
Kulparkowa zjeżdża nowa komisja 
mimslerjalna celom kontynuowaim 
douhodzeń. Tu iwięc zgadzatmy się 
wszyscy, że w  tej świątyni Eskulapa 
„nie pachinie". Ale po co, jakiem pra­
wem pisaliśmy o tern?

Na przyszłość będziemy oczywiście 
prosić „W iek Nerwy", by pozwoLt 
nam pisać c tom i  owem, posyłać mu 
do cenzury obora Lązknwe egzemplarze, 
a przedewszystikieim uprzedzać go o 
wszelkich izdobyttych pirzez nas infor­
macjach, aby przypadkiem znów inie 
został o dwa tygodnie <w tyle. Za 
grzeszną przc-szłość i .wyrządzoną 
przykrość przepraszamy, sądząc, że 
„W iek Nowy" oszczędzi sobie dalszego 
kruszeria kopji w tej sprawie..

Są konkurencyjne camarbwieniia i 
narzekania, (które trzeba uszanować, 
nawet gdy uszy puchną.

Zginał nkamieniołomu
Lwów, 2. sierpnia

(— ) W  czasie łamania kam enia w ka 
lnieniołomie Markusa Lewentera w Za- 
łościach, pow. Zborów, zdarzył się tra­
giczny wypadek,, który pociągnął za so­
bą życie człowieka. Mianowicie z powo­
du oberwania się ziemi zabity został 36- 
letni Józef Nowak z Zaloziec. W ezwany 
lekarz stwierdził tylko śmierć nieszczę­
śliwej ofiary wypadku.

Z  kom rzucił się m  
posierpkowegn.

Lwów, 2, sierpnia.

(— ) Posterunkowy Adam T  gurski 
z posterunku P. Zborów, wezwany do 
wystąpienia służbowego przeciw Hara- 
symowi Gityńskiemu z Prosowiec, pow 
Zborów, z powodu oporu tegoż ostatnie­
go, użył krótkiej broni palnej, raniąc go 
w stopę prawej nog.i, Cftyńsk( był w sta­
nie podpitym i uzbrojony w kosę, którą 
zamierzy! się na posterunkowego i oso­
by przyglądające się jego awanturom.

Z błagalną prośbą udaje się ubogą 
staruszka tat 67 licząca kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby sie mogła ochro­
nić od głodowej śmierci. D&.m do Admi- 

. nistracji dla „Wiktorji%

Wielki książę i jego kuzynka
agentka sowieckiej czeki.

N O W E  SENSACYJNE R E W E LA C  JE SŁYNNEGO  BURCEW A.
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Ttatjiczna scnierć 
fiunafyczki.

Londyn, w  sierpniu.
( = )  Państwa Benthaiowie, w mia­

steczku Brockan, w Anglji, położyli się 
jak zwykle do snu wieczorem. Córka 
ich spała w  .sąsiednim pokoju. Około 
godziny 3 w nocy znudził się pan Ro­
ber! Benthal i ze zdziwieniem zoba­
czył, że

jego żona znikła
Ponieważ długo nie wracała, zbudził 
córkę i domowników, którzy rozpo­
częli poszukiwania. Około godziny 6. 
rano panna Benthal znalazła zwłoki 
matki poza parkanem od willi.

Przypuszczano zrazu, że zaszedł 
tutaj jakiś

zbrodniczy napad,
gdyż ciało nieszczęśliwej onaz^/wało 
hczne obrażenie i potłuczenia. Nieha- 
weir. jednak ustalono prawdziwy prze­
bieg zdarzenia. Oto nieszczęśliwa ko­
bieta była —  jak się okazało —  luna- 
tyczką. W nocy opuściła ona willę 
przez okno. następnie przeszła ogro­
dem az dc wysosiego kamiennego par­
kanu, na Który się wdrapała. Przestra­
szona z jakiegoś powodu, prawdopo­
dobnie przez kola, obudziła się i spa­
dła z parkanu, „ln?c na miejsca.

CiEŁDY.
iilELDA LWiOWSCA.

Lwów, 1. sierpnia.
Na gifcldz.e inaio transakcjj po cenach 

.niezmienionych. Tendencja naoigół utrzy- 
m?na. Usposobienie spokojne.

Na giełdzie akcyjnej brak obrotów.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
Wurazawa, 1. sierpnia. (Tel. G P.) 

4-prc, pożyczka inwestycyjna premiowa 
1:13 i pól, 5-prc. pożyczka dolorcwa jdola ■ 
rówka) 67 i pó1, 5-prc. pożyczka konwer- 
syjna 47 3i/4, 10-prc. pożyczka kolejowa 
1G2 . pó!. & pic. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8-prc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94 —  
te samo 7-prc. 834*.

Waluty i dewizy. Belgia 123.71, Holan­
dia 356.72, Lcndyn 43.17, Nowy Jork 8.88, 
fa ry ż  34.87, Piega 26.32 i t>ól, Szwajearja 
171 20, Sto.ehoim 238 40, Wiedeń 125.37, 
WioChy 46.52.

Warszawa, 1. sierpnia T e l- G. P.) 
Bank Polski 10. Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pól, 
8 pies 130, W a-sz Tow. Cukr. 34 i pól, 
Węgiel /O, Lilpop 31 i  pól, Modrzejów 25, 
Ostrowiec 82.

GIEŁDA EH AKOWSKA.
Kraiki w. 1. sierpnia. (Tel G. P .) Bank 

Polski 162 biersza 76, Chybie 40.

FEJLETON „GAZ. POR." z  3. VIII. 1929

W UITL 1 ADAMS; 60

T A JE M N IC A  
R A D jO W U L K A N U

Przełożył ST. K IW iS E l

—  A jeśli nie zechcę?
Ruszył ramionami
—  W takim razie może soihie pan 

łatwo wyobrazić następstwa.
—  Dość wody naokoło, nieprawda? 

— podchwyciłem jego ton.
—  Tak, i to głęboki©].

Zachowując dyplomafvcz>ne milcze­
nie, spojrzeliśmy ku horyzontowi. Nie 
wiedziałem, czy mam sdę oburzać, 
niepokoić, ozy śmiać z  tego, że ten 
człowiek tak ile  ocenił mą przenikli­
wość. Ta pułapka była zbyt, ordynar­
na. Zapewne, gotowi byli mię oszczę­
dzać aż do San Salvador, ale to pew­
ne, że mgdybym nie ujrzał tego por­
tu. Miałem poprnstu do wyboru: być 
rzuconym w morze teraz odrazu, alibo
&ż paręset mil dalej.

2 igcia pro w meji.

K r o n i k a  ż ó ł k i e w s k a .
(Od nnpzego 

Żółkiew , w  sierpniu.
Clmn tr ju ji żeńskie. Jak dochodzi nas 

wiadomość, powstała w  gronie piofeso- 
rów  iutejaz. państw. Gimnazjum myśl za­
łożenia prywatnego gimnazjum żeńskie­
go. Ze szczerem zadowolen:em witamy 
powstanie tej nowej placówki ;i spodzie­
wamy się że przełożone władze szkolne 
udzielą na to swego placet

Osobiste. Po 87-ietniej służbie został 
długoletni dyrektor tutejsz. Urzędu pocz­
towego p. Luaasz Kurm anowcz, przenie­
siony w stan spoczynku. Dbając o uałe- 
żytą sprawność powaeizoncgo mu Urzę­
du, nie zapominał również p. Kurma.no- 
wicz o obowiązkach obywatelskich i za­
służył się znacznie na tutejszej niw ie spo­
łecznej

Stanowisko Powiat Komendanta P.
P., opróżnione przez przeniesionego stąd 
na własne żądanie na równorzędne sta­
nowisko ao Lwowa p. komisarza W ito l­
da Sędzimira —-' objął kierownik kom>- 
siarjatu P. P. w  Ostrowcu woj kieleckie­
go, p komisarz Stanisław Moszyński. 
Przez należyte sprawowanie swoich obo­
wiązków, uprzejmość i grzeczność za­
skarbił sobie p. komisarz Sędzimir po­
wszechną sympatję ludność powiatu.

I  Elektrowni. .V najkrótszym czasie 
urządz® tutejsza Elektrownia próbę .wpro 
wadzenia tak bardzo dla celów leczni­
czych,, przemysłowych, pożądanego prą­
du dz, ennego. Spodziewamy się, że ren­
towność tego urządzenia przyśpieszy zre­
alizowanie uchwały zakupiia nowego 
motoru.

Uslłowane morderstwo. Dnia 29. bm. 
o godz. 0.30 napadli w  Kuninie tutejsz. 
powiatu, nieznan/ sprawcy na Michała 
Maternę z Rudy K iechowskiej i usiłowali 
go w  sposób skrytobójczy zamordować, 
strzelając do niego ze strzelby. Ciężko 
rannego śrutem w plecy Maternę, odsta­
wiono do tulejszegu Szpitala powszech­
nego. Energiczne śledztwo postefunku 
X’ . P  Krechow ujawn io natychmiast

koneopotłdtOita-j
sprawców, t  któryc’. jednego w  osobie 
Oleksy Łyna aresztowano, a za drugim 
który ukrywa się dotąd, zarządzono po­
ścig.

Morderstw ). W  nory z 2b na 27. bm
został Piotr Motyl z Derewni tut. powia 
tu, który spal na siogu siana tuż przy 
aomu rodziców, przez nieznanycn spraw 
ców zamordowany. Na miejsce czynu 
wyjecnal. natychmiast p komendant po­
wiat. P. P. Moszyński i komisja sądnwo- 
lekarska, która orzekła, że denat został 
zastrzelony z nabitego kulami dum-dum 
Karabinu. Wszczęte przez komendanta 
poster- P . P. Turynira, Bielca przy po­
mocy wyw iadowcy W ładyki, śledztwo, 
doprowadziło do aresztowana podejrza­
nego o popełnienie tej zbrodni W asyla 
Bjłasza, którego oddano Sądowi grodz­
kiemu w  Mostach wielkich.

Pożary wskutek pioruna. Dnia 25. bm 
o godz. 20 30 powstał wskutek uderzenia 
pioruna pożar w obejściu Maksyma Ły- 
syka w  Sulimowie, który stuawił budynki 
gospodarcze, inwentarz i siano wartości 
ykoło 5000 zł. Ogień podsycany wiatrem, 
przerzucił się momentalnie, na sąsiednie 
zabudowania Oleksy Demka, skutkiem 
czego spaliły się stajnia, sielmaru a, 2 
świnie itd. wartości wyżej 4.000 zł. W  pół 
godziny później uderzył znó wpiorun w 
zabudowania Proo a Rubla j spłonęly  z 
tego powodu doiu mieszkalny, inwentarz 
martwy jtd. wartości wyżej 3 "00 zł. Za­
budowania ubezpieczone w  PZU W  pa 
łączną kwotę 3.130 zł. Na miejsce pożaru 
wyruszyły straż pożarna z Sulimowe i 
straż ochotnicza z Kul kowai, których 
praca była ciężki — ■ gdyż silny wiatr u- 
trudmał znacznie zlokalizowanie pożaru. 
Tego samego dnia o godz. *9 uderzył 
piorun w  stodołę Andrzeja Malickiego w 
Skarzawje-nowej, wskutek czego powitał 
pożar, który przeniósł się na stajnię I 
dom mieszkalny. Szkoda 6000 zł., z cze­
go ubezpieczono w  PZU W , na 4000.— .

GDE1DA LONDYŃSKA.

Londyn, 1. sierpnia. T e l.  G. P.) Nowy 
Jork 85 29, Holandia 13.1014, Francja 
123.83, Belgia 34.85 7,/fe, W iochy 92.88. 
Niemcy 33.62, Szwajearja 25.21 7/8, Hisz­
pania. 3.20, Danja 18.81 3/8, Szwecja 
18.10 5/8, Norwegii" 18.20 i&/<8, Helsin,gfors 
193 1/8, Praga 164, Budapeszt 27.80, Biolo 
■spód 376, Sofja 670- Rumunia 818/4, W ie­
deń 34.13, Warszawa 43.38.

GIEŁDA par ysk a .
Paryż, 1. sierpnia. Tel- G. P  j Londyn 

123 83, Nowy Jork 25.51 i pól, B e t o  
354 trzy czwarte, Hiszpanja 372 trzy czwar 
te, W łochy 133.40, Szwajcaria 491, Danja 
680 Holana.ja 1023  trzy czwarte, Norwegia 
680K,\SzwPcja 684 Praga 75.60, iRuimunia 
15.15, Ntomcy tł08 i pól, Wiedeń 35314.

Biłem się z  myślami. A  może uda 
m» się tych ludzi wprowadzić w  błąd 
przez codziennip1 fałszywe wyliczenia 
kierunku i skierować okręt w  pobli­
że lądu, tak, że będę mogl uciec na 
łódce, w  dczas gdy oni będą mnienna- 
li, że są na pełnem morzu Była to je­
dyna droga, ratunku, to też szybko 
wybrałem ją Odparłem:

—  Wszystko to dobrze i  ładnie, 
ale wid sicie, ze bezemnie nic nie 
z Łziałacie, a ja nie mam ochoty tra­
cić dwuletniego zarobku i przyteim aa 
darmo trzymać gobę na guzik. Żądam 
takiego samego udziału w  łuipie. iak 
into.il

—  To całkiem słuszne. Dostanie go 
nan! —  zawołał skwapliwie Hasndy 
Salomon.

Jeśli co mogło potwierdzić moje 
podiejraeinia, to właśnie owa natych­
miastowa zgoda. Gdyby Handv miał 
choć najmniejszy zamiar noznstawie- 
mia mnie przy życiu, to próbowałby 
się targować o cenę. Zbyt dobrze go 
znałem

Murzyn zawołał .nas do stołu. Je-

GTEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 1. sierpnia. T e l.  G. P.) Paryiż 

30.86 i pół, Lendyn 26 22, Nowy Joik 
5.19.66 Ltelgja 72.28 Wiochy 27,17 i pól, 
Hiszpanja 76.86, Holandia 208.4)0, Bei lin 
13386, Wiedeń 73.22 i pól, Stoklholm
139 '30, Oslo 138 62 i pół, Kopenhaga
138.47 i pól. Sofia 3 76, Praca 16.38 3f i ,  
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.67 i pól, 
iBiałoigród 9.1'3, Ateny 6.73 *rZY czwarte, 
•Kon~'fcantymr>pol trzY czwarte, B ik a reszt 
3j08?4, Helsingfors 13 06 j pól, Buenos
Aires 218 H .

GIEŁDA WIEDEŃSKA  
4 Wiedeń i. sierpnia. T e l.  G. P.) Am­
sterdam 2t.08, Belgrad 12.44, Berlin 168.80 
Bruksela 985.35, Budapeszt 123.60, Buka­
reszt 4.19 7 Ib, Kopenhaga 188.70, Londyn 
34.38, Madryt J 03.20, Mediolan 37.05.5- 
Nmwv Jork 708.25, Oslo 188.80, Paryż
^Esammasasa i r s K r u n n

277.65, Pro®' 30.95 trzy '•.zwarto, Sof)* 
6.1244, Stakihoiin 189.90. W ansawa 719 68, 
Zury-ia 1j36.27: Amerykański8 705.70, N ie­
mieckie 168,55, Francuskie 27.77. Włoskie 
37.48, Czeskie 20 96, Węgierskie 123.68. 
Szwajcarskie 136.42, Angielskie 34.30, 
•Bankverein 32.05, Bcdenkreiiit lO0V*, Kre- 
diitsnstak 52.75, Angl-lbank 22 i pól, Koni 
par 15.20, LaendeiWnk 26.05. Merkury 20, 
niolej póln. 1120, Zivnoaten®ka 112 i  pół, 
Czierniowce 6, Austr. kot. państw. 30, A l- 
■piny 40 trzy czwarte, Krupp U , (Rima 
Skoda 4.04, i&iersaa 13, iZiele-iiewaiti 
74 j pój, Fanto, Galicja 43.75.

GIEŁDA PRTW ATNA
Lwów, 2 sierpnia. 

Tendencja rpokojna. Obrót ożywiony, 
ożywiony. i

W A LU T Y : Doi. ameryk. d.S ,- 8.87
,ji póli doi. kanad. 8 79— 8,80 J pół, 
korony czeskie 0 26.26— 0 26.50, azylingi 
austr J25 00^-125.50, leje Q 95.00 -  
0.05.25, franki franc. 034.50-^0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50--171.80, funty 
szterling1 43.20— 43 50, czenrieńce sow. 
za jeden 00.09— 00 00.

ŁŁOTO : 20 koron 36,30,00— 36 50.00. 
0 i ran a . * Vu nu— ' Oo 90 m arek 

42.10— 42 40, 10 rubli 46.00 -46.40
SREBRO: Kor. austr. 0.03.00—Ó.0?.5O, 

5 kor. austr. 3.25.0U— 3 30.00, flor austr. 
1,63— 1 67, ruble rosyjskie 2.60—2.66, 
l>pp>ejk' za rubel 1.30— 1.3&.

Uwago, dolarach ze ł— 3 pia ą
i- H w .  m niei

K ą c ik  r a d jo w y .

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 

Piąiek, 2 sierpnia 1929.
Warszawa 1411 12 10 Muzyl a płyt 

płyt gramof. 18,00 Koncert orltiestj i un 
dolinistów pod. Czemawski, Osmaiiskj; 
Strauss, W ieniawski i inni. 20.30 Kon­
cert symfoniczny

Kraków 312 15 40 Transm. z Warsza­
wy. 16.30 Koncert płyt gramof. 18.00 
Transm. koncertu popoł. z Warsz iwy. 
17 50 Tranem, z Poznania.

Foznań 334 16.00 Recital orgahowy. 
prof. Feliksa Nowowiejskiego 20.36 Kon 
cert symf. (Transm i  Warszawy.) 22.45 
Muzyka taneczna.

Katowjce 408 16.20 Koncert płyt gra­
mof. 17.25 Transmisja z Krakowa 18.00 
Koncert. W  programie duety wyk. przez 
A Kjtschman i p W, Zamorską. 20.30 
Transm. z W arszawy oraz nadprogram.

W ilno 385 12.05 Muzyka płvl gramof 
18.00 Transm z W ilna. 18.20 Występ so 
iowy 19.00 Audycja dla dzieci. 20.30 
Transm z Warszawy.

Wrocisw 253 16.30 Koncert. 22 30 Mu 
zyka taneczna

Lipsk 259 1630 Koncert Lipskiej Or­
kiestr) Symf (Uwerturv J w yjątk i z o- 
per. 20.00 Koncert. W yk  Use Sachsen- 
berg (sopr.), Fritz Rucker (flet), Teodot 
Błumen (fort )

Królewiec 276 16.30 Koncert radioor- 
kiestry z Gdańska. 22,30 Muzyka lekka 
i taneczna,.

d i toiny w  kajucie, gduię ntała, wciąż 
jeszcze tonikinięta, efcrzyma profeso - . 
ra. Pul,z, totóry chlubił się znajomością 
kunsztu ślusansŁ togo, chci uł swą u- 
micjętność wypióibować na tej skrzy­
ni. Po jedzeniu wys^Jjśmy na pokład. 
Wyspę wadać było tylko jaiko jaśnie­
jący punkt na horyzoncie. Oparłem 
się o burtę i przypadkowo spe-jrzenie 
m? padło ma kołyszącą się iw aole ma 
łą łódkę. Natychmiast opanowała mię 
złiawoza myśl, aoy na tej łódce m ó  
cić do Daniowa. Uoieozkę należałoby 
uskuteczniić jeszcze tej mocy. W  razie 
jej udania się, obaj moglibyśmy żyć 
baraniną, i rybami, doroóki ze szczął- 
ków „Złotego Roru*' nie zbilibyśmy 
Lratwy, 'na której —  w  okresie letnocn 
passatów —  możnaoy dotrzeć do wysp 
S tndwich. Jakiś 'przejeżdżający statek 
handlowy zabrałby nas stamtąd w  o- 
kobce cywilizowane. Wprawdzie oce­
niałem awantuirniczość tego planu, 
tocz bądź co bądź był on lepszy niż 
czekanie na śmierć w śród  bandy roz­
bójników, zwłaszcza mających pociąg 
do D^jaństwa.

Podczas tych rozważań, edna 
z  ciemnych ^hmur 'nad moją głową 
rozbłysła nagle astbłaiwiiie ,’asKraiwem 
światłem, ma.jącem przerażające po­
dobieństwo dó „pramne^i1 djalellskich** 
Darrowa. Dziwna rzecz ,_dmaik: wyglą 
dało to, jakby światło nie wydorta- 
wało Siń skądś z ziiemd —  jak przy 
wybuchu 'Wulkamiiciznym —  leciz było 
rzucono na chmurę z zewnątrz. Rów­
nocześnie dotanałem pnzPinilkliwegO', 
wewmętrzirego wstrząsu, który ichoć 
trwał tylko moment/ przeszył mię od 
stóp do głów, niby prąd elelktr ycanj.

Nie mogłem jadirak ama'iaorwać 
fych wrażeń, gdyż uwiagę mą zwrócił 
edgłos ciężkiego upadku w  kajucie, 
poczem Putz •z twiąn: ą iloonwiuteyjnie 
wykrzywianą i z przeraźliwym krzy­
kiem wybiegł z  kajuty, pędząc wzdłuż 
pokładu. : Handy Salomon ztopał go 
i  powalił na ziemię, krzycząc:

— Hola, chłopie, co ci jest?

Ale Puiz nie ©dpoiwiadał. W ił się 
w  konwultoach, aż wreszcie legł wy­
prężony, z wywroconemi' białkami 
oczu O . d. n.
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Kopenhaga 15 00 Koncert popolarny.. 
21.35 Koncert solistów. 22 00 Koncert ra- 
djoorkiestry.

Koszyce 293 12 03 Koncert kame­
ralny.

Brno 341 22,20 Koncert orkiestry 
wojsk.

Londyn 35(5 19.30 Radjokabaret z 
udz, orkiestry tan. B. B. C. 22 00 Muzy­
ka taneczna

Sztutgart 360 16.15 Koncert popular­
ny radjoorkiestry. 21.45 W esoły wieczór 
z Frankfurtu,

Hamburg 372 17,00 Program dla dzie­
ci 21.00 Koncert i muzyka taneczna.

Frankfurt 390 21.45 Radjokabaret 
0,30 Koncert: Czajkowski Symtonja IV. 
f-moll.

Berlin 418 17 00 Koncert orkiestry 
wojskowej.

Sztockholm 436 18,20 Muzyka chłop­
ska. 20.15 Koncert radjoorkiestry.

Rzym 441 13 15 Radjotrio. 17,30 Kon­
cert.

Langenberg 473 13.05 Koncert popu­
larny. 15.00 Program dla dzieci.

Praga 487 16.30 Koncert kameralny. 
Mozart, Dworzak. 22.20 Transm. z Brna.

Mcdjolan 501 12.30 Radjokwartet.
23.15 Jazzband.

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny. 
19 35 Koncert W ied. Ork. Symf.

Budapeszt 550 9.00 Koncert rosyjskiej 
orkiestry bałalajkowej.

Sobota, 3, sierpnia 1929.
Warszawa 1411 12.00 Muzyka płyt 

gramof. 17.25 Transm. z Poznania. 20 30 
Koncert popularny: Orkiestra F.iłharmo- 
n ji Warsz. 22.45 Muzyka tan. z dancin­
gu „Oaza11

Kraków 312 15.40 Transm. z W arsza­
wy. 16.15 Transm. słuchowiska dla dzie­
ci z Warszawy. 17.15 Koncert płyt gram
18.00 Transm. z W ilna. 20 30 Transm. 
z Warszawy

Poznań 334 18.00 Transm. z W ilna. 
19.20 Interludjum muzyczne w wykona­
niu Mieczysława Paszkieta (skrzypce), 
przy fort. p. Jadwiga Komorowska. 20 30 
Koncert popularny. (Transm. z Warsza­
wy.) 22 45 Radjokabaret gramof

Katowice 408 16.15 Słuchowisko dla 
dzieci j  młodz. (Transm. z Warszawy.)
18.00 Transm z W ilna. 22-00 Tnansm. 
z Warszawy.

W ilno 385 12.05 Muzyka płyt gramof.
16.15 Audycja dla dzieci. (Transm, z 
W arszawy ) 19.20 Fejleton wesoły w y­
głosi p, Karol W yrwicz-W ychrowskj. 
22.45 Muzyka taneczna. (Trans, z Wilna.)

W rocław  253 16.45 Koncert rad joor­
kiestry 22.30 Muzyka tan. jazzbandu.

Lipsk 259 20.00 Koncert Lipskiej Ork, 
Symf. W alce Webera, Schuberta, Czaj­
kowskiego, Dworzaka, Straussa i innych. 
Następnie do 0.30 muzyka taneczna.

Królewiec 276 20.00 Transm z ope­
retki z Gdańska. 22.30 Muzyka taneczna.

Kopenhaga 281, Kalundborg 1153 
Koncert radjoorkiestry, muzyka popu­
larna.

Brno 341 12.20 Koncert z Bratislawy. 
19 00 Transm. z Pragi.

Londyn 356 15.30 Koncert orkiestry 
wojsk. 19.30 Koncert popularny.

Sztutgart 360 Muzyka płyt gramof. 
16.30 Muzyka taneczna.

Hamburg 372 17 00 Koncert schuma- 
nowski. 18.15 Koncert popularny radjo- 
orkiestry. 19.00 Koncert mendelsohnow- 
sk,i. 20.00 Radjokabaret.

Tuluza 381 21 30 Koncert muzyki wie 
deńslciej. 22.00 Koncert orkiestry.

Frankfurt 390 16.15 Koncert radjo­
orkiestry. 21.15 Transm, z Kassel

Berlin 418 20.00 Radjokabaret. N a­
stępnie do 0.30 muzyka taneczna.

Sztokholm 436 17 00 Koncert popu­
larny radjoorkiestry.

Rzym 441 13.15 Radjotrio. 17.30 Kon­
cert.

Langenberg 473 12.10 P łyty gramof.
15.00 Program dla dzieci. 20.00 W esoły 
wieczór. Następnie do 1.00 koncert i mu­
zyka taneczna.

Praga 487 16.30 Koncert fortepiano­
wy. Kaanova— Nubnov.

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny
16.00 Koncert popołudniowy. 18 00 Au­
dycja dla dzieci. 18.30 Koncert kameral­
ny kwartetu Sedlak-Winkler.

Budapeszt 550 Koncert orkiestry w o j­
skowej 17.10 Kapela cygańska 19.30 
Koncert popularny radjokwartetu. '*

O G Ł O S Z E N I A .

P O W R Ó C I Ł A ! !
Specjalistka chor. skóm, 1 wenerycznych
b. Sekund. Państw. SzDitala Powizechn.
Dr. F R IS C H -S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5, Wałowa 11.

Telefon 55—20. 1390-4

Specjalista chorób wenerycz j skórnych

Dr. Benedykt Frommer
Drohobycz, Kowalska 

p o w r ó c i ł .  
Leczenie żylaków. 5975-2

L e k o r z  chorób w e w n e ir z n y th  i n e r w ó w .

DO. Margulies
ul. Asnyka I. 6. Tel. 35-26 

powrócił.

I MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz.

PŁAKAĆ SIĘ chce takam samotna 1 —  
O ile uczciwy starszy (55— 60 lat) sa­
motnik zgłosi się —  poślubię go. Zgło­
szenia do administr. „N iebrzydka star­
sza wdowa po inżynierze1'. 5987-2

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. I

B. ZAKOPANE. Wiadomość m> ę urado­
wała. Dotkliw ie odczuwam samotność. 
Mocno całuję. 5991

I PENSJONATY 1 LETNISKA B  
10 groszy za wyraz. "

PENSJONAT „Irena-1 w  Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za 
rządem poleca pokoje z wykwintnerr 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka 
stacja, lekarz w  miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena11, Strzyłki-Topolnica

4289-?

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

PODRĘCZNEJ biieliźnrarki znającej haft 
i  toledo poszukuję zaraz. Piaskowa 15.

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. i

POLECENIA godny Rządca, doskonały 
rolnik, fachowiec, uczciwy, pracowi­
ty, optant z Niemiec, zmieniłby posa­
dę we wrześniu Doskonałe referen­
cje. Zgłoszenia do administracji za 
kwitem pod „Eres11. 5927-3

*
MAGISTER farmacji (nie nostryfikowa­

ny) poszukuje posady lub zastępstwo. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjm uje M. Kleinman. Lwów, pi. 
Strzelecki 15, dla Magistra. 5981-3

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub

l. p. Pierwszorzędne referencje. Warunk: 
skromne. Zgłoszenia do Adra. pod „Go­
dni zaufania11. 4550-3

LEPSZA osoba poszukuje posady do ma­
lej rodziny najchętniej na wyjazd. Pod 
„Em erytka11, do Admin. 5980-2

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

POKÓJ kawalerski z osobnem wejściem 
słoneczny z elektryką i usługą do w y­
najęcia. Łyczakowska 58 /II, 5969-4

1KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

Kwiaty cięte
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 

w godz. do 11 rano i od 4— 7 popoł.

FO R TE P IA N Y  uczni „BSsendorfera11, 
oraz fortepian „Schwedghofera11 i inne 
sprzedam okazyjnie. Warunki ulgowe. 
Kopernika 26 Skleniarski. 5965-3

ZAKŁAD  fryzjerski, okolica pi. Jura dc 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Salon11 do 
Administracji 5935-3

OKAZYJNIE do sprzedania w illa 8 po­
koi z dużym ogrodem, przy tramwa­
ju. Telefon. W iadomość z grzeczności 
w handlu optycznym Bogumiła Pjrkla 
ul. Akademicka. 5899-3

KOCIOŁ Uornwalijski używany 50 m. 
kwadr, powierzchni sprzeda Badion, 
Lwów, Janowska 24. 5978-5

MIAŁ W ĘG LO W Y sprzeda M iejski Za­
kład Aprowizacyjny loco piwnice bu­
dynków miejskich w- dlośc, około 45 
toi( Informacje tel. 23— 30. Oferty 
ui. Kuszewicza 1. od 8— 15 5985

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*

Kto due mieć piekne
T R U S K A W K I ?

Sezon sadzenia traskawek —  w sierp­
niu, Truskawki (sadzonki) 100 szluk sa­
dzonek wielkoowocowych 4 zł Kwiaty 
cjęte —  nabyć można do 11 przedpoł. 
i 4— 7 wjecz. Piaskowa 15.

pierza E puch :
usku ecznia

Lwów, 
Batorego 2.

—  I pan widzi, ten niegodziwy zło­
dziej ukradł mi sześć obrazów, a pozo­
stawił tę czapkę 1

—  No to pan zrobił świetny interes, 
czapka jest zawsze coś warta

A l e ż !...

I i ’1
przecież

znacznie
lepsze!

początek
ku rsó w6 -  Sierpnia

w  s zk o le  s zo fe is k ie j in ż . A l. Ju h r e g j 
L w ó w . K o p e rn ik a  5 4 . te l. 68 69 

P ro s p e k ty  i info rm acje  u d zie la  
Z A R Z A D .

N A  I T A N I F  I k0łd[7 . koce,materaceUPIJ I n l l lL .J  poduszki, przeście- 
rad a, poszewki, sienniki poleca

KAZ. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona. 
Pensjonatom i zakładom 10°/0 opustu.

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Strj’ j, 
na nazwisko Józef Bogusz. 5944-3

SAUL H O RO W ITZ, Kopyczyńce, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
1899, wydaną PKU. Czortków. 5971-3

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj na 
nazwisko Simon Seifman. 5976,-3

CAŁUJĘ Tw oją  dłoń Madame i polecam 
Ci piękne lornion tanio u firm y Opty­
ka, Piłsudskiego 19. 5986

Fryz er Stan sław z firmy p 
Jana Stawiarza pl. Bernardyński 

pracuje obecnie w  firmie 

p . M A S Ł O W S K I E G O  
ul. B 'torego 14.

Ekspedycje i dostawę bagażu
wykonuje najtaniej

SPEDYTOR G U S T A W  L U F T
Ltuów. Zygmuntowska 11 -  Telefon 54-47.

F L 8 Z Y
ścienne glazuro 

wane

R U R Y
kamionkowe 
POSADZKI
kamionkowe 
M O Z A I K I

i ornamentalne 
posadzki dla ko­

ściołów 
SZAM O TO W A  
cegłę wysakowar- 
tościo wą i zapraw ę

DYNASOWA
c e d ?  wysoko war 

tość. i zaprawę 
FASAD O W E  

ira t«r ja ły  szlach.
(kamień sztuczny) 

M I K Ę ,  
dostarcza

„ D O M A  T ”
I n ż .  H .  R i t t e r m a n  

3tun Dostaw Matesjatów Budoudaiwh 
KRAKÓW. ALEJA KRASIŃSKIEGO 10.

T e l e f o n  4 2 6 8 .  
Reprezentacja: Zachodnio-czeskie 
Fabryki Kaatinowe i Szamotowe.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

(Szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle zn tek­
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt, mtlimc- 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 
S0 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz t- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., m

wiersz l.szpall. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 
szpal!. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy iylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu znstrzeźonem, 
oełoszenia osobno stojące 1 bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nłe bonifiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawa na miejsce lub prze­

syłką pocztową . , , zł. 6.50
Bez dos-Sawy . . . .z ł .  6.—
Za granicę . - - .z ł .  9.—

C « ftjoólki .Wydawniczej GłJOfi&i I  SPÓŁKA, pod aąrz. J. Płockiego we L  wowie. O dp. Red. STEFAN KkZYŻANOYYSKL


